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Depesze gratulacyjne 
od szefów państw

i rządów
Z okazji święta 22 Lipca na 

płynęły do Edwarda Gierka, 
Henryka Jabłońskiego i Pio­
tra Jaroszewicza depesze gra­
tulacyjne z zagranicy. Najlep 
sze życzenia i pozdrowienia 
dla aarodu polskiego nadesła­
li przywódcy krajów wspólno 
ty socjalistycznej.

Depesza przywódców ra­
dzieckich Leonida Breżniewa, 
Nikołaja Podgórnego i Alek- 
sieja Kosygina, skierowana do 
I sekretarza KC PZPR, prze­
wodniczącego Rady Państwa i 
Prezesa Rady Ministrów gło­
si m. in.: Pod kierownictwem 
swej wypróbowanej awangar­
dy — PZPR — ludzie pracy 
PRL osiągnęli w latach wła­
dzy ludowej wybitne sukcesy. 
Szczególnie wielki krok na­
przód dokonany został w to­
ku realizacji programu VI 
Zjazdu PZPR. (PAP)

Poznań—Kalisz—Konin—Leszno—Piła Pomyślne lądowanie „Sojuza**

Świąteczne dni pod znakiem

radości i wypoczynku
Festyny, koncerty, spotkania okolicznościowe oraz wiele 

innych atrakcyjnych imprez towarzyszyło w sobotę i nie­
dzielę, a zwłaszcza w miniony poniedziałek i wtorek 31 ro­
cznicy narodzin Polski Ludowej. W pogodnych nastrojach — 
choć nie zawsze dopisywała aura — iw atmosferze uzasad­
nionego optymizmu spędzali świąteczne dni mieszkańcy 
Poznania, Kalisza, K«nipa, Leszna i Piły.
W poniedziałek wieczorem, 

w przeddzień Święta Odrodzę 
nia, poznańskimi ulicami prze 
szedł capstrzyk. Wyruszył on 
z placu Adama Mickiewicza. 
Na czele postępowała Repre­
zentacyjna Orkiestra Wojsk 
Lotniczych oraz poczet sztan­
darowy. Dalej maszerowały od 
działy jednostek garnizonu poz 
nańskiego.

Tego dnia po południu, za-

CO O TYM SĄDZICIE

ludniły się poznańskie parki, 
w których odbywały się im­
prezy przygotowane przez Wy 
dział Kultury i Sztuki Urzę­
du Miejskiego w Poznaniu i 
Poznańskie Towarzystwo Mu­
zyczne im. H. Wieniawskiego.

Na scenie amfiteatru w par 
ku na Cytadeli popisywał się 
znany i łubiany przez pozna­
niaków Zespół Pieśni i Tańca 
„Cepelia”. Godzinny program 
wypełniła muzyka oraz śpiew 

ii taniec. Zgromadzona licznie 
publiczność gorąco oklaskiwa 
,ła pełne temperamentu tań­
ce oraz nieczęsto słyszane ka

Gdzie garażować
| pele dudziarzy. Powodzeniem
■ cieszył się także koncert nadJ Rusałką, którego wykonawca-

■ mi byli artyści scen poznań-

Pierwszy w kraju i największy garaż wielokondygnacyjny, 
znajdujący się w sąsiedztwie warszawskiego hotelu „Fo­
rum” może pomieścić kilkaset pojazdów. Stanowi on 

przykład, jak można i należy w wielkich miastach rozwiązywać 
problem parkowania oraz garażowania samochodów. Zwłaszcza
w momencie, gdy liczba tychże gwałtownie wzrasta.

Wystarczy w Poznaniu, w godzinach popołudniowych lub wie­
czornych przejechać ul. Grochowską, na odcinku od ul. Świer­
czewskiego do Marcelińskiej, by zliczyć tu po obu stronach 
jezdni — zaparkowane dziesiątki samochodów. Podobne sytu­
acje łatwo zaobserwować na wielu innych ciągach ulicznych 
Poznania. Rezultat: samochody tarasują jezdnię, na której czę­
sto pozostają do jazdy dwa wąskie pasma (a niekiedy i jed­
no np. ulica Prusa), zakład oczyszczania miasta nigdy, ale to 
naprawdę nigdy, nie może takich jezdni czyścić na całej ich 
szerokości (bo zawsze pobocza są zastawione) wreszcie — wie­
le pojazdów (zwłaszcza zimą) niszczeje w tempie dość przy­
spieszonym. I nie chodzi tu wyłącznie o grosz prywatny. Także 
o społeczny. Bowiem co się zniszczy trzeba wymienić, a no­
wych części zamiennych lub akcesoriów sklepy „Polmozbytu- 
nie mają w nadmiarze.

W temacie: garażowanie — nie może być idealnej recepty. 
Choćby dlatego, że nigdy nie znajdzie się miejsca pod dachem 
na wszystkie samochody. Zresztą nie każdego też wła­
ściciela stać na garaż.

Wreszcie inna sprawa: różni lokatorzy też mają swoje racje 
i nie zawsze garaże można stawiać tam, gdzie to najwygod­
niejsze — z punktu widzenia właścicieli pojazdów.

Pewne wszakże pociągnięcia mogłyby być pomocne. Chodzi 
o dzielnicowe zarządy budynków mieszkalnych lub administra­
cje domów, które — jak do tej pory — nie respektują zarządzeń, 
mających na celu uporządkowanie garażowej własności, bądź 
dzierżawy. Z tej przyczyny — nie wiadomo w imię czego — wła­
ściciel pojazdu mieszkający np. w centrum Poznania ma 
garaż przy ulicy Miłej, albo ktoś, kto mieszka na Górczynie 
odprowadza pojazd stale na ulicę Świt.

Gdyby tak wejrzeć głębiej w gospodarkę garażami wybudo­
wanymi na zlecenie przez spółdzielnie mieszkaniowe lub daw- 
ni&jsze CjZBM-y, można by się dowiedzieć wielu ciekawych 
spraw. Tylko, że tego nikt nie rusza, bo to sprawa dla obu 
stron (dzierżawcy i dzierżawiącego) niewygodna. A twier­
dzę, że jej zbadanie pozwoliłoby m. in. odkryć pewne rezerwy, 
'-zęsto bowiem zdarza się, że ktoś, wynajmujący garaż od ad­
ministracji domów mieszkalnych, dawno sprzedał samochód 
' °bocnie odnajmuje garaż osobie trzeciej. Nie jest to cał- 
kowicie zgodne z przepisami. Wreszcie można by wygospoda- 
rować nieco pomieszczeń garażowych choćby od rozmaitych 
instytucji, które zajmują pomieszczenia niekoniecznie dla nich 
Wybudowane, choć posiadają fundusze na postawienie wła- 
snych garaży.

Sq i inne sposoby — częściowego — rozwiązania problemu: 
udowa garaży wielokondygnacyjnych. W górę lub... w głąb. 
ak zamierza się to czynić w Gdańsku. Opracowano tam pro- 

Jekt stawiania takich garaży, co w najbliższej przyszłości po­
soli zmniejszyć liczbę aut parkujących na podwórzu czy chod­
niku.

Jeśli nie chcemy, by za rok, dwa wszystkie ulice (także na' 
n°wych osiedlach) wyglądały tak jak wspomniana ul. Grochow­
ska wieczorem, czas pomyśleć o rozwiązaniach.

Jaszcze jedno: wiadomo, że istnieje pilna potrzeba budo- 
większej liczby aaraży. Wskazują na to wnioski o przydział 

Saraży złożone w DZBM-ach Te ostatnie niezbyt się kwapią 
0 stawiania boksów pojedynczych lub zbiorowych, a jeśli to 

żądają krociowych sum (niemal pół wartości małego 
j' ,lata”) i to płatnych gotówką. Czy nie można by takiej na- 
®zności rozkładać na raty? Niejeden kandydat wpłaciłby na- 
^chmiast określoną kwotę zaliczki, gdyby wiedział, że resztę 
nal^żności rozłoży się mu na spłaty.

KRZYSZTOF POMORSKI
^YM SĄDZICIE? — Na Wasze listy czekamy do 

sv; poniedziałku. Nasz adres: „Głos Wielkopol-
Ai O skrytka pocztowa 1074 © 60-959 Poznań.

skich. I tutaj każdy numer 
półtoragodzinnego występu na 
gradzano brawami.

Późnym popołudniem znów 
I się zachmurzyło. Na szczęście 
| niegroźnie. Toteż amfiteatr

Takim samym aplauzem na 
gradzano w Parku Kasprzaka 
występ Zespołu Pieśni i Tań­
ca z Płowdiw. Nic dziwnego. 
Członkowie zespołu w regio­
nalnych strojach zaprezento­
wali oryginalny program, na­
wiązujący do dawnych, bułgar 
skich tańców.

Wolny czas w poniedziałko­
we popołudnie uprzyjemniły 
mieszkańcom Poznania także 
występy zespołu Domu Pielęg 
niarek „Malakah”. w parku 
na Łęgach Dębińskich, a na po 
lanie nad Wartą — koncert w 
wykonaniu orkiestry dętej 
ZNTK. Tutaj też wyświetlono 
film fabularny.

Także wczoraj tysiące po­
znaniaków obejrzało wystę­
py zespołów artystycznych, 
które odbywały się w wie­
lu punktach miasta. W po­
łudnie na placu Wolności 
grała orkiestra dęta MPK. 
W godzinach późniejszych, m. 

■ in. w amfiteatrze w parku na 
Cytadeli, wystąpił Zespół 
Wojsk Lotniczych ,,Eskadra” i 
jugosłowiański chór ze Skop- 
je. Artyści scen poznańskich 
popisywali się w parku na Łę

Dokończenie na str. 10

Zakończenie historycznego 
eksperymentu kosmicznego

W poniedziałek o godzinie 11.51, po przeszło 142 godzinach, 
30 minutach i 53 sekundach kosmicznej podróży, na 7 sekund 
przed planowanym czasem, radziecki statek „Sojuz-19” wy­
lądował łagodnie na stepie Kazachstanu.

U ręczy sta odprawa wart na Sta 
rym Rynku.

Fot. — H. Kamza

Dwuosobowa załoga — Alek­
sie j Leonow i Walerij Kuba­
sów — wykonała bogaty pro­
gram badań i obserwacji. Naj 
ważniejszym jego punktem 
było połączenie się z amery­
kańskim statkiem „Apollo” i 
trwający przeszło dwie dobyz 
wspólny lot.

Wkrótce po pomyślnym lą­
dowaniu „Sojuza-19” spiker 
Centralnej Telewizji Radziec­
kiej odczytał depeszę gratula­
cyjną przywódców radzieckich 
dc kosmonautów oraz meldu­
nek załogi „Sojuśą-19”.

W trzy godziny po wylądo­
waniu „Sojuza-19” Leonow i 
Kubasów przybyli z kazach­
skiego miasta Arkałyk na kos 
modrom w Bajkonurze. Ich 
przyjazd transmitowała tele­
wizja moskiewska.

Wieczorem w prasowym oś­
rodku w Moskwie odbyła się 
konferencja, na której przed­
stawiono pierwszą ocenę współ 
nego lotu „Sojuz-Apollo”.

Amerykański statek kosmicz 
nv „Apollo” kontynuuje samo­
dzielny lot po orbicie około- 
ziemskiej. Według informacji 
z ośrodka kierowania lotem w 
Houston, astronauci Thomas 
Stafford, Vance Brand i Do­
nald Slayton realizują pro­
gram badań naukowych.

V
Prezydent USA, Gerald Ford 

przesłał sekretarzowi general­
nemu KC KPZR, L. Breżnie­
wowi, gorące pozdrowienia i 
gratulacje z okazji pomyślne-

Dokończenie na str. 2

Pierwsza, zaimprowizowana kon­
ferencja prasowa w chwilę po wy 
ładowaniu kosmonautów radziec 
kich - A. Leonowa i W. Kubaso- 
wa w pobliżu miasta Arkalyk w 

Kazachstanie.
Fot — CAF

Obchody polskiego 
święta u przyjaciół
W przeddzień Lipcowego 

Swifta społeczeństwo stolicy 
ZSRR uczciło uroczystą aka­
demią 31 rocznicę wyzwole­
nia naszego kraju i powstania 
Polski Ludowej. Organizato­
rami uroczystości były: Ko­
mitet Miejski KPZR, Central 
na Rada Związków Zawodo­
wych, KC Komsomołu, prezy 
dium Związku Radzieckich 
Towarzystw Przyjaźni i Łącz 
ności Kulturalnej z Zagranicą 
oraz Centralny Zarząd Towa­
rzystwa Przyjaźni Radzi eeko- 
Polskiej. Salę Kolumnową 
Centralnego Domu Pracowni­
ków Sztuki wypełnili pracow­
nicy czołowych zakładów prze 
myślowych Moskwy, przedsta 
wiciele wielu znanych stołecz 
nych placówek kulturalnych i 
naukowych, zasłużeni wetera 
ni II wojny światowej, żoł­
nierze miejscowego garnizonu^ 
młodzież.

Francja
W ambasadzie PRL w Pary 

żu odbyło się spotkanie, z
Dokończenie na str. 2

Parku Tysiąclecia przy ul. 
Warszawskiej wypełniony był 
po brzegi. Widzowie z zainte­
resowaniem oglądali występ 
młodzieżowego zespołu estra­
dowego z Cottbus (NRD). Na 
scenie popisywał się sekstet 
instrumentalny i solistka oraz 
grupa wokalna. Młodzi artyś­
ci bawili widzów przez ponad 
godzinę i zyskali sympatię pu 
bliczności, która nie szczędzi­
ła’ im oklasków.

Prezydent G. Ford 
przybędzie z wizytą 
oficjalną do Polski

Posiedzenie EWG
We wtorek 22 bm. w Brukseli 

zebrała się sesja Europejskiej Współ 
noty Gospodarczej. Ministrowie 
spraw zagranicznych krajów Współ 
nego Rynku mają wprowadzić kil 
ka poprawek do tzw. Traktatu 
Rzymskiego, na podstawie którego 
działa ta organizacja. M. in. ma­
ją być przyznane większe upraw­
nienia Parlamentowi Europejskie­
mu, który grupuje przedstawicie­
li europejskiej „dziewiątki”. Po­
nadto sesja omówi stan rokowań 
na temat współpracy EWG z kra­
jami rejonn Morza Śródziemnego 
oraz projekt ustanowienia jedno­
litego paszportu dla obywateli 
krajów członkowskich Wspólnego 
Rynku.

gach do pracy przystąpiły komi- 
- tety ludowo-rewolucyjne, wybra­

ne przez ludność.
Jak poinformował sajgoński 

dziennik „Wyzwolenie”, w róż­
nych dzielnicach Sajgonu otwarto 
około stu kursów, których zada­
niem ma być likwidacja analfa­
betyzmu w tym mieście. Jak do 
tej pory, na kursy zgłosiło się po 
nad 4 000 mieszkańców. Rewo'lucyj 
ne władze Sajgonu zapowiedziały, 
że do końca 1976 roku zostanie cał

w

Na zaproszenie I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka, 
wystosowane w imieniu naj­
wyższych władz PRL, w dniu 
28 lipca 1975 r. przybędzie z 
oficjalną wizyta do Polski pre 
zydent Stanów ♦zjednoczonych 
Ameryki Północnej — Gerald 

iR. Ford z małżonką. (PAP)

Sesja brytyjskiego parlamentu
W parlamencie brytyjskim roz­

poczęła się dwudniowa sesja po­
święcona rządowemu programowi 
antyinflacyjnemu, który przewi­
duje ograniczenie wzrostu płac w 
ciągu najbliższycb 12 miesięcy.

Przekazywanie władzy
W Wietnamie Południowym za­

kończyło się przekazywanie wła­
dzy przez komitety wojskowo-ad- 
ministracyjne, administracji cywil 
nej. We wszystkich prawie okrę-

kowicie zlikwidowany analfabe­
tyzm wśród około 250 000 mieszkań 
ców miasta.

Rosną szeregi KP Włoch
Liczba członków Komunistycz­

nej Partii Włoch stale wzrasta. W 
całych Włoszech pomyślnie prze­
biega tegoroczna kampania wy­
miany legitymacji partyjnych, któ 
rej towarzyszy wzrost szeregów 
partyjnych. Obecnie Komunistyfcz 
na Partia Włoch skupia 1.702.562 
członków. W ciągu ostatnich 2 ty 
godni do partii komunistycznej 
wstąpiło 14 000 nowych członków.

Proces w Atenach
Przed trybunałem wojskowym 

w Atenach, pod zarzutem aktyw­
nego udziału w spisku, którego 
celem było obalenie rządu grec­
kiego, stanęło 21 byłych oficerów 
armii greckiej. Spisek został wy­
kryty w lutym br.

Tragiczny wypadek w Meksyku
Tragiczny wypadek wydarzył się 

w pobliżu miejscowości Culiacan 
w Meksyku. Ponad 30 osób spło­
nęło żywcem w autokarze, który 
zapalił się na skutek kolizji z in­
nym samochodem.

Manewry Bundeswehry
Jak informuje agencja DPA, naj 

większe tegoroczne manewry Bun 
deswehry odbędą się w dniach od 
15 do 19 września w Bawarii. W 
manewrach noszących kryptonim 
„Wielka roszada” weźmie udział 
53.000 żołnierzy armii lądowej, 5.000 
wojsk obrony terytorialnej oraz 
blisko 10.000 żołnierzy amerykań­
skich, kanadyjskich i francuskich. 
Ponadto w manewrach, uczestni­
czyć będzie 15.000 pojazdów, w tym 
3.000 pojazdów gęsienicowych. Z 
manewrami wojsk lądowych połą­
czone będą ćwiczenia powietrzne 
NATO, pod kryptonimem „Cold 
fire”, w których uczestniczyć bę­
dą jednostki lotnictwa wojskowe­
go RFN i innych państw NATO.



150 śmiertelnych ofiar I

Powodzie i chłody 
w Brazylii

Powódź i utrzymujące się 
chłody na terenie Brazylii spo 
wodowały już śmierć okoro 
150 ludzi. W północno-wschod 
nim sianie Pernambuco prze­
szło 80 000 osób straciło dach 
nad głową. Podczas powodzi, 
jaka nawiedziła stolicę tego 
stanu, Recife, zginęło około

osób oraz zniszczonych 
stało 80 procent miasta. 

Na terenie południowej

zo-

Bra
zylii powszechnie panują oba 
wy, że utrzymująca się mroź 
na pogoda, chłodne wiatry i 
pokrywa śnieżna, zniszczą o- 
koło 80 proc, przyszłorocznych 
zbiorów kawy. W południowej 
Brazylii nastąpiły już pewne 
niedobory w zaopatrzeniu w 
mleko; z powodu śniegu byd­
ła nie wypędza się na pastwi 
ska. (PAP)

Kolejne propozycje związków zawodowych

Stopniowa normalizacja
sytuacji w Argentynie
Korespondenci agencji zachodnich piszą o normowaniu się 

sytuacji politycznej w Argentynie. Jak już informowaliśmy,
prezydent Argentyny, pani Maria Esteta Peron, 21 bm.
przyjęła rezygnację trzech wyższych rangą pracowników 
rządu i mianowała nowego ministra gospodarki oraz mini­
stra opieki społecznej.
Dymisjonowani członkowie 

rządu powiązani byli z usunię 
tym od udziału w rządach Jose 
Lopezem Regą, który w ciągu 
ostatnich tygodni stał się 
przedmiotem ostrej krytyki 
społeczeństwa Argentyny.

Nowy minister gospodarki 
zapowiedział już, że głównym 
zadaniem jego polityki będzie 
doprowadzenie do pojednania

&5SBSS&3&
U W Waliszewie (w gminie Kleć 

■ko), rhotocyklista 'Włodzimierz Z. 
uderzył w motocykl stojący na po 
boczu drogi. Poszkodowani właś 
ciciele pojazdów odwiezieni zosta 
li do szpitala w Gnieźnie.

H W Bytyniu kierowca „Wart­
burga” Ryszard L. wymijając „Sy 
reną” zderzył się z nadjeżdżają­
cym z przeciwka „Fiatem”. Trój­
ce kierowców i pasażerowi „Wart 
burga” udzielono pomocy w szpi 
talu w Szamotułach.

■ Pięcioletnie dziecko z Fabia 
nowa wpadło pod samochód i od 
niosło obrażenia ciała.

■ Również przy ulicy Grochow 
skiej 89 w Poznaniu wypadkowi 
uległo dziecko. Ośmiomiesięczne 
niemowie wypadło z okna z wy­
sokości 6 metrów. Z ciężkimi ura 
zami wewnętrznymi — uraz gło­
wy i złamanie kręgosłupa odwie­
ziono je do Wojewódzkiego Szpita 
la Dziecięcego.

■ Przy ulicy Słonecznej w Poz 
naniu „Fiat 126p” najechał na 
słup latarni. Kierowca Władysław’ 
O. odniósł w wyniku tego obrażę 
nia.

H Podobny wypadek zdarzył się 
w Czerwonaku. Zmęczenie i śliska 
nawierzchnia spowodowały, że sa 
mochód prowadzony przez Jerzego 
C. uderzył w drogowskaz i wpadł 
do rowu. Cztery osoby zostały ran 
ne. Straty szacuje się na 25 000 zł.

H Pozostawienie niedopałka by 
ło przyczyną pożaru, jaki wybuchł 
w Poznaniu w mieszkaniu przy 
ulicy Chełmońskiego. Na szczęście 
niebezpieczeństwo szybko zlikwido 
wano.

■ W jednym z mieszkań w Ros 
nówku (gmina Stęszew) z powodu 
zwarcia instalacji elektrycznej spa 
lił się sufit w dwóch pokojach.

(len)

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane miejscami, zwłaszcza na 

| północy, przejściowo duże z prze- 
j lotnymi opadami i lokalnymi bu- 

I rzami. Temperatura maksymalna 
! od' 20 st. na północy do 28 st. na 

południu. Wiatry słabe i umiarko- 
I wane z kierunków zachodnich.

PAP
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Dzisiejszy serwis Informocyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak
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Obchody polskiego 

święta u przyjaciół

Antypaństwowa działalność 
indyjskiej prawicy

Przemówienie I. Gandhi w
Dokończenie ze str. I 

okazji Święta Odrodzenia na 
które przybył prezydent Repu 
bliki Francuskiej, Valery GUs- 
card d’Estaing w towarzy­
stwie wielu członków swego 
rządu.

Licznie reprezentowany był 
świat nauki i kultury. ( 
ni byli przedstawiciele 
politycznych, merowie 
f ra nc uskich, zw ł a,szcza 
gdzie są duże skupiska 
niine i inne osobistości.

Obec- 
partii 
miast 
tych, 
polo-

Czechosłowacja
W Ośrodku Informacji i Kul­
tury Polskiej w Pradze odbyła 
się uroczysta akademia, na któ 
rej okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił ambasador 

wszystkich grup społeczeństwa, 
organieacji związkowych, grup 
biznesu i 
nych.

22 bm. 
lionowej, 

polityczorganizacji

3,5-mi- 
organi-

przywódcy 
największej

zacji związkowej Argentyny, 
CGT, spotkali się z prezyden­
tem Marią Peron, aby przed­
stawić jej swe propozycje ure 
gulowania sytuacji w kraju. 
Przywódcy związkowi m. in. 
zaproponowali wznowienie 
„układów zbiorowych” (zawie­
szonych przed ostatnimi wyda 
rżeniami), nacjonalizację han­
dlu prywatnego i systemu fi­
nansowego oraz utworzenie 
nadzwyczajnej rady gospodar 
cżej, w’ skład której weszliby 
zarówno reprezentanci związ­
ków zawodowych, jak i kół 
biznesu. (PAP)

Kolejna debata 
nad problemem 

cypryjskim
W Nikozji 22 bm. odbyło 

się spotkanie przedstawicieli 
społeczeństwa greckiego i tu­
reckiego — Glafkosa Kleridi- 
sa i Raufa Denktasza, które 
poświęcono omówieniu zagad 
nień humanitarnych. Rauf 
Denktasz za pośrednictwem 
przedstawciiela ONZ na Cyp­
rze, przekazał stronie greckiej 
propozycje na temat funkcji 
i pełnomocnictw przyszłego 
Centralnego Rządu Cypryjskie 
go. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 949 grae 7. dnia 20 lipca 1975 

roku, w której odbyłv się dwa 
losowania wpłynęło 142.238 zakła­
dów wartości 426.714,— zł.

Na losowanie I wpłynęło 8S.813 
zakładów wartości 260.439,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 143.241.—

Na losowanie II wpłynęło 55.425 
zakładów wartości 166.275.— zł. 
Fundusz nagród wynosi 91.451,— 
zł.

W losowaniu stwierdzono:
7 „czwórek” po 5.580,— zł, 9 „tró­
jek premiowanych” 
301 „trójek’’ po 92.- 
jek premiowanych” 
5,329 „dwójek” po 6, 

po 192,— zł, 
zł. 281 „dwó
po 26,—

losowaniuW stwierdzono:
7 „czwórek” po 3.992,— zł. 8 ,,tró 
jek premiowanych” po 161,— zł, 
326 „trójek” po 61,— zł, 207 „dwó 
jek premiowanych po 26,-
^.770 „dwójek” po 6,— zł.

Informujemy również, że kolej­
ne podwójne losowanie 950 gry od 
będzie się w dniu 27 lipca 1975 
roku, na które ufundowano spe­
cjalne nagrody na końcówki ban­
deroli.

Fundusz na wygrane I stopnia 
wynosi 500.000,— zł.
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PRL
Tego

w CSRS — Jan Mitręga, 
dnia w ośrodku otwarta

została wystawa fotograficz­
na pt. „Polska wczoraj, dziś i 
jutro”. Ukazuje ona rozwój 
naszego kraju w ciągu 31 lat 
so-cjallstycznego budownictwa.

NRD
Dziesiątkami różno-rodnych 

imprez społeczeństwo NRD 
witało 31 rocznicę powstanią, 
Polski Ludowej. W Polskim 
Ośrodku Informacji i Kultu­
ry w Lipsku odbył się 21 bm. 
uroczysty koncert fortepiano­
wy.

Młodzież FDJ, zgromadzona 
na obozie letnim im. Karola 
Świerczewskiego w Hoelzer- 
ner See, gościła w poniedzia­
łek współtowarzysza walk 
swojego patrona, Heinricha 
Schuermanna, który opowie­
dział młodym słuchaczom o 
wielkim Polaku, patriocie i re 
wolucjoniście. Na wszystkich 
polskich placach budowy w 
NRD odbywały się okoliczno­
ściowe akademie. Prasa NRD 
zamieściła wiele okolicznościo 
wych materiałów poświęco­
nych Polsce.

Bułgaria
W Bułgarii odbyły się uro­

czystości poświęcone 31 rocz­
nicy powstania PRL. Amba­
sador PRL w tym kraju, Jerzy 
Muszyński; podejmował w sa­
lach ambasady przedstawicie­
li najwyższych władz partyj­
nych i państwowych. Stara­
niem sofijskiego komitetu 
BPK oraz Polskiego Ośrodka 
Kultury i Informacji, odbył 
się w zakładach przemysło­
wych im. Kirkowa wieczór 
przyjaźni polsko-bułgarskiej.

DRW
Tradycyjnie serdecznie 

obchodzono Święto Odrodzenia 
Polski w Wietnamie. W stoli­
cy DRW Komitet Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą zor­
ganizował polski 
Otwarto również 

wieczór, 
wystawę

obrazującą rozwój Polski 
okresie powojennym.

Kuba

w

Z okazji Święta 22 Lipca w 
teatrze „Amedo Roldan” w Ha 
wanie odbył się uroczysty kon 
cert muzyki polskiej w wyko 
naniu narodowej orkiestry 
symfonicznej Kuby pod batu­
tą Józefa Wiłkomirskiego i z 
udziałem solistki, Wandy Wił 
komirskiej.

Węgry
Z okazji Święta Odrodzenia 

w ambasadzie PRL w Buda­
peszcie odbyło się spotkanie, 
którego gospodarzem był am­
basador Stefan Jędrychowski. 
Na spotkanie przybyli człon­
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych WRL, 
osobistości świata nauki i 
tury, członkowie korpusu 
plomatycznego.

kul 
dy-

Jugosławia
Z okazji 31 rocznicy Odro­

dzenia Polski w ambasadzie 
PRL w Belgradzie odbyło się 
spotkanie zorganizowane przez 
ambasadora Janusza Burakie- 
wicza. Przybyli nań: członek 
Komitetu Wykonawczego Pre 
zydium KC ZKJ, Munir Me- 
sihovic, członkowie rządu, ge- 
neralicja, przedstawiciele kor 
pusu dyplomatycznego i inne 
osobistości.

Indie
Wiceprezydent Indii, B. D. 

Jatti był najważniejszym go­
ściem na spotkaniu zorganizo 
wanym 22 bm. w Delhi przez 
ambasadę polską z okazji 
Święta Lipcowego. Wtorkowy 
delhijski „National Herald” 
opublikował artykuł okolicz­
nościowy napisany przez am­

basadora PRL w Indiach, 
Wiktora Kineckiego, poświęco 
ny w szczególności pomyślne­
mu rozwojowi stosunków mię 
dzy obu krajami.

Na 
okazji 
Polski

Finlandia
uroczyste spotkanie z

Święta Odirodzenia 
do ambasady PRL w

Helsinkach przybyło we wto­
rek wielu wybitnych przedsta 
wicieli świata politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego 
Finlandii, a także członkowie
korpusu dyplomatycznego.
Rząd reprezentowali: premier 
K. Liinamaa i liczni ministro 
wie. Obecny był też sekretarz 
wykonawczy III fazy KBWE, 
ambasador Pekuri oraz czoło 
wi działacze partii politycz­
nych.

Algieria
Okazją do dalszego wzmo­

żenia zainteresowania współ­
czesną Polską stały się w Al­
gierii tegoroczne obchody świę 
ta 22 Lipca. W dniu tym am­
basador PRL w Algierii, An­
toni Karaś, wygłosił okolicz­
nościowe przemówienie w. ra 
diu algierskim. W Oranie, An 
nabie i Setifie zostały otwar­
te wystawy obrazujące doro­
bek Polski. Telewizja algier­
ska wyświetliła 22 bm. dwa 
filmy poświęcone osiągnięciom 
Polski Ludowej.

V
Liczne okolicznościowe im­

prezy i spotkania z okazji 
Święta Odrodzenia odbyły się 
również w Waszyngtonie, 
Londynie, Rzymie, Sztok­
holmie, Kolonii, Berlinie Za­
chodnim i w miastach wielu 
innych krajów. (PAP)

Pomimo ekscesów prawicy portugalskiej

Poparcie sił postępowych 
dla Vasco Goncalvesa

Podczas gdy reakcja portugalska, eksploatując obskuran­
tyzm polityczny i prymitywny antykomunizm, będący spu­
ścizną 48 lat rządów faszystowskich, nadal podburza ludność 
różnych miejscowości na północy kraju do ataków na lokale 
partii i organizacji lewicowych, generał Vasco Goncalves 
kontynuuje trudną misję formowania nowego rządu.
Jak wynika z ostatnich 

oświadczeń przywódców Partii 
Socjalistycznej i Partii Ludo­
wo-Demokratycznej, są oni 
zdecydowani nie dopuścić, aby 
którykolwiek z przedstawicieli 
tych partii zaakceptował 
udział w nowym gabinecie, je­
śli Rada Rewolucyjna nie 
uwzględni ich żądań.

Rada Rewolucyjna w ogło­
szonym 22 bm. komunikacie 
stanowczo potępiła akty gwał­
tu i przemocy politycznej, wy 
rażające się w nacechowanych 
wandalizmem naoadach na sie 
dziby Partii Komunistycznej i 
innych partii i organizacji po- 
steoowych.

W Castelo Branco, stolicy 
dystryktu o. tej samej nazwie, 
interwencja wojska udaremni 
ła zbrojny atak na siedzibę 

(PPK. W miasteczku Alcobaca 
lokal PPK został całkowicie 
splądrowany.

Na ręce Vasco Goncalvesa 
nadal napływała setki depesz 
z wyrazami solidarności i bez­
warunkowego poparcia od za­
łóg zakładów pracy, mieszkań 
ców poszczególnych dzielnic 
Lizbony i od związków zawo­
dowych. Wiele tysięcy miesz­
kańców robotniczej dzielnicy 
Lizbony, Barreiro, leżącej na 
lewym brzegu Tagu, wzięło w 
poniedziałek udział w manife­
stacji poparcia dla premiera, 
prezydenta Costy Gomesa i Ru 
ębu Sił Zbrojnych.

Do 
reiro 
kiem 
Vasco,

późnej nocy ulice Bar- 
rozbrzmiewały okrzy- 
„Siły, siły towarzyszu 
stoimy za tobą murem”.

Jest to. refren naj popularniej - 
szej w tych dniach pieśni por-

W Delhi trwają obrady parlamentu, który podczas obf 
nej, nadzwyczajnej sesji ma zatwierdzić decyzję rządy* 
wprowadzeniu stanu wyjątkowego w całym kraju.
22 bm. premier Indii. Indi- 

ra Gandhi, zabrała głos na 
sesji, stwierdzając. że cały na­
ród indyjski udzielił poparcia 
rządowi i jego decyzji o wpro 
wadzeniu stanu wyjątkowego.

Pani Gandhi stwierdziła, iż 
opozycja rozpuszcza pogłoski, 
że obecny rząd prowadzi po­
litykę sprzeczną z interesami 
klasy robotniczej. Ostatnie wy 
darzenia stały się oczywistym

Chór Kurczewskiego 
koncertuje w Hiszpanii

Ostatnie dni były dla śpie­
waków Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego pod dyrekcją Je 
rzego Kurczewskiego okresem 
wytężonej pracy. 13 lipca ze­
spół wystąpił w Berlinie Za­
chodnim w ramach „Dni Ba- 
chowskich” (Bachtage). Publicz 
ność entuzjastycznie przyjęła u 
twory kompozytorów polskiego 
baroku oraz kompozycje Jana 
Sebastiana. 16 bm. poznańscy 
śpiewacy przedstawili w ra­
mach festiwalu organowego w 
Koszalinie wieczór motetów. 
Potem — krótki odpoczynek w 
Kołobrzegu i dziś chór Kur­
czewskiego w godzinach ran­
nych odleciał na tournee, tym 
razem do Hiszpanii. Poznańscy 
śpiewacy koncertować będą w 
AviM, u podnóża Gór Kastylij 
skich, oraz w słynnym San Se 
bastian nad Zatoką Biskajską. 
W Madrycie zespół dokona na 
grań dla hiszpańskiej telewizji.

(res)

tugalskiej, którą słyszy się w 
stolicy na każdym kroku i któ 
rą radio i telewizja rozpoczy­
nają wiele swoich programów.

W najbliższych dniach zbie- 
rze się nadzwyczajna sesja 
Zgromadzenia MFA. (PAP)

Pomyślne lądowanie

go

„Sojuza“
Dokończenie ze str. 1 
zakończenia lotu statku

„Sojuz-19”.
Proszę przekazać moje ser­

deczne gratulacje wszystkim, 
którzy czuwali nad pomyślną 
realizacją lotu a zwłaszcza 
Aleksiejowi Leonowowi i Wa- 
lerijemu Kubasowowi. Ich 
umiejętności zawodowe i mi­
strzostwo były wyjątkowo wy 
sokie. Oczekuję możliwości 
złożenia im gratulacji osobiś­
cie” — pisze Gerald Ford.

Leonid Breżniew, Nikołaj 
Podgórny i Aleksiej Kosygin 
— przekazali pozdrowienia kos 
monautom — Aleksiejowi Leo 
nowowi i Waleremu Kubaso­
wowi oraz wszystkim tym, któ 
rzy uczestniczyli w przygoto­
waniu wspólnego eksperymen 
tu „Sojuz — Apollo” w związ­
ku z pomyślnym wykonaniem 
zadania. W liście z pozdrowię 
niami wskazuje się także na 
wysokie mistrzostwo astronau 
tów amerykańskich. (PAP)

(Komentarz związany z hi­
storycznym eksperymentem 
„Sojuz - Apollo” zamieszczamy 
na stronie 4 i 5) 

dowodem, że klasa robotnic, 
w całym kraju popiera $tOs’ 
wane orzez rząd środki, 
mają one na celu zapewn;‘Z 
nie sprawiedliwości i równ/ 
go podziału dóbr ludziom p„ 
cy. Premier Indii podkreśliła 
że naród indyjski podczas 
wszystkich kryzysów. ja^5 
przeżywał kraj, zawsze stal 
po stronie Partii Kongresowej

Pani Gandhi ostro skrytvk* 
wała działalność partii i oroa 
nizacji prawicowych, podkreśla 
jąc, że grupy te w poważnvm 
stopniu naruszały zasady a». 
mokracji, rozpowszechniając" 
niepotwierdzone pogłoski i ot 
ganizując kampanie skierowa 
ne przeciwko władzom indyj. 
skim. Premier powiedziała, ^ 
rząd musiał przedsięwziąć 
pewne kroki dla ochrony kon 
stytucyjnych i parlamentar. 
nych rządów w kraju. Kroki 
te nie były wymierzone prze, 
ciwko poszczególnym osobom, 
ani też partiom. Były One po’ 
dyktowane najlepszymi inter? 
sami Indii, interesem narodu, 
oraz zostały zastosowane w 
imię przyszłego kierunku rot 
woju kraju. Pani Ga.ndhi pod 
kreśliła, że w obecnej sytuacji 
najpoważniejszym zadaniem 
całego narodu jest zapewni?, 
nie bezpieczeństwa wewnątrz, 
nego kraju. Premier wezwała 
wszystkie grupy ludności do 
zwiększenia wysiłków w celu 
realizacji nowego programu 
władz. (PAP)

Trwa napięta 
sytuacja w Angoli

Ostatnie doniesienia agen­
cyjne mówią o wzroście napi( 
cia w Angoli. Portugalski rze 
cznik wojskowy w Luandzie 
oświadczył, że z baz znajdują 
cych się na terytorium Zairu 
przybyły do Angoli posiłki żoł 
nierzy Narodowego Frontu Wy 
zwolenia Angoli (FNLA). Rze­
cznik oznajmił, iż siły portu­
galskie zamierzają interwenio 
wać, aby nie dopuścić do przy 
bycia oddziałów FNLA de 
Luandy. Obecność tych oddz.a 
łów doprowadziłaby do no­
wych starć z jednostkami Lu­
dowego Ruchu Wyzwoleń:! 
Angoli (MPLA).

Agencja France Presse, po­
wołując się na informacje u- 
zyskane w Luandzie, donosi o 
zaciętych walkach, k+óre toczą i 
sie miedzy oddziałami FNLA| 
i MPLA w okolicach miejsc [ 
wości Caxito, około 50 km n> 
północ od stolicy. (PAP)

W Boliwii

Żądanie amnestii dla 
więźniów polityczny^
Rząd boliwijski nie udzieli 

dotychczas odpowiedzi na 
episkopatu tego kęaju w spra' 
wie odłożenia amnestii poiityc 
nej w związku ze 150- lecu, 
niepodległości Boliwii (roczn-' 
ca ta przypada 6 sierpn^ 
Przed kilkoma dniami 
biskupów przekazała apel 
sprawie amnestii osobiście P 
zydentowi kraju \gen. Hu# 
Banzerowi. Biskupi wezw^ 
Banzera, aby wypbścił z 
zień dziesiątki więźniów P°“ 
tycznych oraz aby zezwolił a 
powrót do kraju tysiącorn ' 
chodźców politycznych, ktorŁ 
wyemigrowali po zamachu 5 
nu 20 sierpnia 1971. Pomi^ 
kolejnego apelu w obron- 
więźniów politycznych, 
Banzera nasila represje, w u 
tygodniu aresztowano tam P 
nad 30 działaczy robotnicz)1^ 
oskarżając ich o rzekomy SP 
sek antyrządowy. (PAP)
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Wschowa-stara i nowa
rugim elementem prze- 

Dstrzennego zagospodaro-.
wania Polski jest kon­

ają urbanizacji kraju. Ge­
mmie przewiduje się wzrost 
Learów istniejących aglo­
meracji miejskich oraz uzupeł 

:anie sieci miejskiej na tych 
terenach, które obecnie cha- 
^iktoryzują się niskim stop­
em urbanizacji, jak np. ob­
szary północne i północno- 
wschodnie Miasta będą się 
rozwijały głównie wzdłuż ukła

infrastrukturalnych, co 
prowadzi do istotnego obniże­
nia kosztów transportu. W 
-wiązku z tym określa się ten 
^wój jako węzłowo-pasmo­
wy.

Trzecim elementem planu 
przestrzennego jest ukształto­
wanie w sposób kompleksowy 
infrastruktury technicznej po­
przez łączne projektowanie 
sieci kolejowej, transportu dro 
gowego. sieci przesyłowych 
energetycznych, sieci informa­
tycznych w postaci tzw. info­
strad itp.

Infrastruktura techniczna 
będzie rozbudowywana z punk 
tu widzenia zabezpieczenia po­
trzeb tranzytowych Polski 
oraz powiązań naszego kraju 
2 najbliższymi sąsiadami oraz 
Europą Zachodnią.

W przyszłości funkcję cen­
tralnego ośrodka układu tran 
sportowego Polski spełniać 
będzie re^on Łodzi, stanowią­
cy zarazem geograficzne cen­
trum Europy.

Czwartym elementem planu 
przestrzennego jest gospodar­
ka wodna. W związku z tym 
plan wyznacza określone tere 
ny kraju, jako obszary chro­
nione przed zanieczyszczaniem 
wody, zakazując na tych tere­
nach lokalizacji zak^dów 
przemysłowych o uciążliwych 
ściekach.

Plan ustala również główne 
kierunki przerzutów wodv z 
rzek na tereny odczuwające 
deficyt wody.

Do r. 1990 przewiduje się 
skanalizowanie górnej Wisły. 
Równocześnie rezerwuje się 
tereny pod ewentualną budo­
wę po roku 1990 kanału cen­
tralnego. który by poprawiał 
zaopatrzenie głównych rejo­
nów orzemysłowych na połud 
n.u Polski, zawracając wody z 
Wisły dolnej do górnej no- 
P^ez tereny centralnej Pol­
ski.

. i .pa -uli u—
...roztropnie czyń i patrz 

końca — zachęca łacińska 
maksyma. Z całą mocą obo 
wiązuje ta reguła w gospo­
darce. Oto najświeższe przy 
kłady potwierdzające, iż w 
ekonomicznej działalności 
nie wystarczą dobre inten- 

§ eje, niezbędna jest wyobraź 
i nia pozwalająca na ocenę 

konsekwencji każdej decy­
zji.

Nowoczesny rolnik kupu-
je pasze. Ten prefabrykówa 
ny pokarm dla inwentarza 
pakowany jest w papierowe 
worki. Ponieważ papieru 
^■amy mniej niż mało, za- 
ł^Tn dobrze byłoby, gdyby 
te opakowania wracały kil 
kakroć do wytwórni. A po- 
nieważ zachęta pieniężna 
ma wyraźną wyższość nad 
Perswazjami i apelami, więc 
w najlepszej wierze wpro- 
wadzono wcale wysoką kau 
9? ~a te worki, podobnie 
>ak za butelki.
,^° i zaczęła się podobna 
komedia omyłek: rolnicy 

cę odzyskać swoje pienią 
2e, ale ponieważ worki są 
Piątkowo kiepskie, gmin- 
e spółdzielnie tylko przed 
ordzo upartymi kapitulują 
Przyjmują dziurawe. Wy- 

™orniom przemysłu paszo- 
W °Qóle nie zależy na 

S°rze WorkóW, ani ca- 
y , ani uszkodzonych, i 
re^tniej pod bVle pozo~ 

. . ~~ spora część nada je 
Lednak do powtórnego 

m}U ~ dyskwalifikują 
e Partie i obciążają 

kaucją, pozostawia
ma-

J wskutek takiego roz- 
trn.ania skarżą się wszy- 

I brnb wytwórnie pasz — że
I gS3-6 worków, gminne 
^^_dzielnie — że przemysł

Z gospodarką wodną wiąże 
s>ię ściśle rolnictwo — wyso­
ko intensywna gospodarka 
rolna jest nie do pomyślenia 
be>z rozwiązania problemu za­
opatrzenia w wodę. Przewi­
duje się, że obszary o naj­
większych walorach dla roz­
woju produkcji rolniczej, sta­
nowiące 27 proc, obszaru kra­
ju, objęte będą ustawową 
ochroną przed zagospodarowa 
niem na inne cele.

Ważnym elementem planu 
przestrzennego jest rozwój tu­
rystyki. Plan przestrzenny 
wyznacza obszar 45 000 km 
kw. o szczególnych walorach 
turystycznych (15 proc, całego 
obszaru Polski) dla intensyw­
nego w przyszłości rozwoju 
turystyki. Tereny te będą 
chronione przed wykorzysty­
waniem' { zagospodarowaniem 
na ińne cele.’

Układ warunków natural­
nych wyznacza w Polsce pięć 
głównych pasów turystycz­
nych: pas turystyki nadmor­
skiej, turystyki pojeziernej, 
turystyki w pasie centralnym, 
turystyki podgórskiej, turysty 
ki górskiej.

W ten sposób plan prze­
strzennego zagospodarowania 
kraju wytycza kierunki inten­
syfikacji życia gospodarczego, 
a zarazem określa obszary wy 
łączone spod takiego zagospo­
darowania.

Niezależnie od przedstawić 
nego wyżej planu przestrzen­
nego zagospodarowania Pol­
ski, nazywanego planem kra­
jowym — planowanie prze­
strzenne realizowane jest do­
datkowo w trzech płaszczyz­
nach.

Pierwszą z nich jest opraco 
wanie tzw. planów makrore- 
gionalnyoh. Są to plany obej­
mujące obszar kilku woje­
wództw o wspólnej specyfice 
i podobnej problematyce roz­
woju. Opracowano dotych­
czas trzy plany makroregional 
ne:
— plan makroregionu nad­
morskiego, którego funkcją 
wiodącą jest gospodarka mor­
ska. Obejmuje on wojewódz­
twa nadmorskie, 

nie odbiera, rolnicy — że 
płacą nie wiadomo za co, bo 
chętnie kupiliby pasze lu­
zem, bez żadnego opakowa 
nia.

Ano — właśnie, bez opą- 
kowania. Zanim zdecydowa 
no się na obłożenie worków 
kaucją, należałoby zastano- 
wić się nad możliwością wy 
kluczenia zastawu z całej 
gry — przez dostarczanie 
przynajmniej do dużych 
wsi, paszy bez opakowania. 
Komuś zabrakło jednak wy

Z życia wzięte

Cokolwiek
obraźni i dopiero nabywcy 
musieli ją... wymusić.

Instytucje czuwające nad 
polityką kadrową, nad pla­
nowym zatrudnianiem ab­
solwentów wyższych uczel­
ni, z których każdy wart 
przecież kilkaset tysięcy, li 
cząc koszt wykształcenia, a- 
larmują: spada liczba chęt­
nych do korzystania ze sty­
pendiów fundowanych, wią 
żących przecież stypendy­
stę z przyszłym miejscem 
pracy. Szukając przyczyn te 
go stanu rzeczy natrafiono 
na regułę dość osobliwą. 
Oto w dużych miastach, wo 
jewódzkich, patron może za 
fundować stypendium znacz 
nie niższe niż w mniejszych, 
w każdym razie — nie wo­
jewódzkich. Tak np. stocz­
nia w Gdańsku może dać 
miesięcznie tylko osiemset, 
ale w Gdyni — już tysiąc 
dwieście złotych studento­
wi, który zadeklaruje goto­
wość pracy po studiach.

— plan makroregionu połud­
niowego, obejmujący wysoko- 
uprzemysłowiony obszar Ślą­
ska i Krakowa. Głównym pro 
blemem wymagającym rozwią 
zania jest tu rekonstrukcja 
zlokalizowanego na tych te­
renach tradycyjnego przemy­
słu,
— plan makroregionu północ­
no - wschodniego. Wiodące 
funkcje tych ziem to rolnictwo 
i turystyka, głównym zada­
niem będzie aktywizacja gos­
podarcza tych słabo dotych­
czas zagospodarowanych tere­
nów.

Łącznie tereny, objęte trze­
ma planami makroregionalny- 
mi, pokrywają obecnie 50 proc, 
obszaru kraju.

Drugą płaszczyznę planowa 
nia przestrzennego stanowią 
plany regionalne, formułujące 
odrębny program dla obszaru 
każdego z województw, trze­
cią — plany miejscowe, usta­
lające przede wszystkim kie­
runki zagospodarowania aglo­
meracji miejsko-nrzcmv$ło- 
wych, miast, miejscowości i 
gmin.

W skład naszego planu per­
spektywicznego do r. 1990 
wchodzą zatem następujące 
plany przestrzenne:
— plan przestrzennego za­
gospodarowania Polski;
— 23 plany aglomeracji miej- 
sko-przemysłowych oraz pla­
ny makroregionalne.

Wszystkie te plany stano­
wią wzajemnie powiązany jed 
nolity system. Planem nad­
rzędnym jest plan krajowy w 
stosunku do wszystkich pla­
nów pozostałych. Plany ma- 
kroregionałne są nadrzędne w 
stosunku do planów regional­
nych województw, wchodzą­
cych w skład makroregionu. 
Plany Regionalne są nadrzęd­
ne w stosunku do planów 
miejscowych.

Wyrazem znaczenia, jakie 
przywiązuje się w naszym 
kraju do planowania prze­
strzennego, jest powołanie w 
grudniu 1974 r. Państwowej 
Rady do spraw Gospodarki 
Przestrzennej, grupującej wy­
bitnych naukowców i działa­
jącej jako organ doradczy przy 
Przewodniczącym Komisji Pla 
no wania.

Mężna się domyślać słusz 
ności tego zamysłu — cho­
dziło o skierowanie części 
absolwentów do ośrodków 
mniejszych. Jednakże roz­
piętość stawki sprawiła, iż 
duże zakłady, zlokalizowa­
ne z reguły w miastach wo 
jewódzkich, dysponujące 
większymi niż inne fundu­
szami, zostały wyeliminowa 
ne z gry — i nikt nie zajął 
ich miejsca. I znów nie po­
myślał ktoś o konsekwen­
cjach nie tak znów trud-

czynisz...
nych do wyobrażenia sobie. 
Korektę wniosło życie.

Ten brak wyobraźni staje 
się szczególnie wyraźny pod 
czas obserwacji pracy biu­
rowej. Dokonano takich o- 
ględzin w Urzędzie Miasta 
Stołecznego Warszawy, we 
dług naukowych reguł ana 
lizy wartości, a jakże. I oto 
okazało się, że rozwiązania 
najprostsze, jak zatrudnie­
nie gońca przy roznoszeniu 
pism do hali maszyn i z po 
wrotem — do pokoju, jak 
przygotowanie kopert z 
„okienkami” na adres u- 
mieszczany przecież i tak 
na piśmie (a powtarzany na 
kopercie) mogą się stać in­
teresem naprawdę miliono­
wym. Samo tylko adreso­
wanie kopert, samo piel- 
grzymóu^in^e urzędnika z 
każdym pismem do hali ma 
szyn i inne* podobne czyn­
ności wynikające z braku 
zwykłej wyobraźni kosztu­
ją ponad dwadzieścia mi-

Autobusy przywożą pasaże­
rów do samego centrum. 
Dla klientów PKS to bar 

dzo wygodne, ale mieszkańcy 
okolic rynku i miejskie władze 
nieprzychylnym na to patrzą 
okiem Hałas ; utrudnienia dla 
ruchu kołowego, powodowane 
przez parkujące w cieniu ratu 
szowej wieży autobusy skłoni­
ły władze we Wschowie do zna 
lezienia innej lokalizacji dla 
dworca autobusowego PKS. Je 
śli wszystko dobrze pójdzie 
i wykonawca z Głogowa się nie 
rozmyśli, to do końca tego ro­
ku niebieskie autobusy powin­
ny się z rynku wyprowadzić.

*

Wschowa ma historię długą 
i bogatą. Już w 1136 roku wspo 
mina się o wsi Wschowa w bul 
li papieża Innocentego. Miasto 
lokowano w 1273. Kazimierz 
Wielki uczynił Wschowę mia­
stem królewskim. Kamieniczki, 
kościoły, ratusz i fragmenty 
dawnych umocnień miejskich 
są widomym świadectwem tam 
tych i mniej odległych czasów. 
Najnowszym „kawałkiem” dzie 
jów Wschowy jest wcielenie jej 
i ziem okolicznych do nowo po 
wstałego województwa lesz­
czyńskiego.

Wodociąg miała Wschowa już 
w 1532 roku. Zaś od przeszło 
stu lat posiada pełne uzbroje­
nie sanitarne: wodę, kanaliza­
cję, gaz. Tylko że urządzenia 
te, będące przedmiotem dumy 
mieszkańców przed 100 laty, 
dzisiejszym ojcom miasta do­
starczają trosk powtarzający­
mi się awariami i nieprzysto­
sowaniem do teraźniejszych po 
trzeb.

Przysłania jednak te zmart­
wienia okoliczność radująca l 
każdego miejscowego patriotę 
— Wschowa rośnie wszerz, 
wzwyż i liczbą obywateli prze­
de wszystkim. W 1961 roku by 
ło ich 8620. Dziś 11 000. Mają 
gdzie pracować: w Zakładzie 
Produkcji Urządzeń Komunal­
nych, w „Ponar-Remo” — fa­
bryce remontującej obrabiarki, 
w Fabryce Mebli, w spółdziel­
niach produkcyjnych i usługo­
wych, w dobrze rozwiniętym 
handlu.

Wschowa jest przede wseyst 
kim miastem usługowym dla 
rolnictwa. „Łączymy 2 lub 3 lo 
kale sklepowe w jeden, cheemy 
stworzyć handel z prawdziwe­
go zdarzenia — mówi naczel­

lionów złotych rocznie. Lu­
dzie z naukowym zacięciem 
zainteresowali się również, 
po co przychodzą interesan 
ci do Stołecznego Urzędu. 
Otóż aż 3/4 indagowanych 
przybyło tu po zwykłą in­
formację, której z całą pew 
nością można by zasięgnąć 
telefonicznie oszczędzając 
czas wyrwany z dnia robo­
czego, odciążając komunika 
cję.

Ponieważ czytelnikom 
starcza zazwyczaj wyobraź 
ni, proszę tylko przyjąć do 
wiadomości co następuje: 
krajowy aparat administra 
cyjno-biurowy zatrudnią 
kilkaset tysięcy osób. Do 
administracji — nie licząc 
gmin — przychodzi rocznie 
około ćwierć miliona inte­
resantów. Zatem ulepszenie 
stylu zarządzania —• to re­
forma, której skutki można 
jedynie porównać z wpro­
wadzeniem wolnych sobót.

Wiele jest już przykła- . 
dów na przejawianie roz­
sądku przed podjęciem' 
jakiejkolwiek czynności, na 
owo wyglądanie końca. Aby 
nowe zagłębie • bełchatow- 
skie, które dobywać będzie 
40 min ton węgla brunat­
nego i dawać połowę całej 
dzisiejszej produkcji ener­
gii elektrycznej, nie zdewa 
stawało przyrody na prze­
strzeni kilkunastu gmin czy 
województwa, już obecnie, 
przy projektowaniu obiek­
tów wprowadza się odpo­
wiednie gwarancje technicz 
np. Podobnie — w Porcie 
Północnym i w Rafinerii. 
Ale przecież ten brak wy­
obraźni ciągle jeszcze doku 
cza i każdy dzień daje no­
we tego przykłady.

ROMAN LENCEWICZ

nik miasta Fe­
liks Bartko­
wiak — miasto 
musi tętnić ży„ 
ciem”. Niektó­
rzy mówią, że 
od zdjęcia szyi 
du miasta po­

wiatowego
Wschowa stała 
się senna i 
mniej ruchli­
wa. Ale to tyl­
ko złudzenie. A 
samochodów i 
autobusów to 
stanowczo za 
dużo przejeżdża 
przez śródmieś 
cie. Stare ka­
mieniczki, ra­
tusz i zabytko­
we kościoły 
drżą, tynki się 
obsypują. Kon­
serwatorzy zło- 
wróżąj że jeśli 
w ciągu naj­
bliższych pię­
ciu lat nie zo­
stanie zamknięty ruch kołowy 
na przelotowej dziś ulicy wio­
dącej przez rynek, to będzie 
niedobrze. Potrzebna by była 
obwodnica, a jednocześnie 
mielibyśmy malowniczy dep­
tak na głównej ulicy.

Mają wschowianie namacal­
ną korzyść ostatniego okresu — 
gmach byłego urzędu powiato­
wego przygotowywany jest o- 
becnie dla potrzeb lecznictwa 
otwartego. Dotychczas tłoczyli
się chorzy w przychodni, w któ czyńskiem, wszyscy porównu-
rej klatka schodowa i koryta­
rze są jedyną poczekalnią. La­
da tydzień będą mieK zupełnie 
nową, większą i ładniejszą 
przychodnię.

■— Jesteśmy teraz bliżej wła 
dzy — mówi naczelnik — do 
Leszna tylko 19 kilometrów, 
zaś do Zielonej Góry — daw­
nej siedziby naszych władz yzo 
jewódzkich — trzeba było je­
chać koleją przynajmniej dwie 
godziny. Przyzwyczajamy się 
do nowego układu. Administra 
cja" miejska przejęła sporo 
spraw nowych; nie zawsze je­
steśmy na to przygotowani. Ale 
obywatele nie powinni z tego 
powodu cierpieć. W razie cze­
go zasięgamy instrukcji w U- 
rzędzie Wojewódzkim. Oni w 
Lesznie też informują s’e u nas. 
Nawzajem chcemy się jak.naj­
lepiej poznać.

♦

pminna wieś Przyczyna Doi 
na zaczyna się tam, gdzie koń­
czy sie Wschowa. Jeden słu­
pek dźwiga tablice rogatkową 
obu miejscowości. Siedziba 
urzędu gminy w nowym bu­
dynku, niemal bez reszty opa­
nowana nrzez prącujące tam 
kobiety. Ich 17, a tylko 4 męż­
czyzn łącznie z woźnvm. Pani 
naczelnik — Wanda Szeremen 
ko — zanrasza do gabinetu i 
jednocześnie udziela wskazó­
wek 8-letniej córeczce, która 
zjawiła się u mamy z bańką 
pełna czereśni.

— Gmina Przyczyna Dolna 
zewsząd otacza Wschowę 14 
wsiami sołeckimi i 5 przysiół­
kami. Przeważają gospodar­
stwa indywidualne 7—10-hek- 
tarowe. Jest też 9 PGR-ów 
należących do Państwowego 
Ośrodka Hodowli Zarodowej 
w Osowej Sieni. Rolnicy mło-

Z KSIĄŻKAMI
Plan Warsrawy — Państwowe 

Przedsiębiorstwo Wydawnictw Kar 
tograficznych, Warszawa 1975, ce­
na 12,50 zł.

Joe Alex — „Zmącony spokój 
pani labiryntu”, Wydawnictwo Li 
terackie, Kraków 1975, wyd. HI, 
str., 166, cena 30 zł.

Aleksander Baumgardten — „Ry 
cerskie rzemiosło”, Wydawnictwo 
MON, Warszawa 1975, str. 279, ce­
na 20 zł.

Aleksander Dumas — „Dama ka 
meliowa”, przekład z francuskie­
go, Wydawnictwo Łódzkie, Łódź 
1975, wyd. III, str. 226, cena 40 zł.

Stanisław Wyspiański — „Noc 
listopadowa”, Wydaw.nictwo Lite­
rackie, Kraków 1975, wyd. III, str. 
284, cena 15 zł.

„Vademecum turysty kolarza” 
— wydawnictwo „Sport i Turysty

Stara architektura Wschowy
Rys. — T. Tatarczyk

dzi i ci w „sile wieku” osiąga­
ją całkiem zadowalające plo­
ny — mówi pani naczelnik. — 
Gorzej z tymi w podeszłym 
wieku, sił im nie starczy, a ich 
potomkowie odeszli do miast — 
do przemysłu. Chcą oddawać 
ziemię państwu w zamian za 
renty.

Teraz, kiedy w wyniku no­
wego podziału administracyj­
nego państwa gmina Przyczy­
na Dolna znalazła się w Lesz- 

ją siebie z sa^iadami z nowe­
go województwa. Rolnicy z 
Przyczyny Dolnej zaglądają do 
statystyk. Kiwają z uznaniem 
głowami nad średnią plonów 
zbóż osiąganą przez gospoda- 
darzy snod Gostynia, Kościa­
na czy Śmigla, słyszą o ilości 
trzody przypadającej na 100 
hektarów. Pragną zniwelować 
dysproporcje, żeby im potem 
kto nie wypominał, że „...patrz 
cie, a leszczyniaki to mrfą 
więcej cieląt na hektarze niż 
wy!”.

Póki co jednak to najpierw- 
szym zadaniem sa żniwa. Od 
dawna iuż wszystko przygoio 
wane. W POM-ach, w kółkach 
rolniczych i na podwórkach 
gospodarskich czekają 134 sno 
powiazałki, 15 kombajnów. 
Kombinat Osowa Sień przyobie 
cał, że jak na swoim zbierze, 
to pomoże kombajnami i trans 
portem ciągnikowym sąsiadom 
w gminie. Prezes od spraw 
handlu w GS też odpowiednio 
„ustawiony”. Nowością w tym 
roku jest wykaz części zapa­
sowych do maszvn żniwnych^ 
jakie są w posiadaniu wszyst­
kich gospodarzy w gminie — i 
prvwatnvch i uspołecznionych; 
— To zalecenie „poznańskie” — 
mówi naczelnik Wanda Sze- 
remenko — iakoś dawniej nikt 
u nas na taką praktyczna ideę 
„banku części zamiennych” nie 
wnadł. W razie awarii będą się 
rolnicy nawzaiem wspomagać 
częściami. POM wystarał się o 
Radiotelefony dla mechaników 
ruchomych nunktów napraw­
czych. Łatwiei będz’e nimi dys 
nonować, a im wołać o po­
trzebne części czy narzędzia;

Jeśli to będą ciężkie żniwa 
— deszczowe, to potrwają 3 
tygodnie-: lekkie powinny się 
zakończyć w 2 — stwierdza na 
czelnik gminy, otaczającej 
Wschowę.

TOMASZ TALARCZYK

ka”, Warszawa 1975, wydano na 
zlecenie PTTK, liczne rysunki 1 
zestaw znaków drogowych, str. 
196, cena 27 zł.

„Od Mojżesza do Mahometa” — 
praca zbiorowa, wydawnictwo „Is 
kry”. Warszawa 1975, wyd. III. 
str. 293, cena 15 zł.

Ryszard Zieliński — „Wyspy 
niezbyt samotne”, Wydawnictwo 
MON, Warszawa 1975, str. 207, ce­
na 15 zł.

Józef Stompor — „Partyzant od 
Starego”, Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza, Warszawa 1975, wyd. 
IV, Str. 284, cena 25 zł.

Włodzimierz Tiendriakow —* 
„Wiosenne szachrajstwa — Trzy 
worki pszenicy”, przekład z ro­
syjskiego, Państwowy Instytut 
Wydawniczy, Warszawa 1975, Klub 
Interesującej Książki, str. 241, ce­
na 22 zł.
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Choroby i geny Samotny żagiel...
Rozmowa z prof. dr hab. Marią Goncerzewicz

Ulubionym powszechnie 
zajęciem jest określanie 
podobieństw między ro 

dzicami i dziećmi. Pan X ma 
figurę swego ojca, nos i usta 
matki, faliste włosy „otrzy­
mał” od babki, co się zaś ty­
czy jego usposobienia, to...

Człowiek dziedziczy jednak 
nie tylko figurę i wygląd. Do 
cech dziedzicznych należy tak 
że zdolność lub brak zdolno­
ści do syntezy określonego 
aminokwasu, -co w rezultacie 
powoduje takie czy inne scho 
rżenia dziedziczne. Czy jesteś 
my w stanie im zapobiegać? 
Na ten temat rozmawiamy z 
prof. dr hab. Marią Goncerze­
wicz, zastępcą dyrektora In­
stytutu Pediatrii Akademii 
Medycznej w Poznaniu, kie­
rownikiem Zakładu Prope­
deutyki Pediatrii tegoż Insty 
tutu.

— Podczas mojej niedawnej 
rozmowy na temat proble­
mów ochrony zdrowia młode - 
go pokolenia, którą prowadzi 
łam z dr. Janiną Jankojć, kie 
rującą pracami poznańskiego 
Ośrodka Matki i Dziecka, pa 
dło zdanie o potrzebie porad­
ni genetycznej, którą pani or 
ganizuje. To kierunek bardzo 
modny.,.

— Ale i społecznie potrzeb­
ny. Tylko do wszystkiego trze 
ba podchodzić z rozsądkiem. 
W 1971 roku miałam okazję 
uczestniczyć w IV Kongresie 
Genetyki w Paryżu. Pozna­
łam tam dwóch Chilijczyków. 
Jeden był wielkim zwolenni­
kiem badań genetycznych, 
dla których żądał poparcia ze 
strony rządu, drugi twierdził, 
że wpierw trzeba całą uwagę 
skoncentrować na problemie 
umieralności niemowląt, któ­
ra w jego kraju sięga 120 — 
130 promili, to znaczy na każ 
dy tysiąc urodzonych dzieci, 
umiera blisko 130. Poparłam 
tego drugiego. Gdy przed 20 
laty zostałam specjalistą wo­
jewódzkim w zakresie pedia­
trii, w jednym z powiatów 
Polski Zachodniej, sytuacja 
była podobna. Na każdx. tysiąc 
urodzonych umierało 140 — 
150. Naszym głównym zada­
niem było wtedy po prostu ra 
towanie życia dziecka...

—Ale obecnie średnia kra­
jowa wynosi 23,7 zaś dla Po­
znania — 21,7 promili. Mamy 
trzecie miejsce w kraju...

— Toteż dziś troszczymy 
się już nie tylko m życie, ale 
i o zdrowie dziecka. I to jest 
właśnie miarą postępu medy­
cyny. '.

— W konsekwencji jednak 
ratują się osobniki biologicz­
nie mało wartościowe, które 
dawniej były po prostu przez 
naturę eliminowane. Ktoś kie­
dyś obliczył, że za kilkadziesiąt 
lat jedna dziesiąta wszystkich 
dzieci będzie się rodziła z tak 
poważnymi defektami genetycz 
nymi, że tylko skomplikowane 
techniki współczesnej medycy­
ny utrzymają je przy życiu.

— Według Światowej Orga 
nizacji Zdrowia obecnie około 
3 procent dzieci przychodzi na 
świat z wadami wrodzonymi. 
Dżiś, gdy potrafimy ratować 
niemal każde dziecko, istotnie 
znaczenia nabierać zaczyna po 
radnictwo genetyczne. Bada­

Zadanie logiczne

ŚTRON A

GŁOS -

nia mechanizmów chorób ge­
netycznych oraz stworzenie 
sieci konsultacji r.tedyczno-ge 
netycznej dla przyszłych ro­
dziców pozwalają na wykry­
cie utajonego niebezpieczeń­
stwa. Działające przy poznań 
skim Instytucie Pediatrii po­
radnie: fizjologii i zaburzeń 
rczwoju oraz metaboliczna 
(chorób przemiany materii) 
są właśnie zalążkiem takiej 
poradni genetycznej.

— Jakie są możliwości 
współczesnej medycyny w za­
kresie tego poradnictwa?

— Na razie niewielkie. Do 
naszej poradni przychodzą ro 
dzice, którzy mają już chore 
dziecko, albo u których w ro 
dżinie wystąpiły jakieś nie­
dorozwoje, względnie iami u 
siebie odczuwają jakieś od­
chylenie od normy. Na pod­
stawie tak zwanych prób ob­
ciążeniowych w niektórych, 
ale tylko w niektórych scho­
rzeniach jesteśmy w stanie 
wykryć heterozygotę, czyli 
nosiciela uszkodzonych genów, 
wśród obu potencjalnych ro­
dziców dziecka i na tej pod­
stawie określić niebezpieczeń­
stwo urodzenia dziecka cho­
rego. Ale wiedza lekarska 
jest tu bardzo ograniczona. 
Wiemy na przykład, że spo­
śród czworga dzieci pary ob­
ciążonej wspólnie „balastem 
genetycznym” zwykle troje 
rodzi się zdrowe, a tylko jed­
no chore, mieliśmy jednak 
przypadek rodziny, w której 
trójka pod rząd rodziła się z 
niedorozwojem...

— Dotychczasowe badania 
z zakresu genetyki pozwalają 
jednak uchwycić pewne me­
chanizmy dziedziczenia. Wia­
domo, że geny, odpowiedzial­
ne za właściwości danego osob 
nika, znajdują się w 46 chro­
mosomach jąder każdej z na­
szych komórek. I to jest nor­
ma. Ale w zespole Downa, 
zwanym popularnie mongo- 
lizmem, tych chromosomów 
jest 47... ,

— Odnośnie tej choroby o- 
pracowywane są metody, któ­
re pozwalają na określenie 
genetycznej pełnowartościowo- 
ści we wczesnym rozwoju pło 
du. W tym celu robi się punk 
cję pęcherza płodowego mię­
dzy 13 a 16 tygodniem ciąży, 
a następnie zakłada hodowlę 
tkankową, pozwalającą okre­
ślić liczbę chromosomów i 
ewentualne odchylenie od nor 
malnego stanu. W oparciu o 
te badania można przyszłej 
matce powiedzieć: pani płód 
jest uszkodzony. Stanowić to 
może wskazanie do przerwa­
nia ciąży.

— Jest jednak wielu prze­
ciwników tej metody.™

— Z pewnością jest to du­
że ryzyko, metoda jest trud­
na, winno się ją stosować tyl 
ko w przypadku wysokiego 
zagrożenia genetycznego. W 
Stanach Zjednoczonych kobie 
ta, która po 45 roku życia 
pragnie urodzić dziecko, mo­
że poddać się badaniom chro 
mosomalnym. Istnieje bowiem 
prawdopodobnieństwo rzędu 
1:50 urodzenia przez tę ko­
bietę dziecka z zespołem 
Downa.

— W perspektywie rysuje

Zadanie pole­
ga na połączeniu 
ze sobą po dwa 
pola z jednakowy­
mi cyframi tak, 
aby obejść wszy­
stkie pola diagra­
mu. Oczywiście na­
rysowane linie po­
winny przebiegać 
jedynie przez wi­
doczne przejścia i 
w żadnym miejscu 
nie mona się prze­
cinać. (je)

się jeszcze inna metoda profi­
laktyki: „chirurgia genów”, 
zastąpienie chorego genu in­
nym, pobranym z innej ko­
mórki, czy wręcz syntetycz­
nym... ,

— To bardzo odległa przy­
szłość. A my na co dzień sta- 
jemy nad dzieckiem, u które­
go na pozór zmian żadnych 
nie ma, ale o którym wiemy, 
że jest chore. I jemu trzeba 
już dziś pomóc. Znamy obec­
nie około 1300 chprób uwa­
runkowanych dziedzicznie. 
Niektóre z nich, jak na przy­
kład fenyloketonuria, związa­
ne są z naruszeniem procesu 
przemiany aminokwasów. Na­
uka dąży do tego, by znalezć 
enzymy zdolne skorygować 
błąd genetyczny, ale na ra­
zie leczymy te schorzenia za 
pomocą diety eliminacyjnej, 
pozbawionej substancji, z któ 
rych — z winy zmutowanego 
genu — powstawać mogą tok 
syny uszkadzające organizm. 
Każda dieta eliminacyjna kry 
je jednak niebezpieczeństwo 
niedoboru, dziecko musi być 
więc pod stałą kontrolą lekar 
ską.

— Poznański ośrodek jako 
pierwszy w kraju zajął się 
fenyloketonurią...

— Mamy już rezultaty. O- 
pracowaliśmy specjalne tes­
ty, pozwalające na wczesne 
rozpoznawanie wrodzonych za 
burzeń metabolicznych (prze­
miany materii) na oddziałach 
noworodkowych. Są to bar­
dzo proste, łatwe i szybkie 
metody badania moczu, poz­
walające dostatecznie wcześ­
nie uchwycić schorzenie i skie 
rować dziecko na oddział cho­
rób metabolicznych naszego 
Instytutu, dysponującego od­
powiednio wyposażonym za­
pleczem badawczym w posta­
ci pracowni biochemii i cyto- 
genetyki.

Istnieją więc realne możli­
wości zapobiegania przynaj­
mniej skutkom niektórych 
uszkodzeń genetycznych...

— Teoretycznie tak, jednak 
praktycznie nie jest to takie 
proste. Profilaktyka winna ob 
jąć wszystkie noworodki, któ 
rych w samym tylko Pozna­
niu przychodzi na świat po­
nad 7000 rocznie. Trzeba rów 
nież znaleźć producenta tych 
specjalnych diet. Kiedyś od­
nośnie fenyloketonurii robiły 
to Zakłady Koncentratów 
Spożywczych, po>tem opraco­
waną przez nas dokumenta­
cję przekazaliśmy warszaw­
skiemu Instytutowi Matki i 
Dziecka oraz „Polfie”™.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

I osy współczesnej nauki 
splotły się z eksplora­
cją Kosmosu, który przy 

ciągnął ogromne środki ma­
terialne i niebywały poten­
cjał ludzkich talentów. Nakła 
dy na badanie Kosmosu są ol­
brzymie, ale z drugiej strony 
przynoszą one korzyści wszy­
stkim krajom uczestniczącym 
w takich badaniach — kra­
jom dużym i małym, zaawan­
sowanym w technice kosmicz 
nej i tym, które dopiero wy­
chodzą w Kosmos.

Korzyści te trudno jest do­
kładnie zmierzyć, bo jak np. 
wycenić wartość znacznego 
podwyższenia kwalifikacji in­
żynierów i robotników reali­
zujących programy kosmiczne, 
jak ocenić wartość „kosmicz­
nych” technologii, które zasto­
sowane w produkcji masowej 
przyczyniają się do radykalne 
go podwyższania jakości dóbr 
trwałego użytku.

Rozwój kosmonautyki bezpo 
średnio prowadzi do pomyśl­
nego rozwiązywania takich 
problemów jak doskonalenie 
systemów łączności, poszuki­
wanie nowych złóż surowco­
wych, meteorologii — nieobo­
jętnych przecież dla rozwoju 
gospodarczego któregokolwiek 
kraju.

Dążąc do przekształcenia 
Kosmosu w wyłączną domenę 
pokoju i współdziałania całej 
ludzkości, Związek Radziecki 
zainicjował międzynarodowe 
konsultacje w tej sprawie już

_ wśród fabrycznych kominów we Frankfurcie nad Menem (RFN).
' Fot. - CAF

Lekkie — trwałe — estetyczne

Aluminium przywrócone 
budownictwu

Był czas, kiedy przy re- 
sorcie budownictwa dzia 
łała komisja ds. ogra­

niczania stosowania alu­
minium. Uznawano wówczas 
za luksus wyposażanie budyń 
ków i obiektów w elementy 
aluminiowe. W rezultacie tej 
działalności roczna produkcja 
wyrobów aluminiowych spad­
ła do minimalnej wielkości: 
202 tony w 1966 r. Ale to już 
czas przeszły. Na początku lat 
siedemdziesiątych przywróco­
no aluminium do łaski i uzna 
no, że jest to bardzo dobry i 
efektywny materiał na niektó 
re elementy budowlane.

NADRABIAMY OPÓŹNIENIA

Konstrukcje i wyroby alu­
miniowe — dzięki swym wie­
lostronnym walorom eksploa­
tacyjnym, funkcjonalnym i de 
koracyjnym — mogą bvć sto­
sowane niemal w każdej' ?a- 
łęzi budownictwa. Aluminium 
może być także materiałem 
konstrukcyjnym.

Do zalet technicznych i użvt 
kowvch aluminium zalicza się 
możliwość produkcji półfabrv 
katów o skomplikowanvch 
kształtach (także metodą tło­
czenia, tańsza od walcowania); 
łatwa i szybka obróbka me- 
chańiczina; nistki ciężar właści 
wv (3-krotnie mniejszy od 
stali); duża odporność na ko­

w 1957 r. — wkrótce po histo­
rycznym wysłaniu w prze­
strzeń okołoziemską pierwsze 
go sputnika. W ich rezultacie 
doszło do zrealizowania przez 
kraje socjalistyczne wspólnych 
obserwacji sztucznych obiek­
tów kosmicznych, a następnie 
do badań górnych warstw at­
mosfery.

W 1967 roku rozpoczął się 
program „Interkosmos”, w 
którym uczestniczy dziewiąt­
ka państw socjalistycznych. W 
ramach tego programu wystrze 
Jono już 13 sztucznych sateli­
tów Ziemi, dwie rakiety geo­
fizyczne „Wertikal” i dużą li­
czbę rakiet meteorologicznych. 
Wykorzystano je w wielu waż 
nych eksperymentach nauko­
wych.

Stworzona w 1971 roku mię 
dzynarodo-wa organizacja „In- 
tersputnik” przyczyniła się do 
dalszego rozwoju współpracy 
państw socjalistycznych w 
Kosmosie. Członkowie tej or­
ganizacji budują na swych te 
rytoriach stacje teletransmi­
syjne do przekazywania za po 
średnictwem satelitów łącznoś 
ciowych/„Mołnia” rozmów te­
lefonicznych, telegramów i pro 
gramów telewizyjnych. Stacje 
takie działają już w Polsce, 
Mongolii, Czechosłowacji i na 
Kubie. W kilku innych kra­
jach przystąpiono 'do wyposa­
żania podobnych obiektów w 
odpowiedni sprzęt.

19 kwietnia br. rozpoczął 
wokółziemską wędrówkę pier-

rozję; duże walory estetyczne 
i dekoracyjne.

Produkcją elementów alumi 
niowych zajmują się dwa Zjed 
noczenia: „Mostostal” (głów­
nie ściany osłonowe o kon­
strukcji . nośnej dla budowni­
ctwa ogólnego i przemysłowe­
go) oraz „Metalplast” (ściany 
osłonowe typu wypełniające­
go, okna, drzwi, sufity podnie 
aione, okładziny elewacyjne.

Największym obecnie produ 
centem jest Zakład „Budo- 
plast” w Bielsku-Białej, który 
wyprodukował w 1974 r. 1200 
ton aluminiowych elementów 
dla budownictwa. Inne zakła- 
ety wyprodukowały łącznie bli 
sko 3000 ton. Oczywiście, pro­
dukcja ta nie zaspokaja na­
szych potrzeb.

Sytuacja ulegnie zmianie po 
wybudowaniu kilku nowych 
zakładów produkcyjnych. W 
Bielsku-Białej budowany jest 
zakład o zdolności przetwór­
czej 4000 ton elementów alumi 
niowych. Podobnej wielkości 
zakład wybudowany zostanie 
w Wągrowcu oraz w Biało­
brzegach. Jednocześnie moder 
nizowane są niektóre stare za 
kłady.

Planuje się dynamiczny roz 
wój produkcji. O ile w ub. ro­
ku wyprodukowano 4160 ton 
elementów aluminiowych, to

Lot „Sojuz" — „Apollo"

Wspólny interes
wszy satelita indyjski. Zapro­
jektowali go i zbudowali spe­
cjaliści indyjscy, ale na orbi­
tę wyniosła radziecka rakieta.

Wielki program prac w dzie 
dżinie fizyki, meteorologii kos 
micznej, łączności, a w ostat­
nich latach również medycyny 
1 biologii kosmicznej realizu­
ją naukowcy radzieccy wspól­
nie z kolegami z Francji. Od 
1966 roku wysłali oni poza 
iZiemię dwa satelity typu „Au 
reole”, na których umieszczo­
no radzieckie i francuskie u- 
rządzenia do badania jonosfe- 
ry, i dwa francuskie satelity 
technologiczne „MAS”.I Prze­
prowadzono rozległe badania 
pola magnetycznego Ziemi i 
procesów zachodzących w jo- 
nosferze nad ziemskimi biegu 
nami magnetycznymi — zgod­
nie z programami „Omega” i 
„Arax”.

W związku z tym ostatnim 
projektem na początku tego 
roku uczeni radzieccy i fran­
cuscy sztucznie wywołali zja- 
wiskq zorzy polarnej.

Francuska aparatura nauko 
wa pracowała na radzieckich 
sputnikach typu „Prognoz” i 
wielu stacjach międzyplane­
tarnych z serii „Mars”, a fran 

w bieżącym roku wzrośnie 
ok. 7200 ton, w okresie dal. 
szych dwóch lat zostanie pod. 
wojona, a w 1980 r. osiągi 
około 26.650 ton.

A więc i w tej dziedzinieój 
konany zostanie zasadnie;; 
przełom.

NOWOŚCI ASORTYMENTOWE

W nowym zakładzie „Budo 
plastu” uruchomiona zostań) 
w przyszłym roku produkcji 
nowoczesnych elementów , 
oparciu o wdrożony system 
konstrukcyjny „Rai — VAJ 
M — 3”. Elementy składów 
tego systemu konstrukcyjne- 
go oparte są na module pod­
stawowym 30 cm, co odnowi; 
da zasadom modularnym sto­
sowanym w polskim budowli 
ctwie. Umożliwi to produkcji 
szerokiego asortymentu ele­
mentów dla obiektów budow­
nictwa przemysłowego, o róż­
nych rozwiązaniach funkcjo- 
nalno-użytkowych i najnowo­
cześniejszej ' architekturze.

Z Bielska-Białej budowni­
ctwo będzie otrzymywało ok­
na stałe i otwierane różnych 
typów, drzwi wahadłowe i 
skrzydłowe, zewnętrzne ele­
menty ścian osłonowych, we­
wnętrzne elementy wyposaże­
nia i wykończenia i in.

A zatem do 1980 roku kraje 
wy przemysł aluminiowych (• 
lementów budowlanych Pa­
nien nadrobić utracony w li­
tach sześćdziesiątych dystat1 

xi os-iągnąć średni poziom św 
towy, jeśli chodzi o technok- 
gię wytwarzania, konstrufcK 
i funkcjonalność wyrobów.

TOMASZ BARSKI

cuskie zwierciadła kątowe 
instalowane na „Łunochodad* 
umożliwiły przeprowadzą 
ciekawych doświadczeń z11 
serami.

Ważnym faktem w dzieją 
międzynarodowej współprat' 
w Kosmosie, faktem, które® 
zawdzięczamy obecny lot ' 
ło podpisanie przed trzern3' 
ty porozumienia między d* 
ma kosmicznymi rriocarst)' 
mi. Przewiduje ono wspo*^ 
łanie ZSRR i USA w zak^ 
badań nad meteorologią.0 
logią i medycyną kosn^R. 
oraz w eksploracji przestr * 
wokółziemskiej, Księżyca 1 
nych planet.

Jednym z ważniejszych ® 
dań szczegółowych, wyn1^, 
cych z tego porozumienia 
ła budowa wspólnych 
ków technicznych do 
i łączenia pilotowanych 
ków orbitalnych obu krai^ 
Oczywiście naczelną j. 
ło stworzenie możliwość* 
dzielania sobie wzajemnej 
mocy przez kosmonauto# $ 
bu mocarstw. Wspólny k’ 
juza” z „Apollem” j^, f 
ralną próbą takich 
rządzeń, które stwarzają
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POSTĘP □ POSTĘP □
Od dawna wiadomo, że 

pszczoły najbardziej ze 
wszystkich lubią kolor 

niebieski, że do niebieskiego 
ula chętnie ciągną, składają w 
nim więcej miodu. Dla człowie 
ka barwy są również rzeczą 
nieobojętną. Zainteresowawszy 
się bliżej tą współzależnością, 
uczeni stwierdzili, że kolor ma 
wpływ nie ^ylko na humor czło 
wieka, lecz także na funkcjo­
nowanie jego narządów we­
wnętrznych, na samopoczucie, 
przebieg pracy. Kolor fioleto­
wy np. zwiększa naturalną od­
porność płuc i serca; pomarań­
czowy działa korzystnie na tra 
wienie; zielony obniża ciśnienie 
krwi, łagodzi migreny, pomaga 
zasnąć; czerwony podnieca 
umysł.

Barwa potrafi wpływać na 
nas do tego stopnia sugestyw­
nie, że zmienia w sposób istot­
ny odczuwanie zjawisk fizycz­
nych. Ciekawe doświadczenia

Funkcjonalność barw

Życie 

w kolorach

na ten temat prowadzono w 
Stanach Zjednoczonych. W kil­
ku fabrykach pomalowano ścia 
ny na kolor niebieski, zielony, 
lub pobielono wapnem. Pracu­
jący tam robotnicy zaczęli wów 
czas uskarżać się na chłód. Gdy 
kolor zmieniono na żółty, różo- 
wawy lub jasnopomarańczowy 
— nikomu nie było już zimno. 
W innych zakładach robotnicy 
skarżyli się, że duże, czarne 
skrzynie, które muszą nosić, są 
bardzo ciężkie. Przemalowano 
je więc na kolor jasnozielony 
— i wówczas „zelżały”.

Barwa ma także, zdaniem 
specjalistów, znaczny wpływ 
na wydajność pracy. W zakła­
dach Forda wydajność ta wzro 
sła o 10—20 proc., kiedy poma­
lowano warsztaty na odpowied 
nio dobrane kolory.

Szereg barw poprawia wi­
doczność — dzięki czemu wzrok 
robotnika mniej się męczy, co 
znacznie poprawia samopoczu­
cie pracujących. Przy pomocy 
kolorów można też z jednoli­
tego tła wyodrębnić te urządzę 
nia i części maszyny, które sta 
nowią zagrożenie, a także uwy 
datnić urządzenia alarmowe 
i ratownicze. Ma to istotny 
wpływ na zmniejszenie ryzyka 
wypadków i przyspieszenie 
ewentualnej akcji ratunkowej.

PAI

ludzkości
mn4 szansę kontynuowania 
wspólnych lotów i wspólnych 
eksperymentów.

Przygotowania do kosmicz- 
nęgo rendez-vous przebiegały 
równolegle w obu krajach. Wy 
znaczono dyrektorów technicz 
nych, programu — prof. Kon- 
stantina Buszujewa i dr. 
^ynna Lunneya. Byli oni od­
powiedzialni nie tylko za oprą 
olanie w odpowiednim cza- 
le cumujących i nie
?dną modernizację statków, 

,cz również za wybór spośo- 
v ferowania lotem z centrów

Położonych na róż 
kw °ntynentach. Tę drugą 

r2zw^zano w ten spo 
da ’ Zf °$r°dki naziemne bę- 

4 utrzymywać nieustanną 
bit. n°ŚC ?^dzy sobą i z or- 
śrpa^m^ statkami za po- 
i ^nict^em sieci radzieckich 
liSe7^aAskłch stacH i sate- 

telekomunikacy j ny ch.
tó\vrZj§OtOwaniem kosmonau- 
kX ? JOtu kierowali: Ale- 
TakL - iejew 1 Pete Frank- 
stko odbvłn^^ zakresie wszy" 
SramS 7 /lę zgodnie z Pr0~ 
Polia*^h2?1,081 „Sojuza” i „A- 
ły sip ^eiokrotnie odwiedza- 
kim ° w radziec-

entrum Przygotowań

Z pracowni poznańskich naukowców

Odzyskiwane skarby
Czysta woda stała się

przedmiotem żywego za 
interesowania różnych 

gałęzi gospodarki narodowej 
oraz każdego prawie miesz­
kańca naszego kraju. JVoda 
przestała być nieograniczonym 
darem przyrody, stała się cen­
nym surowcem, bez którego 
nie może rozwijać się ani prze 
mysł, ani rolnictwo, nie mo­
gą powstawać miasta i osied­
la, nie można organizować wy 
poczynku ludzi pracy. Nad u- 
trzymaniem jej czystości gło­
wią się przedstawiciele róż­
nych dziedzin nauki i techni­
ki, m. in. specjaliści z Praco­
wni Elektrochemii Instytutu 
Chemii Podstawowej Politech 
niki Poznańskiej, którego dy­
rektorem jest prof. dr hab. 
Zbigniew Kurzawa. Współczes 
na chemia fizyczna i anality­
czna stwarza możliwości ozna 
czania śladowych zanieczysz­
czeń wielu pierwiastków, co 
znajduje zastosowanie zarów­
no w ochronie naturalnego 
środowiska człowieka, jak i w 
odzyskiwaniu wielu cennych 
pierwiastków, które wraz ze 
ściekami trafiały dotąd do na­
szych wód.

Automatyczna i uniwersalna
Ścieki przemysłowe są alka 

liczno-kwaśne. Dopuszczalny 
wskaźnik PH 6 — 8 bywa nie 
raz przekraczany, do wód tra 
fia zbyt wiele składników 
działających bakteriostatycz- 
nie, czyli unicestwiających roz 
kładające związki organiczne 
mikroorganizmy, wskutek cze 
go zbiornik wodny traci swą 
naturalną zdolność do samo­
oczyszczania, staje się martwy, 
nieraz wręcz niebezpieczny dla 
otoczenia. Żle oczyszczone ście 
ki powodują ponadto korozję 
urządzeń i przewodów, stwa­
rzając określone kłopoty i dla 
zakładów. Bakteriostatycznie 
działa na przykład chrom, za 
warty w ściekach pochodzą­
cych z garbarni, gdzie w po­
staci tzw. ałunu służy do gar 
bowania skóry, nie mówiąc 
już o takich truciznach, jak 
cyjanek czy ołów.

Badania skuteczności środ­
ków neutralizujących ścieki 
wymagają co najmniej dwu­
krotnego pobierania prób i wy 
konania analizy wody. Przed 
i po wprowadzeniu dawki czyn 
nika neutralizującego. Przy 
czym przedawkowanie może 
być równie szkodliwe, jak nie 
dobór środka pozbawiającego 
ścieki ich toksycznych właści­
wości. Jak zatem stosować 

Kosmonautów im. J. Gagari­
na i amerykańskim Centrum 
Lotów Załogowych. Zapozna­
ły się też z urządzeniami obu 
kosmodromów — Bajkonuru i 
Camaveral.

Realizatorzy przygotowań do 
lotu stale podkreślają atmo­
sferę rzeczowości, wzajemne­
go szacunku i zrozumienia, 
która umożliwiła pokonanie* 
wszystkich technicznych i or­
ganizacyjnych trudności w do 
statecznie krótkim czasie i od 
bycie lotu w zaplanowanym 
terminie.

Dzień 15 lipca jest dniem 
najważniejszym w historii do 
tychczasowej współpracy róż­
nych narodów w pokęjowym 
podboju Kosmosu. Połączenie 
statków kosmicznych różnej 
„narodowości” w jeden, współ _ 
ny lot, wzajemne odwiedziny 
kosmonautów, a następnie 
wspólnie prowadzone ekspery 
menty naukowe są widomym 
znakiem nowej ery opanowy­
wania przestrzeni kosmicznej.

Dane naukowe zebrane nod 
czas lotu wymagają szczegóło­
wego opracowania, co można 
uczynić tylko w naziemnych 
laboratoriach. „Pokłosiem” lo 
tu „Sojuz” — „Apollo” będzie 
dalsza współpraca naukow­
ców radzieckich z amerykań­
skimi i przepływ kolejno stru 
mieni informacji w obu kie­
runkach. Po opracowaniu in­
formacje te zostaną opubliko­
wane i udostępnione uczonym 
z całego świata. Reperkusje 
naukowe amerykańsko-radziec

środki neutralizujące, by uzy­
skać oczekiwany efekt?

Z tym pytaniem do naukow 
ców z wspomnianej wyżej Pra 
cowni Elektrochemii Politech­
niki Poznańskiej zwróciła się 
niedawno Grodziska Fabryka 
Wyposażenia Wagonów. Rezul 
tatem tej współpracy było u- 
rządzeńie działające na zasa­
dzie potencjometrii i koloro- 
metrii, to znaczy reagujące na 
stężenie kwasu w roztworze 
lub na barwę roztworu. Jest 
ono bardzo czułe i sygnalizuje 
niedobór czynnika neutralizu­
jącego w zbiorniku oczyszczał 
hi, powodując zarazem auto­
matyczne otwarcie zaworu do 
prowadzającego ten czynnik. 
Konstrukcję zgłoszono do U- 
rzędu Patentowego.

Ostatnio do kierującego ty­
mi pracami doc. dr. Władysła 
wa Rekścia zwróciła się Spół­
dzielnia Pracy „Zjednoczeni” 
z Wągrowca. Ma ona kłopoty 
ze ściekami garbarskimi. 
Przypuszczalnie znajdzie w 
niej również zastosowanie ów 
skonstruowany przez chemi­
ków z Politechniki przyrząd. 
Pracownia elektrochemii spe­
cjalizuje się bowiem w neu­
tralizacji ścieków przemysło­
wych. Niedawno opracowała 
dwustopniową metodę neutra 
lizacji dla przebudowanej gal 
wanizerni poznańskiego „Powo 
gazu”. Bardzo toksyczny 
chrom o szóstym stopniu utle 
niania redukowany jest do 
chromu trójwartościowego, zaś 
cyjanki rozkładane tuż przy 
stanowiskach pracy, zanim 
ścieki z galwanizerni trafią 
do ogólnego zbiornika.

Złoto, srebro i inne skarby
Z problemem oczyszczania 

ścieków wiąże się niebagatel­
ny problem odzysku me­
tali kolorowych. Ile 
się ich marnuje w takiej'- choć 
by Pile...

Aby żarówka mogła się ża­
rzyć, potrzebne jest skręcone 
w spiralę włókno wolframowe, 
niezmiernie cienkie, żarood­
porni. Ażeby zaś tę spiralę u- 
zyskać, nawija się to włókno 
w Pilskiej Fabryce Żarówek 
na cieniutki pręcik z molibde­
nu — metalu o wysokiej tem­
peraturze topliwości i małym 
współczynniku rozszerzalności 
liniowej, stosowanego m. in. 
do wyrobu elektrod lamp elek 
tronowych oraz elementów 
konstrukcyjnych lamp żaro­
wych, podtrzymujących wspom 
niane wyżej żarniki wolframo 
we. Po nawinięciu włókien 
pręcik molibdenowy jest usu­

kiego lotu będą więc miały 
zasięg globalny.

Przed dalszym rozwojem 
kosmonautyki otwarły się no­
we drogi. Omawiając na ła­
mach „Prawdy” znaczenie 
współpracy międzynarodowej 
w badaniu i pokojowym wy­
korzystaniu przestrzeni kosmi 
cznei, przewodniczący komite 
tu ..Interkosmos” przy radziec 
kiej Akademii Nauk, nrnf. Bo 
rys Pietrow stwierdził: — 
..wspólne badania i wymiana 
informacji międzv uczonym; 
z różnych krajów pozwoli 
szybciej poznać zasady rządza 
ęe rozwojem wszechświata i 
przyspieszyć nraktyczne wyko 
rzystanie zdobyczy techniki 
kosmicznej, w działalności gos 
nodarczei. w imi® ^ostępu spo 
łecznego ludzkości”.

Uczony zwrócił uwagę na 
fakt, iż doświadczenia wym°- 
sione z realizacji nroiektu ..So 
juz-Apollo” wysiłkiem dwu 
państw dowodzi, że przy rze­
czowej atmosferze prac, przy­
jaźni i wzajemnym zrozumie­
niu najbardziej nawet złożone 
zadanie może zostać wysiłkiem 
dwu państw wykonane. spraw 
nie i stosunkowo niższvm ko­
sztem. — „NiewatnVwie taka 
współpraca — dodaie Borvs 
Pietrow — przyniesie nie tyl­
ko naukowe rezultaty. Pomo­
że ona narodom lepiej nawza 
jem sic zmętnieć, a więc u- 
mocn’ć pokój na naszej pla­
necie”.

JERZY KULKA 

wany poprzez rozpuszczenie go 
w mieszaninie kwasów: siarko 
wego i azotowego, a następnie 
wraz z tymi kwasami odpro­
wadzony w postaci ścieków. 
A przecież molibden to ■ cenny 
metal kolorowy, sprowadzany 
do nas z ZSRR. Postanowiono 
więc go odzyskiwać.

Specjaliści z Zakładu Elek­
trochemii Politechniki Poznań 
skiej: mgr inż. Alewtiha Strę- 
kowska, mgr inż. Jadwiga Gaj 
da oraz mgr Dobromiła Ga- 
brielska — opracowali specjał 
ną metodę zgłoszoną w roku 
bieżącym do opatentowania, 
która pozwoli w Pilskiej Fa­
bryce Żarówek odzyskać oko­
ło 35 ton molibdenu rocznie, 
co da około 20 000 000 zł osz­
czędności. Pomysłem poznań­
skich chemików zainteresowa 
ła się huta „Baildon” w Ka­
towicach, która chce go wyko 
rzystać do produkcji wysoko- 
jakościowych stali stopowych.

Podobne zakusy posiadają 
specjaliści od poznańskiej che 
mii w stosunku do niklu i 
miedzi, które można odzyski­
wać z popłuczyn powstających 
przy niklowaniu czy miedzio­
waniu. Ale na tym sprawa się 
nie kończy.

Zespół naukowo-badawczy 
w składzie: doc. dr Władysław 
Rekść, dr Tadeusz Stefano­
wicz, mgr Bernard Hoja, mgr 
inż. Janina Kiełpińska oraz 
mgr inż. Jerzy Łagoda zajmu­
je się obecnie opracowywa­
niem. metod odzysku 'me­
tali szlachetnych, ta­
kich jak złoto, srebro, rod, pal 
lad. Można je odzyskiwać z po 
płuczyn powstających w pro­
cesach galwanicznych oraz z 
wybrakowanych elementów e- 
lektronicznych. Propozycja zgło 
szona.do Ośrodka Materiało­
wego Centrum Półprzewodni­
ków w Warszawie została przy 
jęta, tematy weszły do nroble 
mu rządowego i problemów 
węzłowvch na przyszłą pięcio 
łatkę. W perspektywie rysuje 
sie wizja fabryki odzysku me 
tali kolorowych i szlachetnych, 
która zostanie usytuowana w 
Poznaniu przy oczyszczalni 
ścieków komunalnych.

B. W.

Czujniki elektroniczne 
w ubraniach

W 1974 r. z amerykańskich 
supermarketów skradzio 
no towary o łącznej war 

tości 5,7 miliarda dolarów. Ta 
astronomiczna suma przewyż­
sza budżety wielu państw roz­
wijających się.

Nie chciałbym jednak, aby 
czytelnik polski odniósł wra­
żenie, że wszyscy Amerykanie 
kradną, wszelkie uproszczenia 
są naiwne i z gruntu fałszywe. 
Według ocen instytutów bada 
nia opinii publicznej Gallupa 
i Harrisa, kradzieże w domach 
towarowych są pochodną wie­
lu czynników.

Wielu respondentów przepro 
wadzanych ankiet wskazywa­
ło — że do kradzieży skłania­
ją rekordowe i często nielegal 
ne zyski wielkich koncernów, 
uzyskiwane w okresie dużych 
trudności gospodarczych, jakie 
przeżywają Stany Zjednoczo­
ne. Wskazywano też na telewi 
zię, która z brutalności, inor- 
derstw, cwaniactwa i pogoni 
za bogactwem uczyniła głów­
ną i najbardziej masową roz­
rywkę, na ogólne obniżenie po 
ziomu moralnego społeczeń­
stwa. (W ciągu jednego tylko 
dnia 14 kwietnia prasa arhe- 
rykańska poinformowała o ska 
zaniu byłego gubernatora za 
malwersację, o aferze wysokie 
gn urzędnika władz miejskich 
Nowego Jorku, który ukradł 
pół miliona dolarów, o zmo­
wie towarzystw naftowych i to 
warzystw użyteczności publicz 
nejr które w okresie kryzysu 
energetycznego w zimie 1974 r.

„Maria" 
na eksport

Maria” — zbudowany cał­
kowicie według pol- 

// skiej dokumentacji re­
aktor jądrowy o niepowtarzal 
nych rozwiązaniach technicz­
nych może stać się jedną ze 
specjalności eksportowych poi 
skiej atomistyki — oświadczył 
dziennikarzowi PAP preze-s U- 
rzędu Energii Atomowej, doc. 
Jan Felicki.

Reaktor ten — przypomnij- 
my — został zaprojektowany w 
taki sposób, że może jedno­
cześnie służyć do badania ma 
teriałów i urządzeń stosowa­
nych w energetyce jądrowej, 
do prowadzenia badań nauko­
wych w dziedzinie fizyki ją­
drowej, oraz do produkcji izo­
topów promieniotwórczych, wy 
korzystywanych w różnych 
dziedzinach przemysłu, w ba­
daniach naukowych oraz w 
lecznictwie. Zwykle na świę­
cie do tych celów buduje się 
odrębne reaktory. Połączenie 
tych trzech specjalności w jed 
nym reaktorze przynosi wiel­
kie oszczędności oraz ułatwia 
koncentrację potrzebnej do 
orowadzenia badań jądrowych 
kadry o najwyższych kwalifi­
kacjach naukowych.

Polscy specjaliści mogą o- 
ferować na eksport nie tylko 
dokumentację i urządzenia „Ma 
rii”, lecz również gotowe reak 
tory uniwersyteckie, przezna­
czone do celów dydaktycznych 
oraz swojego rodzaju „mini- 
reaktory” — zestawy krytycz­
ne, służące do modelowania 
procesów fizycznych zachodzą 
cych w dużych reaktorach.

Pierwsze sukcesy eksporto­
we „Maria” już odniosła. Zgod 
nie z zawartym w bieżącym 
roku porozumieniem, będzie 
się za jej pomocą prowadzić 
badania stopów specjalnych po 
trzebnych do elementów reakto 
rów energetycznych, instalo­
wanych w CSRS i ZSRR. Za­
kres tych prac może być je­
szcze szerszy.

W bliskiej przyszłości, po 
zbudowaniu w Instytucie Ba­
dań Jądrowych dużego zakła­
du doświadczalnego, Polska bę 
dzie mogła oferować na eks­
port duże urządzenia, jądrowe 
— betatrony i akceleratory, 
znajdujące zastosowanie — po 
za sferą badań naukowych — 
w różnych dziedzinach prze­
mysłu i w lecznictwie. Zda- 

ograbiły społeczeństwo na su­
mę kilku miliardów dolarów).

Ostatnio narastającą falę 
kradzieży tłumaczy sie recesją 
oraz wzrostem cen i bezrobo­
cia.

Podejmuje się różne środki 
zaradcze. W oferowane do 
sprzedaży w domach towaro­
wych ubrania, płaszcze — 
wszelką odzież o wartości po­
wyżej 150 dolarów, instaluje 
się czujniki elektroniczne, któ 
re reagują podczas przejścia 
przez korytarz wyjściowy, syg 
nalizując złodzieja. Podczas 
sprzedaży, przy kontuarach u- 
rządzenia te są wyjmowane. 
Coraz częściej instaluje się spec 
cjalne lustra tak ustawione, że 
pozwalają kilku dyżurującym 
sprzedawcom- objąć wzrokiem 
wszystkich znajdujących się w 
sklepie. Najlepsze wyniki w 
wykrywaniu kradzieży daje'' 
jednak telewizja obwodowa, za 
instalowana w domach towa­
rowych. Jest ona wykorzysty­
wana nie tylko do kontroli 
klientów, ale w dużym stop­
niu również i do nadzoru per­
sonelu wielkich domów towa­
rowych, który częściej oskar­
żany bywa o kradzieże niż kii 
enci. Chicagowska firma Car- 
son Pirie, Scott and Co twier 
dzi, iż dzięki zainstalowaniu e- 
lektronicznego systemu nadzo­
ru i kontroli dwukrotnie wzro 
sła wykrywalność kradzieży 
popełnianych przez personel, a 
liczba przypadków kradzieży 
dokonywanych przez klientów 
zmniejszyła się o 25 procent.

JERZY GÓRSKI 

niem specjalistów, będą one 
przewyższać walorami technicz 
nymi podobne urządzenia pro­
dukcji najbardziej renomowa­
nych firm zachodnich. Pod­
stawę do takich stwierdzeń da 
je efektywne wykorzystanie 
betatronów w polskim górnic­
twie miedziowym, gdzie do ce 
lów przemysłowej analizy ak­
tywacyjnej — określania nie­
mal „na bieżąco” zawartości 
miedzi w wydobywanej rudzie 
— wykorzystano je po raz 
pierwszy w świecie.

Obecnie w eksporcie placó­
wek podległych Urzędowi E- 
nergii Atomowej na pierw­
szym miejscu znajdują się u- 
rządzenia laboratoryjne, na dal 
szych aparatura elektronicz­
na i inne urządzenia wykorzy­
stujące promieniowanie joni­
zujące, wśród których handlo­
wym przebojem są defekto­
skopy „Minor” opracowane w 
IBJ, a produkowane w Zjedno 
cznnych Zakładach Urządzeń 
Jądrowych „Polon”. Dąży się 
do zmiany struktury eksportu 
— sprzedaży kompletnych la­
boratoriów izotopowych „pod 
klucz” z certyfikatami bezpie­
czeństwa pracy oraz przecho­
dzenia od eksportu pojedyn­
czych urządzeń mogących zna 
leźć zastosowanie w komplek­
sowych systemach automaty­
zacji procesów produkcyjnych 
— jak np. wagi izotopowe, z 
powodzeniem pracujące w kil 
ku polskich kopalniach węgla, 
do całych systemów, opartych 
na odpowiadającej światowe- j 
mu poziomowi nowoczesności 
automatyce typu „Camac” i 
Standard”.

W latach 1975—1980 wartość 
„atomowego” eksportu powin- y 
na wzrosnąć ok. 5-krotnie. U- 
zyskane dzięki niemu dewizy 
zostaną przeznaczone m. in. na 
pokrycie potrzeb importowych, 
związanych z realizacją uchwa 
ły Prezydium Rządu z lutego 
br. o kierunkach wykorzysta­
nia energii atomowej w gospo 
darce narodowej.

Jedną z atrakcyjnych dzie­
dzin eksportu jest sprzedaż 
„czystej” myśli naukowej i 
technicznej, czyli przeprowa­
dzanie na zamówienie kontra 
henta ekspertyz. Wachlarz spec 
jalności oferowanych przez kra 
kowski Instytut Fizyki Jądro­
wej oraz placówki warszaw­
skie — Instytut Badań Jądro­
wych i Centralne Laborato­
rium Ochrony Radiologicznej 
obejmuje m. in. szacowanie 
złóż uranu, badanie procesów 
technologicznych z zastosowa­
niem metod izotopowych, pro­
wadzenie kontroli skażeń ra­
dioaktywnych i przemysło­
wych atmosfery do wys. 1290 
metrów.

Najbardziej znaną formą „a- 
tomowej” usługi są wyjazdy 
polskich specjalistów z wła­
sną, skonstruowaną w IBJ a- 
paraturą badawczą, której roż 
wiązania objęte są szeregiem 
patentów,- do elektrowni jądro 
wych, w których dokonuje się 
rozruchu reaktorów.

Eksport urządzeń techniki 
jądrowej — mówi doc. Jan Fe 
licki — spełnia wielorakie za­
dania. Oprócz dostarczania kra 
jowi dewiz toruje drogę pol­
skiej myśli naukowej i tech- 
licznej oraz jest obiektywnym 
sprawdzianem wartości na­
szych osiągnięć. (PAP)

Rozwiązanie zadania 
logicznego
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Wujku, czy masz dla mnie W bieżącej pięciolatce

polskie znaczki?
Od własnego korespondenta z NRD

W Niemieckiej, Republice 
Demokratycznej Polska, 
jest coraz lepiej znanym 

i poznawanym sąsiadem. Przy­
jacielskie stosunki, rosnąca 
współpraca, a przede wszyst­
kim otwarta granica sprawiają, 
że z nazwą Polska kojarzą się 
obywatelom NRD bardzo kon­
kretne pojęcia. Jakie? Pytałem 
o to osoby, które odwiedziły 
nasz kraj. Oto fragmenty nie­
których opinii:

Student historii sztuki w Ber 
linie:

— Zwiedziłem Warszawę, 
Kraków. Wrocław, Toruń i 
Gdańsk. To zupełnie niepraw­
dopodobne i jedyne chyba w 
świecie osiągnięcia w odbudo­
wie i konserwacji zabytków. Po 
warszawskiej i gdańskiej sta­
rówkach wędrowałem jak w 
krainie baśni. Jestem w ogóle 
zachwycony Polską, szczegól­
nie pielęgnacją pomników kul­
tury. Przed wyjazdem do wa­
szego kraju wiele wiedziałem 
lecz to co zobaczyłem przeszło 
wszelkie moje oczekiwania. O- 
czywiście w sierpniu znowu ja 
dę do Polski a raczej do Toru­
nia. Na północ od Wenecji 
i Florencji nie ma drugiego tak 
cudownego miasta w Europie.

Richard Schlotte — robotnik 
jednej z berlińskich fabryk:

— Byłem w Polsce w tym ro 
ku wiosną. Moja trasa: Poznań, 
Konin. Warszawa, Śląsk a póź­
niej Gdynia i Gdańsk. Ciągle 
zadaję sobie pytanie jak wy­
ście to zrobili, budując w tak 
krótkim czasie taki przemysł? 
Największe wrażenie zrobił na 
mnie wasz przemysł stocznio­
wy. Tę prawdziwa potęga, no 
i Śląsk. Nie tylko tamtejszy 
przemysł, ale także wielki roz­
mach budownictwa mieszkań 
dla robotników.

Ingę Becker — gospodyni do 
mowa, żona inżyniera:

— No, Polki biją nas na gło­
wę szykiem i elegancją. Cza­
sem w tych ubiorach jest zbyt 
wiele ekstrawagancji, ale w su 
mie robi wrażenie. Nie tylko 
na mnie. Widziałam, że mój 
mąż często spoglądał na boki. 
Poza tym wspaniała kawa, do­
skonałe ciastka. Tylko ciągle 
brak miejsc w kawiarniach. W 
1976 r. zaplanowaliśmy już ur- 
Ibp na Mazurach. Podobno jest 
tam pięknie.

wa metropolia. Zachwycony je 
stera warszawskim Muzeum 
Narodowym. Zwiedziliśmy tak 
że z żoną i synami Oświęcim. 
Byliśmy wstrząśnięci. A moja 
żona po zwiedzeniu bloku 
śmierci dostała prawdziwego 
szoku. W Oświęcimiu zginął jej 
bliski krewny, Polak ze Śląska.

Christel Wagner — pracow­
nica przedsiębiorstwa reklamo 
wego:

— Polacy imponują mi pod 
każdym względem. Mają szero­
kie horyzonty, dowcipni, we­
seli, niezrównani w gościnności 
no i doskonali tancerze. Macie 
nowoczesne malarstwo, rzeźbę. 
A tkactwo wręcz zachwycają­
ce. Za każdym razem (a byłam 
już pięć razy) wszystkie pie­
niądze wydaję na kilimy, pasy 
i różne nowoczesne rzeźby w 
drzewie. Mój dom jest zapeł­
niony tymj rzeczami. Na naj­
bliższego Sylwestra jesteśmy z 
moim narzeczonym już zapro­
szeni "do znajomych w Warsza-

Norbert Fajkst — lat 8 — 
mój mały przyjaciel, z bloku, 
w którym mieszkam:

— Wujku! Pamiętaj o mnie 
i schowaj dla mnie znaczki 
pocztowe. Polskie są najpięk­
niejsze. A może masz dla mnie 
jakiś plakat? Helmut (brat lat 
14) chciał ode mnie wyhandlo- 
wać tę płytę z Niemenem, ale 
dawał mi tylko komplet znacz-

ków angielskich. To mu nie da 
łem.

Kiedy pojedziesz znowu do 
Warszawy wujku? Przywie­
ziesz mi polskie pudełka od za 
pałek?

Przed tygodniem ojciec Nor­
berta zatelefonował do mnie z 
pytaniami o możliwość podró­
ży do Polski. Obaj synowie tak 
długo go molestowali, że osta­
tecznie 25 liipca cała rodzina 
jedzie na dwa tygodnie zwie­
dzić Warszawę, Kraków, Wro­
cław.

HENRYK TYCNER

50-procentowy wzrost produkcji

i dostaw artykułów żywnościowych
Bardzo wiele zrobiono w bieżącej pięciolatce, aby prze­

mysł spożywczy mógł coraz lepiej zaspokajać szybko rosną­
ce zapotrzebowanie społeczeństwa na artykuły żywnościo-
we.
Można podać wiele przykła 

dów, że w okresie tym nie tyl 
ko przezwyciężono wieloletnie 
opóźnienia, ale stworzono pod 
stawę szybkiego, nowoczesne­
go rozwoju przetwórstwa na 
miarę obecnych i przyszłych 
potrzeb. Syntetycznym wskaź­
nikiem postępu w prze­
myśle spożywczym jest prze-

widywany w bieżącej 5-latce 
przeszło 50-procentowy wzrost 
produkcji i dostaw na rynek
artykułów żywnościowych

| ■ । x r I żywczymSamorząd mieszkańców £

co jest osiągnięciem nienoto- 
wanym w innych krajach.

Na podstawie dotychczaso­
wej realizacji planów można 
sądzić, że podstawowe zadania 
bieżącego pięciolecia zastaną 

4 wykonane w przemyśle spo-
przed terminem

przełomie lipca i sierpnia
Zadecydowały o tym prze-

mieszkańca kraju w skali ro 
ku. Wymaga to, by produkcja 
przemysłu spożywczego 
szała się średnio rocznie o 
6 proc.ent. Tym MMnym
1990 r. dostawy żywności 
rynek zostałyby potrojone 
porównaniu z 1971 r.

w 
na 
w

nie zawsze doceniany
Nie ulega wątpliwości, że ogniwa samorządu mieszkań­

ców w miastach zyskały sobie już niemały autorytet wśród 
osiedlowej społeczności. Dzieje się tak zwłaszcza tam, gdzie 
w samorządową pracę zaangażowani są ofiarni działacze, 
którzy nie tylko potrafią sami wiele zrobić, ale też wciąg­
nąć do współpracy mieszkańców.
Efekty działalności samorzą 

dów zależą również w dużej 
mierze od współdziałania z 
ADM-ami oraz od pomocy, 
udzielanej przez miejskie wła 
dze.

Stosunki samorząd — admf 
lustracja nie wszędzie układa 
ją się najlepiej, chociaż nie-

Po raz trzeci na UAM

Letnia szkoła języka 
dla młodzieży polonijnej 
W rozwijających się z roku na rok kontaktach Polonii za­

granicznej z Polską szczególną rolę odgrywają organizowa­
ne w kilku ośrodkach akademickich naszego kraju (w Kra­
kowie, Lublinie, Wrocławiu i Poznaniu) letnie szkoły języka 
i kultury polskiej. W Poznaniu wakacyjne kursy dla mło­
dzieży polonijnej prowadzi Uniwersytet im. Adama Mickie­
wicza.
W poniedziałek, 21, bm., w 

małej auli UAM odbyła s ę 
inauguracja zajęć tegorocznej 
Szkoły Letniej Kultury i Ję­
zyka Polskiego. Na jej otwar­
cie przybył m. in. prezydent 
Poznania — Władysław Śle-

Hans Baumgarten — urzęd­
nik w jednej z dzielnicowych 
rad narodowych:

•— Pierwszy raz byłem służ­
bowo w 1950 r„ a w ubiegłym 
roku ponownie.'Tym razem tu 
rystycznie. Zrobiliście niepraw 
dopodobny postęp w tym cza­
sie. I to we wszystkich dzie­
dzinach. Jechałem moilm „Tra­
bantem”. Wspaniała jest ta au­
tostrada pomiędzy Poznaniem 
a Wrześnią. Poza tym co za 
ruch w miastach. Trudno się 
przyzwyczaić bo wasi kierow­
cy mają zbyt dużo tempera­
mentu. Warszawa to prawdzi-

bod a.
Podczas 

spotkania
in a ugur acy jnego 
przedstawiciele

władz Poznania, Uniwersyte­
tu i Towarzystwa „Polonia” 
podkreślili znaczenie, jakie w 
nawiązywaniu przyjaznych 
więzi z Polską ma dla cudzo­
ziemskiej młodzieży ich bez­
pośredni kontakt z naszym
krajem poznawanie jego
kultury, dorobku gospodarcze 
go i współczesnego krajobra­
zu dokonujących się przemian.

W programie kursu (potrwa 
on do 30 sierpnia) obok wielu 
godzin intensywnej nauki ję­
zyka polskiego przewidziano 
więc cały cykl wykładów pre­
zentujących historię i dzień

dzisiejszy Polski Ludowej, jej 
dorobek naukowy i kultural­
ny (m. in. osiągnięcia polskiej 
kinematografii), a także spot­
kania z młodzieżą robotniczą i 
studencką. Słuchacze Szkoły 
Letniej przy ul. Szamarzew­
skiego (ponad 100 osób z Frań 
cji, Belgii, Anglii, Holandii, 
Jugosławii, Włoch, Stanów 
Zjednoczonych i in.) pozna­
wać będą nie tylko Poznań i 
Wielkopolskę, lecz udadzą się 
również na kilkudniową wy­
cieczkę po kraju.

Wykłady i zajęcia językowe 
prowadzą pracownicy nauko­
wi uniwersyteckich instytutów 
filologicznych oraz instytutów 
socjologii, filozofii i zakładu 
Poznańskiego Oddziału PAN, 
zajmującego się badaniami 
nad Polonią zagraniczną. Dy­
rektorem Szkoły Letniej jest 
doc. dr hab. — Stanisław Sier- 
powski z Instytutu Historii 
UAM. (kos)

mało jest też przykładów po­
zytywnych. Jednakże organi­
zacja pracy jednostek adimini 
stracyjnych pozostawia jesz­
cze sporo do życzenia, a biu­
rokratyczny nieraz styl pracy 
utrudnia skuteczność działa­
nia samorządu. Dość często 
pracownicy administracji nie 
są poinformowani o obowiąz­
kach jakie mają w stosunku 
do samorządu, a bywa, i tak, 
że w ogóle nie dostrzegają je­
go istnienia.

Zdarzają się przypadki nie­
informowania samorządów o 
planach zagospodarowania osie 
dli, braku synchronizacji prac 
społecznych z późniejszymi ro 
botami remontowymi czy bu­
dowlanymi, co często niweczy 
ludzki wysiłek. Wiele do ży­
czenia pozostawia sposób i ter 
milnowość załatwiania odpowie 
dzi na wnioski i interwencje 
organów samorządu. Bywa i 
tak, że samorządowe uwagi 
pozostawione są w ogóle bez 
odpowiedzi.

A przecież dobra współpra 
ca samorządów i administracji 
przynosi zawsze niemałe ko­
rzyści dla obu stron. W Oświę 
cimiu np. ścisłe współdziała­
nie z komitetami osiedlowymi

de wszystkim dwie sprawy: 
intensyfikacja produkcji rol­
nej oraz wielkie nakłady na 
rozbudowę zakładów przetwór 
czych, które w bieżącym pię­
cioleciu są wyższe, niż w po­
przednich 25 latach.

Mimo, że bardzo wiele już 
zrobiono — to przecież jesz­
cze więcej pozostało do wyko 
nania w najbliższych latach. 
Około 300 ważniejszych inwe 
stycjd zakończonych w okre­
sie 1971 — 74 stanowi dopie­
ro punkt wyjścia realizacji 
planu perspektywicznego i 
kompleksowego rozwoju prze 
mysłu spożywczego, którego 
podstawowe założenia określi­
ło XV Plenum KC PZPR. Pro 
gram rozwoju i unowocześnię 
nia gospodarki żywnościowej 
stawia przed przemysłem spo­
żywczym odpowiedzialne zada 
nia. Chodzi zarówno o dalsze 
zwiększenie i urozmaicenie 
oferty artykułów żywnościo­
wych, jak i przejęcie przez 
przetwórstwo roli koordynato 
ra przedsięwzięć zmierzają-

Bieżąca pięciolatka potwier 
dza słuszność przyjętej 
cepcja zakładającej najszybszą 
rozbudowę tych branż, które 
przetwarzają produkty 0 najJ 
większej zawartości białka. 
Te gałęzie produkcji prefero- 

. wane będą nadal w przyszłej 
pięciolatce i w latach następ, 
nych. Równocześnie dążyć się 
będzie do szybkiego wzrostu 
produkcji artykułów łatwych 
w przyrządzaniu posiłku, pro- 
duktów dietetycznych, odiy. 
wek itp. Reasumując: w latach 
1971 — 90 produkcja chłodni, 
ctwa wzrosnąć ma ok. 10-krat 
nie, koncentratów spożyw-

pozwoliło 
gospodarki

przedsiębiorstwu 
mieszkaniowej

zmniejszyć koszty utrzymania 
budynków dzięki temu, że wie 
le prac wykonali mieszkańcy 
w czynach społecznych. Dzię­
ki pomocy ludności doszło 
tam też do wyraźnej poprawy 
stanu sanitarno-porządkowego 
osiedli i budynków.

Przykładem właściwej po­
mocy, udzielanej przez tereno 
we władze organom samorzą­
dowym jest miasto Słupsk. 
Włączono tu wielu działaczy 
samorządowych do udziału w 
pracach Miejskiej Rady Naro 
dowej i jej komisji. (PAP)

cych do uzyskania najkorzy­
stniejszej struktury produkcji! 
rolnej i spożycia ludności. Z 
zadań tych może właściwie wy 
wiązać się tylko przemysł do­
brze zorganizowany, dysponu 
,jący coraz większą liczbą no­
woczesnych fabryk żywności.

Kierunki dalszego unowo­
cześniania przetwórstwa rol­
no-spożywczego wyznaczają 
przede wszystkim ■ przewidy­
wane zmiany w odżywianiu 
się. ludności. Ocenia się, że 
w najbliższym piętnastoleciu 
nastąpi m. in. wzrost spoży­
cia mleka i jego przetworów 
o około 30 procent, a mięsa o 
kilkanaście kilogramów na 1

czych, 7-krotnie, mleczarstwa, 
drobiarstwa i przemysłu ryb 
nego ok. 4,5-krotnie. Wzrastać 
będzie szybko m. in. spożycie 
owoców i warzyw, zawierają, 
cych witaminy i inne wysoko 
wartościowe składniki mine­
ralne.

Oferta rynkowa rozszerza­
na będzie co roku o kilkaset 
nowych artykułów. Muszą być 
to jednak produkty wysoko 
wartościowe. Idzie więc nie 
tylko o zwiększenie globalnej 
produkcji żywności, ale też o 
znaczne podniesienie jakości 
dostarczanych artykułów. W 
ostatnich 4 latach rynek otrzy 
mai blisko 1500 nowych wy­
robów, z których jednak część 
nie przedstawiała najwyższej 
wartości.

Przemysł spożywczy znajdu 
je się obecnie w przełomo-< 
Wym okresie rozbudowy. - Na 
ten cel przeznaczono wielkie 
nakłady, które muszą być jak 
najefektywniej wykorzystam 
Zadaniem na dziś jest jak naj 
szybsze zakończenie tegorocz­
nych inwestycji, m. in. 4 no­
woczesnych zakładów mięs­
nych w Ostródzie, Sokołowie 
Podlaskim, Rawie Mazowiec­
kiej i Zielonej Górze. (PAP)

Słos Wielkopolski
pisał przed 30 laty

przyszłym miesiącu mi­
nie 50 lat od momentu, 
w którym w stolicy 

Wielkopolski powstała inicja­
tywa utworzenia rozgłośni ra­
diowej. Od pomysłu do wyko 
nania nie upłynęło wiele cza­
su. 24 kwietnia 1927 roku na 
stąpiło otwarcie rozgłośni ra­
diowej w Poznaniu.

Dobrze zatem stało się, że 
właśnie teraz trafia do rąk 
czytelnika książka sumująca 
ów półwiekowy dorobek, zresz 
tą nie tylko Poznańskiej Roz­
głośni Polskiego Radia, lecz 
również o wiele od niej młod­
szego Ośrodka Telewizji Pol­
skiej w Poznaniu. Tom „Po­
znańskie anteny”. wydany 
sumptem Wydawnictw Radia 
i Telewizji w Warszawie, jest 
pracą zbiorową pod redakcją 
Stanisława Kubiaka — redak­
tora naczelnego poznańskiej 
rozgłośni.

Podzielono treść książki na 
dwie części: „Tu mówi Po­
znań” — o radiu i „Telewizja 
Poznań” — wyłącznie o XI 
Muzie. Autorami kilkunastu 
rozdziałów są ludzie od lat

KSIĄŻKA

Z mikrofonem i kamerą
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związani z radiem i TV w Po 
znaniu, zarówno stali pracow 
nicy obu ośrodków, jak i 
współpracownicy. Nadto uzu­
pełniono książkę licznymi wy 
kresami, danymi statystyczny 
mi, indeksem najważniejszych 
wydarzeń oraz zdjęciami -(nie­
stety, mało wśród nich foto­
grafii archiwalnych z począt­
ków PR w Poznaniu). W su­
mie powstał rodzaj monogra­
fii obu ośrodków.

W początkach swego istnie­
nia poznańska rozgłośnia PR 
oddziaływała na teren nie się­
gający dalej niż promień dłu 
gości 35 km. Było wówczas 
3 600 abonentów. Ale siła od­
działywania radiofonii okaza­
ła się tak duża, iż szybko 
wzrastały szeregi posiadaczy 
radioodbiorników. Dzisiaj sta­
tystyki Wielkopolski mówią o 
ponad 506 000 radioabonentów.

Podobny „skok” — co wy­
nika z kart omawianej pracy 
— uczyniła TV. Jeśli w 1957 
roku (po 1 maja) zarejestro-

wanych było 608 odbiorników 
telewizyjnych, to w końcu 
1973 roku mieliśmy w Wiel- 
kopolsce prawie pół miliona 
odbiorców TV.

Wszakże wartość „Poznań­
skich anten” byłaby niepełna, 
gdyby prezentowała ta książ­
ka wyłącznie osiągnięcia tech­
niczno-organizacyjne PR i 
TV. Jest inaczej. Autorzy od­
malowali tutaj — i to nie tyl­
ko kronikarsko — prócz tła 
historycznego, także elementy 
recenzyjno-merytoryczne pro­
gramów radia i TV. Są także 
wspomnienia tych ludzi (lub o 
tych ludziach), którzy byli pio­
nierami, a później wiernymi i 
twórczymi pracownikami za­
równo rozgłośni radiowej jak 

;i ośrodka telewizyjnego. 
Wspomnę choćby o rozdziale 
pióra Gabryeli Krygier-Ber- 
nackiej, pierwszej spikerki PR 
w Poznaniu. Są w książce i ta 
kie elementy, jak próba ana­
lizy wartości mecenatu telewi­
zji nad folklorem i sztuką lu-

dową. Na ten temat pisze Jó­
zef Modrzejewski. Praca zbio- 

’ rowa zawiera też ocenę od­
działywania radia i TV na od­
biorców audycji, spisaną na 
kanwie opinii słuchaczy i tele­
widzów.

Pisze Stanisław Kubiak m. 
in. w posłowiu: „Ośrodek po­
znański ma na swoim koncie 
wiele inicjatyw mobilizują­
cych społeczeństwo regionu. 
Dotyczyły one życia kultural­
nego i społecznego, wychowa­
nia, sportu, kultury i orga­
nizacji pracy itp”. Te słowa 
odnoszą się w równej mierze 
do rozgłośni PR jak i do 
Ośrodka TV w Poznaniu. A bo 
gata już historia obu przeko­
nuje, iż tak było niemal od 
pierwszej audycji radiowej i 
pierwszego obrazu telewizyjne 
go.

I jeśli ktoś pragnie bliżej po 
znać ową historię głoszoną 
przez mikrofon bądź zapisy­
waną przez kamery telewizyj­
ne, historię okresu międzywo­
jennego i 30-lecia Poznania i 
Wielkopolski w Polsce Ludo­
wej — niechaj sięgnie po tę 
interesującą lekturę.

EUGENIUSZ COFTA
„Poznańskie anteny” — praca 

zbiorowa, Warszawa 1S75, str. 182, 
cena 20 zt

Czołowa depesza wydania 
z 16 lipca 1945 roku do­
niosła, iż w Poczdamie 

pod Berlinem rozpoczęła ob­
rady konferencja Wielkiej 
Trójki. Na porządku dzien­
nym — kilka najistotniejszych 
spraw, jakie wynikły po zwy­
cięstwie koalicji nad hitlero­
wskimi Niemcami.

Tegoż dnia pisano również, 
że Wielkopolska dostarcza 
coraz więcej rozmaitych su­
rowców dla przemysłu na Slą 
sku i w Łodzi. Głównie cho­
dziło o złom żelaza i szmaty.

18 lipca zamieszczono m. in. 
obszerne sprawozdanie z obrad 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Poznaniu. Na sesji tej omawia 
no głównie takie problemy, 
jak: sprawy mieszkaniowe, 
rozwój w mieście służby zdro 
wia, aprowizacja ludności i 
odbudowa zniszczeń wojen­
nych.'- Dokonano także wybo­
ru prezydenta, którym został 
Stanisław Sroka.

W omawianym okresie na­
pływały rozmaite, rozbieżne 
informacje dotyczące miejsc 
pobytu niektórych dostojni­
ków hitlerowskiego rządu Rze­
szy. M. in. w wydaniu z 20 
lipca ukazała się depesza pt. 
„Gdzie jest Hitler — W Ar­
gentynie czy w pobliżu Austra 
lii?” Jak wiadomo, w pier­
wszych miesiącach po II woj 
nie światoyej nie było jeszcze 
pewności co do miejsca i rodzą 
ju śmierci faszystowskiego 
wodza.

22 lipca ukazał się „Głos” 
ze specjalnie przygotowaną

stroną tytułową; Prócz porte 
tów ówczesnych przywódców 
partii i rządu, zamieszczono 
też okolicznościowy artykuł 
wstępny i fragment Manifestu, 
PKWN z lipca 1944 roku.

Natomiast 23 lipca „Głos* . 
publikował obszerne sprawo* 
dania z centralnych i poznań­
skich obchodów 1 ‘ rocznic? 
wyzwolenia. W Warszawie 
odbyła się specjalna sesja Kra 
jowej Rady Narodowej. Nate 
miast w stolicy Wielkopols^ 
— manifestacja społeczeństw? 
na pl. Wolności. Przemawia*1 
na niej przedstawiciele 
Jedności Narodowej oraz miel 
scowi działacze partii i stron­
nictw politycznych ,W teatr^ 
i kinach odbyły się bezpla^ 
przedstawienia i seanse, 
na stadionie przy ul. Rey^*”1 
ta (dzisiejsza Arena) urządzą 
no pokazy gimrastyrane .. | 
wykonaniu żołnierzy A?®11 ' 
Radzieckiej.

Warto jeszcze odnotować, * 
25 lipca opublikowano Ą1- ‘i 
postanowienia specjalnej se 

o tym, że 22 W' 
roku święte1® 
amnestii poi™

KRN,-m. jn. 
ca będzie co 
rodowym i o 
nej. (ec)

. „ odcinek kon 
serię przypomnień o ty™’ , 
na łamach „Głosu Wiclk0? 
skiego” pisano przed 30' 
Rozpoczęliśmy ten cykl 1° 
tego br., w 30 rocznicę P ■

Niniejszy

stania „Głosu”.6



międzynarodowe zawody konne zakończone

Piękny sukces Polaków
Szermierze

Wielkopolski 
jadq do Szwecji

Podobnie jak pierwszy, także drugi i trzeci dzień Mię- 
. „narodowych Zawodów Konnych w Skokach Juniorów 
przyjaźń” w Poznaniu na Woli zakończył się generalnym 
ukcesem reprezentacji Polski. Górowała ona wyraźnie nad 

pozostałymi ekipami: Bułgarii, Czechosłowacji, NRD i Ru­
munii.
y poniedziałek rozegrano 

:ndvwidualny konkurs mi- 
Lowski dokładności o na- 
?mde Polskiego Związku Jeź­
dzieckiego. Startowało 29 ko- 

• 25 nich ukończyło kon-
Bezbłędne przejazdy mie 

h tvlko dwaj uczestnicy 14- 
letni Joroslav Bayer CSRS na 
Lipce” i Polak — Jan Lip- 

” ński ze Stadniny Koni w 
iwnie na „Raptusie”. Oni też 
stanęli do decydującej rozgryw 
ki Obydwaj strącili po jednej 
przeszkodzie, ale szybszy prze­
jazd miał Polak i on też zo- 
stał mistrzem 'indywidualnym 
juniorów krajów socjalistycz-

nych, wyprzedzając młodego 
jeźdźca z Czechosłowacji. Dal­
sze miejsca zajęli: 3. Stanisław 
Jasiński (Polska — WKS Le­
gia Stara Miłosna) na 
„Kajtku” — 4 pkt. kar­
ne (czas przejazdu 86,1); 4. 
Grigori Jankov (Bułgaria) na 
„Elbrusie ” — 4 ^95,2); 5. Pe­
ter Mandlik (CSRS) na „Or­
mondzie” — 8 (81,5); 6. Stani­
sław Helak (Polska — Stadni­
na Koni Iwno) na „Ostroże­
niu” — 8 (83,5).

i Fibak i G. Vil!as 
mistrzami Holandii 
w Hadze zakończyły się 

międzynarodowe mistrzostwa 
Holandii. Przyniosły one suk­
ces polskiemu tenisiście — 
Wojciechowi Fibakowi, który 
w grze podwójnej wspólnie z 
tryumfatorem gry pojedynczej 
- Vilasem (Argentyna) poko­
nał w finale .Franulovica i 
LIovda 6:4, 6:3. (PAP)

We wtorek z wielkim zain­
teresowaniem oczekiwano trze 
ciego kolejnego konkursu o mi 
strzostwo zespołowe premio­
wane nagrodą przewodniczą­
cego Wojewódzkiej Rady Na-
rodowej Jerzego Zasady.

i Ż. Borrisov na „Magiosni- 
ku’’). Czwarte miejsce zajęła 
Rumunia — 111 pkt. karnych, 
a dopiero piąte — NRD z 
169 3/4 pkt. karnymi.

Po tym konkursie oglądaliś­
my zajmujący pokaz woltyżer 
ki w wykonaniu Ludowego Ze 
społu Sportowego przy Stadni­
nie Koni w Posadowię.

Pożegnalną konkurencją za­
wodów był konkurs szybkości 
o nagrodę Stadniny Koni w 
Iwnie. Startowało w nim 21 ko 
ni. Konkurs ukończyło 18 koni. 
Także i ta konkurencja przy­
niosła zdecydowane zwycię­
stwo Polakom. Pierwsze miej­
sce zajął Waldemar Piotrowicz 
(LKS Nadwiślanin Kwidzyń) 
na „Burnusie” 66,2 sek. przed 
Zbigniewem Wawszczakiem 
(Bogusławicki Klub Jeździecki) 
na „Burszu” 68,2 sek. i Janem 
Lipczyńskim (Stadnina Koni w 
Iwnie) — 74,1. Dalsze lokaty 
zajęli: 4. S. Jasiński na ,*,Sopra 
nie” — 77,1, 5. Waldemar Pio­
trowicz na „Brodziszu’’ — 78,0

Tradycyjnie
sierpnia 
Ystadt

rozegrany
już na początku

zostanie w
międzynarodowy turniej

szermierczy. W tym roku otrzyma 
on szczególnie godną oprawę z 
uwagi na obchody 40-lecia miej­
scowego klubu. Impreza ta zgro­
madzi na starcie cała czołówkę 
szermierzy skandynawskich. Do 
Ystadt wyjedzie również reprezen 
tacja naszego okręgu w składzie: 
Lechna. Gralińska, Grześkowiak, 
Kanikowski. Dolata. Koterba, Kan 
torski, Ciesielczyk, Laskowski, 
Szymkowiak. Swiech. Piguła, Łu­
czak, .Kostrzewa. Cygan.

Kierownikiem ekipy będzie W. 
Zytkowiak, jego zastępcą T. Lech 
ńa, trenerem Z. Ryszewski, sędzią 
S. Burkiciak. W skład kierownic­
twa wchodzi także przedstawiciel 
WFS A. Kornacki, (wił)

Piłka nożna
Ursus przegrał 

w Pile

I LIGA
Sparta Wrocław —

Stal Gorzów Wlkp.
Włókniarz Częstochowa — 

Kolejarz Opole
Wybrzeże Gdańsk —

Unia Leszno
Polonia Bydgoszcz —

ROW Rybnik

42:35

42:36

37:41

TABELA
L Włókniarz Częstochowa

41:37

7 10:4 +72
2. Stal Gorzów Wlkp. 7 10:4 +70
J. Unia Leszno 7 8:6
ł; Sparta Wrocław 6 . 7:5 +49
5. Kolejarz Opole 7 6:8 —67
L Polonia Bydgoszcz 7 5:9 —42
7. ROW Rybnik 6 4:8 —29
l Wybrzeże Gdańsk 7 4:10 —52

(S. S.)

Wydawało się, że przynaj­
mniej reprezentanci Czechosło 
wacji nawiążą równorzędną 
walkę z doskonale usposobio­
nymi Polakami. Nic z tego! Na 
si zawodnicy, a zwłaszcza 
mistrz Polski Stanisław Jasiń­
ski na „Kajtku”, o którym na 
trybunie stadionu „Cwału’’ na 
Woli mówiono, że jest ... chy­
ba z gumy (tak płynnie brał 
przeszkody) nie dali żadnych 
szans konkurentom, zwycięża­
jąc zdecydowanie. Drużyna poi 
ska w składzie: Stanisław Ja­
siński na „Kajtku”, Wojciech 
Prasek na „Broku”, Stanisław 
Helak na „Ostrożeniu” i Jan 
Lipczyński na „Raptusie’’ mia­
ła tylko 39 1/4 punktów kar­
nych w obydwóch nawrotach. 
Najlepszy w naszej ekipie Ja­
siński, był jedynym, który nie 
łatwy parcours dwukrotnie 
przejechał bez punktów kar­
nych. Drugie miejsce zajęła 
ekipa Czechosłowacji z 87 
punktami (P. Ligr na „Tani”, 
P. Palenik na „Dianie”, J. 
Bayer na „Lipce” i P. Mandlik 
na „Ormondzie”), która była o 
krok od norażki z odważnie ja 
dącymi Bułgarami — 88 pkt. 
karnych (J. Gocev na „Goble- 
nie”, M. Michaiłov na „Lebe- 
dzie”, G. Jankov na „Elbrusie”

i 6. Krzysztof Paśnik 
Legia Warszawa) — na 
wederze” — 81,4.

Najlepszą amazonką 
dów okazała się Monica
hianu (Rumunia), 
szym zawodnikiem 
Jasiński (Polska).

Miejmy nadzieję,

(WKS 
„Bel-

zawo- 
Ring-

a najlep- 
Stanisław

że piękne
sukcesy polskich juniorów na 
zawodach w Poznaniu są za­
powiedzią ich przyszłych zwy­
cięstw w liczących się impre­
zach międzynarodowych, także 
w kategorii seniorów.

Szermiercze MŚ

Koszykarki NRD wygrały
poznański turniej

Po niedzielnym zwycięstwie reprezentacji juniorek nad 
zespołem Polski II wydawało się, że nasze młode koszykar­
ki nie napotkają w tym turnieju na groźnego przeciwnika. 
Stało się jednak inaczej. W dr ugim dniu turnieju doszło do 
spotkania juniorek z reprezentacją NRD. Nasze zawodniczki 
zagrały trochę słabiej niż poprzedniego dnia, i po wyrówna- 
n«j grze nieznacznie uległy swoim przeciwniczkom 59:66 
(34:33). W drugim spotkaniu Polska II bez trudu pokonała 
wysoko Akademika Sofia 93:44 (38:19). W tym układzie decy­
dującego znaczenia o losach turnieju nabrało spotkanie re­
prezentacji NRD z Polską II.

Złoty medal 
szpadzistów Szwecji

\ Ostatnią konkurencją XXXII Szer 
mierczych Mistrzostw Świata był 
drużynowy turniej w szpadzie. Zło 
tymi m'edalistami zostali reprezen 
tanci Szwecji, którzy w finale po 
konali RFN 9:5.

Najlepszym zawodnikiem w dru 
nie mistrzowskiej był Edling, któ 
ry odniósł 4 zwycięstwa. Flods- 
troem i Jacobsson wygrali po dwie 
walki, a Essen — jedną. Sensacją 
było przegranie wszystkich poje­
dynków przez mistrza świata Pu- 
scha (RFN). W drużynie RFN Bier 
stettel i Hehn zwyciężyli w dwóch 
pojedynkach a Behr w jednym.

Ostateczna kolejność na podium: 
1. Szwecja, 2. RFN, 3. Węgry.

Oto tabela medalowa mistrzostw:

złote
1. ZSRR
2.
3.

5.

Francja 
RFN 
Rumunia 
Szwecja

srebrne
3
2
1
1

brązowe

1
1

2

W poniedziałek odbył się w Pile 
towarzyski mecz piłki nożnej. 
Przebywający na zgrupowaniach 
w woj. pilskim Ii-ligowy Ursus 
(w Wałczu) oraz Polonia Piła (w 
Złotowie) zmierzyły sie w meczu 
będącym sprawdzianem • formy 
przed zbłiża.iacvmi sie rozgrywka­
mi mistrzowskimi. Gospodarze wv
stepujący klasie okręgowe!
sprawili niespodziankę i wvgra!i 
to spotkanie 3:2 H:2). mimo iż wv 
stepujący w pełnym licowym skła 
dzie goście dwukrotnie obejmo­
wali prowadzenie po strzałach 
Koleckiego i Nezdropy. Dla polo­
nistów wszystkie bramki strzelił
Zdzisław Czysz, wykazu iac 
nrzytonrnośó w sytuacjach 
bramkowych, (usz)

dużą 
pod-

dalekopisem
Florian Andrzejewski LKS Wiel 

kopolska zwyciężył 21 bm. w wyś 
cigu kolarskim rozegranym na uli 
cach Drezdenka. Dzień później w 
wyścigu na ulicach Strzelc Krajeń 
skich wygrał Czesław Polewiak 
(Gryf Szczecin).

W europejskich finałach Pucha 
ru Davisa w dniach 25 — 27 bm. 
w Pradze Czechosłowacja zmierzy 
się z Francją, a w Barcelonie Hisz 
pania ze Szwecją.

Wenezuelski sprinter Feliz Mata 
przebiegł 100 m w 9,9 (siła wiatru 
przekraczała 2 m/sek).

W ćwierćfinałowym spotkaniu 
mistrzostw Europy juniorów w ko
szykówce Polska przegrała 
59:70.

W mistrzostwach Europy 
stów w Brighton (Anglia)

Z RFN

hrydży
Polska

zajmuje III miejsce za Włochami
i Francją.

Po pięcia rundach 
festiwalu im. PKWN 
prowadzi W. Kozio w
pkt. przed 
pkt. oraz 
Kapłanem

Barczayem

szachowego 
w Lublinie 
ZSRR — 4 
(Węgry) 3.5

Bednarskim (Polska) 
(USA) po 3 pkt.

Eddy Merckx

OLEMIKI

mówiąc już o życzliwości) mię
dzy

mmc •

DPOmEDZI

Pokazów lotniczych
nie brak

Mecz ten dostarczył widzom 
emocji. Pierwsza poło- 

upłynęła przy stałej prze- 
wadze Polek, które grały bar- 
azo dynamicznie i agresywnie 

obronie. Akcjami naszych 
reprezentantek umiejętnie kie 
awała Starowieyska, a pod ko 
'^Przeciwniczek doskonale 

Taiła sobie najlepsza zawód 
wS na boisku — Kalińska. 
Polski n° Przerwy 38:33 dla 

ły vjil,n'an’e stron Polki popełni- 
nik » u blędów w ol>ronie, i wy. 
B N- ulegl zmianie. Przewa- 

momentami wynosiła 
ak * wydawało się, że
’twa w nie Obierze im zwycię- 
na 5 meczu i turnieju. Jednak 
hnciły ”Ut pr“ed końcem Polki 

tae/h do desperackiego ata- 
'iwniezkl y asTesywnie kryć prze­
to calym boisku, i szyb
Prz^ k ’y straty. Na 3 sekundy 

meczu celny rzut 
zwyci-et Z Wlsły Przechylił sza- 

^tatecJ.1 a na k<>rzyść Polski II. 
wzny wynik 6g;67

spore • ten spowodował 
ukSeszanie w końco~

W Nsn * tabe]L 
^Posi^’JUniorki i Polska 
k°ncie nn Z bowiem na swoim 
kto zair2 2 zwycięstwa i o tym 
^ydoS pierws^ miejsce 
Szy Uzyska musiał stosunek ko 

w spotkaniach W (‘+T d™źynami. Naj- 
jej też } Posiadała NRD, i 
W turniemZ;r?ad}o zwycięstwo 
Wyły3 •5>ruS!e miejsce wy 
ł tracie P„VŁ juniorki ( + 4).

Polska Ii (—10).

W ostatnim meczu juniorki 
rozgromiły Akademika Sofia 
109:32 (43:12). Wynik ten mó­
wi wszystko o umiejętnościach 
prezentowanych przez Bułgar­
ii i.

Z dwóch polskich drużyn, 
które oglądaliśmy, korzystniej 
sze wrażenie wywarły junior­
ki. Już niebawem oczekuje je
poważny sprawdzian mi-
strzostwa Europy w Hiszpa­
nii, i wydaje się, że Polki są 
dobrze przygotowane do tego 
występu. Dysponują dużą 
sprawnością fizyczną, prezen­
tują dojrzałą jak na ich wiek 
koszykówkę. Szczególnie mo­
gą się podobać w ich wykona­
niu błyskawiczne przejścia z 
obrony do ataku.

Polska II to drużyna złożo­
na z młodych zawodniczek, któ 
re nie występują zbyt często 
na I-ligowych parkietach. Wy 
jatek stanowić mogą jedynie 
Kalińska z SZS AZS Prusz­
ków i Starowieyska z Wisły.

Oto komplet wyników uzyska­
nych w poznańskim turnieju: ju­
niorki — Polska II 80:69 (41:34), 
NRD — Akademik 88:30 (40:12), 
NRD — juniorki 66:59 ( 33:34), Pol­
ska II — Akademik 93:44 (38:19),
Polska II 
niorki —

2.
3.

— NRD 68:67 (38:33), ju-
Akademik 109:32

TABELA

NRD 
Juniorki 
Poloka II 
Akademik

3
3
3

5
5
5
3

(43:12).

221:157 
248:167 
230:191 
108:290
(Wił)

6. Węgry
7. Polska
8. Włochy

W punktacji Pucharu Narodów
zwyciężyli reprezentanci ZSRR — 
80 pkt, przed Węgrami _ 47 i Frań 
cją — 39 pkt. Dalsza kolejność: 4. 
RFN — 28 pkt., 5. Rumunia — 26 
pkt., 6. Polska — 16 pkt., 7. Srwe 
cja _ 15 pkt., 8. Włochy — 14 pkt., 
9. Szwajcaria — 6 pkt., 10. Austria 
— 3 pkt., 11. USA — 2 pkt. (PAP)

pokonany
W Paryżu zakończył się 22-eta- 

powy Tour de France, który po 
raz pierwszy od wielu lat przy­
niósł sukees zawodnikowi gospo 
darzy. Zwyciężył 27-letni lider 
grupy Peugeot Bernard Thevenet. 
który wyprzedził w ostatecznej
klasyfikacji wielokrotnego zwy-
ciezcę tej imprezy Belga Eddy 
Mercksa o 2 min. 47 sek.

Losy wyścigu rozstrzygnęły się 
na Xy i XVI etapie. Na pierw­
szym z nich Thevenet uzyskał 2 
minuty przewagi nad peletonem, 
a na drugim przewagę tę powięk 
szył. (PAP)

odpowiedzi na list czytel 
nika, zamieszczony 31. V. 

na łamach „Głosu", pt. „Poka 
zy świetną reklamą”, uprzej­
mie informuję, iż w części — 
dotyczącej pokazów lotniczych, 
modelarstwa lotniczego w Po­
znaniu i Wielkopolsce — Aero 
kźub Poznański zorganizował 
m. in. następujące imprezy:

10. V. br. w Buku z okazji 
„Dnia Zurycięstwa” pokazy lot 
nicze tj. akrobacje samoloto­
we, skoki spadochronowe oraz 
pokazy modeli latających na 
uwięzi i rakiet; w dniu 11. V. 
br. w Jarocinie imprezę podob 
nego rodzaju; 24. V. br. w 
obchodach „Dni Szamotuł" 
skoczkowie spadochronowi Ae­
roklubu wykonywali skoki po 
kazowe; 31. V. br. na lotnisku 
Ławica w Poznaniu odbyły się 
zawody modeli latających; 
1. VI. br. na lotnisku Kobylni 
ca w Poznaniu zorganizowane 
były imprezy, połączone z 
obchodami „Dnia Dziecka”, 
pod tradycyjną nazwą „Mło­
dzi Szybownicy na Start": po 
kazy i zawody modeli, akroba 
cje samolotowe, skoki spado­
chronowe oraz pokaz całego 
sprzętu, którym d.ysponuje 
Aeroklub; w dniu 8. VI br. w 
ośrodku rekreacyjnym Zakła­
dów HCP odbyły się pokazy 
lotnicze, akrobacja samoloto­
wa i przelot samolotem d^a 
wyróżniających się pracowni- 
kóio Zakładów.

Czy program imprez, w któ­
rych realizacji brał udział, lub . 
też sam był organizatorem 
Aeroklub Poznański, jest wy- . 
starczający? Z pewnością nie. 
Będziemy sukcesywnie infor­
mować młodzież i społeczeń­
stwo Poznania oraz Wielko­
polski o kolejnych imprezach.

(1582)
Z-ca kierownika Aeroklubu 

Poznań
mgr MARIAN GUTOWSKI

Gdzie solidarność?
12 ardzo często jeżdżę z sy- 

nem samochodem i ob­
serwuję jak niejeden na dro­
dze reperuje silnik, ale bardzo 
dziwię się, że na ogół Polak 
Polakowi w biedzie nie po­
maga. Już kilka razy stanęli­
śmy, to padły pierwsze słowa: 
serdecznie dziękujemy za po­
moc, bo 14 wozów zatrzyma­
liśmy, a ani jeden nie udzie­
lił pomocy, tylko teraz pano­
wie, mało takich. Koniec.

Ale teraz o sobie: w niedzie 
lę za Obornikami, nam w sa­
mochodzie cewka nawaliła, za 
trzymałem 21 wozów — kie­
rowcy przeważnie w ogóle nie 
reagowali. Gdzie ta choćby naj 
zwyklejszo solidarność (nie

LU

kierowcami? (2150) 
B. MICHAŁEK 

Poznań-Smochowice 

„Łaskawcyu 
także w PKS 
związku z listem p. KK.
z Jankowie, zatytułowa-

nym „Łaskawcy" („Głos" z 
27 VI.) uważam, że sprawa 
powtórnego sprzedawania bi­
letów przez obsługę autobusów 
jest zbyt poważna, aby nie za 
brali głosu użytkownicy 
PKS.

Pod wyżej wymienionym li­
stem podpisuję się'czerwo­
nym ołówkiem! Oburącz! 
Doświadczyłam tego, i nie tyl­
ko ja, na siedmiu różnych
trasach. (2291)

Nowy Tomyśl

Chwilowo
nie ma ulicy

Ili urn Głównego Geodety 
Miasta w Poznaniu w 

odpowiedzi na list czytelnika, 
opublikowany w „Głosie" z 
1. III. br. w sprawie propozycji 
nadania ulicy nazwy imienia 
dr Żninie wieża uprzejmie wy 
jaśnia, że obecnie nię można 
spełnić postulatu ze względu 
na brak stosownej ulicy.

W przypadku powstania no­
wych ulic w budującym się 
ośrodku Akademii Medycznej 
w rejonie ulic Świerczewskie­
go — Polna — Marcelińska — 
Przybyszewskiego, Biuro wy­
stąpi z propozycją nadania na 
zwy dr Zniniewiąza. (...) (770)

Główny Geodeta Miasta
mgr inż. JERZY PIETRZYK

Opróżniane 
komisyjnie

Uf odpowiedzi na list Czy- 
W telnika, zamieszczony w 

„Głosie Wielkopolskim" z dnia 
1 czerwca br. pt.: „Niepo­
rządki i gapowicze” informu­
jemy, że (...) gotówka wyjmo­
wana jest z automatów tram­
wajowych i autobusowych kami 
syjnie i w całości — wraz z 
nadwyżką w stosunku do bi-
letów 
NBP.

odprowadzana do

W czasie, kontroli biletowej 
w wypadku niesprawności au 
tomatów kontrolerzy zajmują 
się usuwaniem przyczyn.

(1749)
Zast. dyr. MPK w Poznaniu 
mgr inż. ROMUALD ZĄTEK

Przejściowy brak
/Odpowiadając na list, zu- 

mieszczony w „Głosie” z

5ZSSS ■

Kajakarze zawiedli

7. V br. pt.: 
powszechne" 
uprzejmie, 
sprzedaży 
samochodów

.Poszukiwania są 
informujemy

że brak 
błotników
„Syrena"

104, spowodowany

W 
do 

typ 
został

Tylko jeden srebrny medal dla gospodarzy
Drugi dzień indywidualnych mi­

strzostw Polski w kajakarstwie 
dobiegał końca, a ekipa poznań­
skich kajakarzy nie posiadała w 
swoim dorobku ani-jednego me­
dalu. Zakończyły się już wszyst­
kie finały na krótkich dystan­
sach, a na trasie pozostali jedy­
nie zawodnicy płynący na 10 000 
metrów. Na sukces poznaniaków 
na tym dystansie nikt' nie liczył. 
Nadzieje ożyły jednak, gdy po 6 
kilometrze wyścigu w K-2 dwie 
osady Warty znajdowały się w 
pierwszej szóstce, która prowa­
dziła bieg ze sporą przewagą nad 
konkurentami.

Tym razem dwójka warciarzy 
Marszałkiewicz — Matysiak, któ­
ra dzień wcześniej nie popisała 
się w wyścigu na 1000 m, nie za­
wiodła naszych oczekiwań i zamel 
dowala się druga na mecie, za osa 
dą Zawiszy Bydgoszcz, a przed 
Górnikiem Czechowice. W tym 
samym biegu warciarze Włodek i
Klimaszewski zajęli 
zawodnicy Posnanii 
rzecki zameldowali 
zycji.

6 miejsce, a 
Buszka i To­
się na 8 po-

powodów doInni mieli więcej 
radości, a przede wszystkim zaś 
Grzegorz Sledziewski ze Stoćz-
niowca Gdańsk. Polski kajakarz

nr 1 wywalczył na Malcie 3 zło­
te medale. Po niedzielnym zwy­
cięstwie na 1000 m nazajutrz wy 
grał zdecydowanie wyścig na 560 
metrów, wyprzedzając Pośnika ze 
Spójni Warszawą i swego kolegę 
klubowego Sienkiewicza. Wspól­
nie z tynp ostatnim zdobył trze­
cie mistrzostwo Polski w K-2 na 
500 m Za dwójką gdańszczan przy 
płynęli na metę kajakarze Zawi­
szy Bydgoszcz i Gwardii Opole, a 
na 4 i 5 miejscu warciarze: Mar- 
szałkiewicz — Matysiak i Włodek 
—t Klimaszewski.

Grzegorz Sledziewski nie był 
jednak jedynym zawodnikiem mi 
strzostw, który trzykrotnie stawał 
na najwyższym podium. Tej sa­
mej sztuki dokonał duet kanadyj 
karzy Łączności Bydgoszcz: Pitu- 
ła — Stolpman. W niedzielę byli 
pierwsi na 1000 m, a nazajutrz 
zwyciężyli na 500, wyprzedzając 
Zawiszę i Czarnych Szczecin i na 
10 000 m, gdzie zdecydowanie po­
konali Górnika Czechowice i Zawi 
szę. W wyścigu na 500 m 5 loka­
tę wywalczyli warciarze Młodzik, 
— Dolata. i to samo miejsce na 
10 000 m zdobyli Bykowski z War 
ty i Anioła z Posnanii.

Ostatnią wielką indywidualnoś­
cią mistrzostw był Andrzej Gro-

nowicz ze Stomila Olsztyn, zdo­
bywca 2 złotych medali. Podob­
nie jak w pierwszym dniu na 
1006 m, w poniedziałek w C-l na 
590 m wyprzedził swych najgroź­
niejszych rywali: Oparę (Skra 
Warszawa) i Rutkowskiego (Zawi 
sza). 9 miejsce zajął Bykowski z 
Warty. Pod nieobecność Gronowi-
cza na 10 000 m triumfo-
wał Opara przed Rutkowskim i 
Dąbrowskim z Marymontu.

W wyścigu jedynek na 10 000 m 
mistrzostwo Polski zdobył Chra­
bąszcz (Siarka Tarnobrzeg) przed 
Nikinem (Stomil) i swym kolegą 
z klubu Cyllem. Bieg K-4 10 000 m 
zakończył się zwycięstwem osady 
Orła Wałcz, która zdecydowanie 
wyprzedziła Spójnię Warszawa + 
Marymont i Zawiszę.

Kobiety rozegrały w poniedzia­
łek tylko jeden finał w K-4 500 m. 
Wyraźnie wygrały zawodniczki 
gdańskiego Stoczniowca przed Sto 
milem uzupełnionym jedną kaja- 
karką Orła Wałcz i Zawiszą. Na­
sze panie: Kazanecka i Adrian z 
Posnanii + Skrzypczak i Nowa­
kowska z Warty, przypłynęły na 
metę na 5 miejscu, a warciarki: 
Frankowiak, Dobrowolska, Bory- 
siak i Talarowska z Posnanii na 
9. (wił)

przejściowym brakiem dostaw 
od producenta, ze względu na 
trudności występujące w tło­
czni.

Poprawę, tej sytuacji przewi 
duje się po uruchomieniu no­
wej tłoczni w Tychach.

Nadmieniamy, że w 1974 r., 
zostały złożone przez Polmo- 
zbyt zamówienia do Fabryki 
Samochodów Małolitrażowych 
w Bielsku-Białej, na dostawę 
w roku bieżącym części za­
miennych, między innymi błot 
ników do samochodów „Syre­
na" typ 104. (1527)

Dyr. handl. Centrali 
Techn.-Handlowe, Motoryzacji 

„Polmozbytó 
mgr inż. WACŁAW MARCINIAK

Listy krótkie i rzeczowe ma­
łą większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski’* skrytka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań.
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO - BUDOWLANE NR 3

SPRZEDA WIĘKSZĄ ILOŚĆ 
DREWNA OPAŁOWEGO

(odpady poprodukcyjne).

Odbiór własny z Bazy Materiałowej,
Poznań, ul. Na Podgórniku nr 1. 

Bliższe informacje: tel. 533-02.
3643-K1

Przedsiębiorstwo Hotele „Orbis - Polonez - Ba­
zar” w Poznaniu — poszukuje kandydatów do 
pracy na następujące stanowiska:

— robotników,
— pomocy kuchennych,
— kuchmistrzów,
— kelnerów.

Zamiejscowym zapewniamy zakwatero­
wanie.

Oferty prosimy składać codziennie, z wyjąt­
kiem sobót, w Dziale Kadr Hotelu „Orbis - Po­
lonez”, al. Stalingradzka 54/68, w budynku 
Administracji, pbkój 28, w godzinach od 9 
do 12. 4039-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE

POSZUKUJE
POMIESZCZEŃ

o powierzchni 150—200 m* na zloka­
lizowanie biur zarządu i administracji.

Oferty prosimy kierować do Biura Ogło­
szeń RSW „Prasa” — Poznań, ulica 

GruuaWtMska It dM 3WS-K1.

ulica Żmigrodzka 37

Meblarska Spółdzielnia pPa

Pracownicy poszukiwani

Dyrekcja Wojewódzkiego Zakładu Transportu 
Mleczarskiego, Oddział I w Poznaniu, ul. Dzier­
żyńskiego 382 — przyjmie do pracy: .

1. Kierowców z I. II i III kat. prawa jazdy 
2. Konwojentów.

Praca kierowców i konwojentów odbywa się 
w godzinach nocnych.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbioro­
wym Pracy dla Pracowników Przemysłu Spo­
żywczego i Cukrowniczego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Poznań,
ul. Dzierżyńsk^so 382. 3649-K1

ZPM H. Cegielski, Odlewnia Żeliwa w Śremie, 
woj: poznańskie — zatrudni zaraz pracowników 
do przyuczenia w zawodzie

WYKANCZACZA ODLEWÓW.
Warunki płacowe bardzo korzystne — praca 

w akordzie.
Dodatkowe świadczenia pieniężne wynikają­

ce z zawodu odlewnika oraz Układu Zbiorowe­
go Pracy dla Przemysłu Metalowego.

Osobom samotnym zapewnia się bezpłatne 
zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym I kat.

Pracownicy otrzymują codziennie bezpłatny 
wysokokaloryczny posiłek profilaktyczny.

Zakład posiada stołówkę przyzakładową, od­
płatność za obiad 7,50.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia kore­
spondencyjnie, bądź na miejscu w Dziale 
Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1.

1446-K2

Spółdzielnia Pracy Zabawkarsko-
Galanteryjna w Puszczykowie

ZAKUPI

CENTRALĘ TELEFONICZNĄ
łącznicę ręczną 5—10-numerową.

Zgłoszenia kierować do Zarządu 
Spółdzielni — Puszczykowo

ulica Poznańska 51 tel. 258.
3753-K1

Gminna Spuiuzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Czerwonaku — zatrudni zaraz

dwóch mechaników samochodowych — do
Zakładu Usług — Mechanika Pojazdowa.

Zgłoszenia w Dziale Kadr Gminnej Spół­
dzielni „SCh” w Czerwonaku, ul. Gdyńska 31,
telefon 569-64. 1603-K2

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„BU DO ST AL - 4” — w ramach potrzeb całości 
Budowy Huty „KATOWICE” w Dąbrowie 
Górniczej — zatrudni natychmiast:

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — w za­
wodach: '
betoniarzy, blacharzy, dekarzy, cieśli, mu-
rarzy, zbrojarzy, 
sprzętu ciężkiego 
z I i II kategorią 
z uprawnieniami 
remontu maszyn 
konstrukcyjnych,

malarzy, operatorów 
i średniego, kierowców 
prawa jazdy, elektryków 
bez ograniczeń, ślusarzy 
budowlanych, monterów
spawaczy elektryczno-

gazowych, mechaników, blacharzy 1 elek­
tryków samochodowych, pracowników do 
straży przemysłowej, robotników niewy­
kwalifikowanych oraz absolwentów zasad­
niczych szkół zawodowych na wstępny 
staż pracy.

Zapewnia się:
— wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­

cy w budownictwie,
— dla pracowników zamiejscowych nie mel­

dowanych na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałych w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąkę — 30 zł dziennie, 

-— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach ro­
botniczych lub kwaterach prywatnych,

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe, 
— wyżywienie w stołówkach po zniżonych 

cenach,
— dla robotników bezpłatne posiłki regene­

rujące, wydawane przez cały rok,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z do­

wodem osobistym, książeczką wojskową i le­
gitymacją ubezpieczeniową (ostatnim świadec­
twem szkolnym i zawodowym).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemysłowego „BU- 
DOSTAL - 4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Two­
rzeń 101, w godzinach 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie od dworca autobusem 
WPK nr 18, 27 lub 55 do przystanku obok

TWOIM BANKIEM S
DEWIZOWYM

zapraszamy do

ODDZIAŁU BANKU POLSKA KASA OPIEKI S.A. E
w Poznaniu przy ul. Świerczewskiego 12 |

codziennie od godz. 8.00 do godz. 19.00

w soboty od godz. 8.00 do godz. 17.00
' 4308-K1

Praca 0 Nauka
Łódź wędkarską kupię.
Tel. 448-95. 17337g

Głównego Placu Budowy. 1242-K2

Poznański Kombinat Budowlany zatrudni: 
— inżynierów i techników budowlanych 

z uprawnieniami i bez uprawnień na sta­
nowiska kierowników budów i linii pro­
dukcyjnych;

—- techników i mistrzów w zawodach bu­
dowlanych na stanowiska brygadzistów.

Warunki pracy i płacy oraz socjalne do omó­
wienia bezpośrednio w Dyrekcji Kombinatu — 
uL Szarych Szeregów 23, 60-462 Poznań, tele-
fon 69-02-11. 4142-K1

WPHS — Oddział Ogólnospożywczy w Pozna­
niu — zatrudni zaraz z terenu m. Poznania:

—- sprzedawców,
— kierowników sklepów,
— ajentów na kioski spożywcz^,
— roznosicieli mleka,
— konwojentów,
— magazyniera do magazynu spożywczego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­

niczych, pokój 505, 506, V piętro, przy ulicy 
27 Grudnia 13. . 3920-K1
Przedsiębiorstwo Naprawy Taboru Leśnego w 
Trzciance, ul. Kopernika 32, telefon 255 — za­
trudni zaraz

dwóch konserwatorów urządzeń dźwigo­
wych i suwnic.

Warunki płacy wg przepisów obowiązujących 
w Przedsiębiorstwie, do omówienia na miejscu 
w Dziale Służb Pracowniczych. 1514-K2

Grawera przyjmę na pół 
etatu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1692’g 
Pracownika do gospodar­
stwa rolnego — przyjmę. 
Franciszek Serba, Tani- 
bórz, poczta Tulce, koło

Kafle kolorowe starego 
pieca kupię, tel. 448-95 
lub Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 17338g.
Kurczaki 6-tygodniowe — 
sprzedam. Swarzędz, ul.

Poznania. 944p
Rabowicka 10. l«488g

Sprzedani karmniki auto­
maty dla kur, wentylato­
ry. poidła. Prakseda Uli- 
chnowska, 63-500 Ostrze­
szów, Piastowska 21.

876p
Sprzedani rozsadę pomido 
rów szklarniowych — do 
produkcji jesiennej. Ma­
rian Budzyński, Śmigiel,

Fryzjerkę przyjmę. Gą- 
siorowskich 10. 17301g

Ucznia 1 czeladnika pie­
karskiego przyjmę z peł­
nym utrzymaniem i nocie 
giem. M. Borowiak Poz­
nań, Rynek Sródecki 17..

17387g

Sprzedam snopowiązałkę 
niemiecką Bautz. na gu­
mowych kołach. Romuald 
Wysakowski, Witowo, ko
ło Środy Wlkp. 847p

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikowa WC 3. Edward 
Kuszak, Bielawy, 62-271 
Działyń. 866p

Kilińskiego 87. 898p

Zgrzewarkę do folii 1000 
Watt — sprzedam. Irena 
Szafranek, 60-820 Poznań, 
Prusa 18 m. 16. 16533g

Sprzedam tanio szafę 3- 
drzwiową, szafę kombino 
waną, biurko^ tapczan 
składany, nowy, szafę ku 
chenną (laminat niebie­
ski). Czerniejewska, ul. 
Karwowskiego 16 m. 6.
_____________________17427g
Sprzedam bufet, lodówkę 
Igło. Oferty ,;Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
17430g.

Sprzedam przyczepkę ciąg 
nikową Swarzędz, Nowa- 
wieś, Piaskowa 22. 17302g

Sprzedam nowy ezeski ła 
dowacz ciągnikowy. Ed­
mund Kaczmarek Czerlej 
no poczta Kleszczewo, 
koło Środy. 17357g

Polonistka — korektorka 
przyjmie pracę do korek 
ty i stylistycznego opra­
cowania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17321g.

Kupno Sprzedaż
Kolekcjoner, kupi przed­
wojenne monety polskie 
i niemieckie, nawet poje­
dyncze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15902g

Sprzedam młocarnię sze- 
rokomłotną MSC 7 i pra­
sę „Kuna”. Marian Siwiń 
ski, Dzierżazna 33, poczta 
Krzeszyce, koło Sulęcina, 
woj. zielonogórskie. 867 p

Sprzedam ciągnik Ursus 
45 z podnośnikiem, przy­
czepę, snopowiązałkę, płu 
gi, samochód Moskwicz 
497, kopaczkę. Sier powska, 
Szkaradowo 190 — Rawicz. 

872p

Lambrettę 175 TV sprze­
dam. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
17323g.

Sprzedam snopowiązałkę 
WC 3 i młocarnię w dob 
rym stanie. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17384g.
Sprzedam 2 okna 200X150, 
2 drzwi i maszyny stolar 
skie. Poznań, ul. Tarczo-

© Samochody
Regeneracja wałów kor­
bowych, szlifowanie cy­
lindrów — Syrena, Wart­
burg, Trabant, motocykle 
MZ. Stanisław' Makowski. 
Poznań - Jeżyce, ul. Szczę 
sna 11, przy Botaniku. 
Tel. 41-111-57. ■ 16799g

Sprzedam Stara 25, po ka 
uitalnym remoncie silni­
ka. Wrocław, ul. Sienkie-

wa. 11. 17393g
wieża 119 
22-20-81.

m. 8, telefon 
825p
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KURATORIUM OŚWIATY I WYCHOWANIA
organizuje z nowym rokiem szkolnym 1975/76

STUDIUM WYCHOWANIA PRZEDSZKOLNEGO
W POZNANIU

dla osób posiadających świadectwo dojrzałości liceum 
ogólnokształcącego, muzycznego i plastycznego.

Nauka w studium dla kandydatów po liceum ogólnokształ­
cącym trwa 4 semestry (2 lata), a dla kandydatów po liceach 
artystycznych 3 semestry (półtora roku).

m
III

III

III

HI

III

Sprzedam BMW 2000, rok 
produkcji 1967. Teł. 67-98-61

T9101g
Sprzedam Warszawę Com 
bi górnozawerową, stan 
dobry. Kopras, Fiałkowo
poczta Dopiewo. 17345g

• Lokale
Zamienię M-3, Kosmonau 
tów - Winogrady — na 
M-3, w okolicy Botaniku. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18562g.
Oddam dzierżawę na

Spółdzielnia Pracy „ŚWIT” w Poznaniu, ulica 
Skośna 16/17 — zatrudni zaraz pracowników 
na następujące stanowiska

— pracowników fizycznych do pracy zmia­
nowej w zakładach pralniczych,

— operatorów agregatu chemicznego czysz­
czenia garderoby,

— palaczy kotłów wysokoprężnych.
Zgłoszenia przyjmuje codziennie Dział Służby 

Pracowniczej Poznań, ul. Skośna 16/17, telefon 
562-74, wzgl. 551-61. 4028-K1

III

III

III

III

III
STRONA

III

Po pierwszym roku nauki kandydatki mogą podjąć płatną 
praktykę w placówce przedszkolnej i kończyć studium (III 
i IV semestr) systemem wieczorowym lub zaocznym.

Nauka w studium jest bezpłatna. Kandydatkom zamiejsco­
wym Kuratorium zabezpiecza miejsca w bursach szkolnych. 
Kandydatki muszą wykazać się koniecznymi do pracy w 
przedszkolu uzdolnieniami muzycznymi i plastycznymi. 
Ubiegający się o przyjęcie winni w terminie do 25 sierpnia 
br, złożyć:

— podanie z życiorysem, v
— świadectwo dojrzałości,
— świadectwo zdrowia stwierdzające przydatność do za-' 

wodu nauczycielskiego.
Zgłoszenia należy składać pod adresem:

Kuratorium Oświaty i Wychowania, 
ul. Kościuszki 93 
60-967 Poznań.

Bliższych informacji udziela się telefonicznie nr 91-66-66.
4185-K1

III
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III

III
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PRZYJMIE CHŁOPCÓW
W NAUKĘ ZAWODU 

stolarz meblowy 
Nauka rozpocznie się w dniu 1 Wr, , , 
1975 r. Warunkiem przyjęcia jest 
danie świadectwa ukończenia 8-klasZ a' 
szkoły podstawowej. Wynagrodzenie, 0^. 
ochronna i inne świadczenia wg obo^ 
zujących przepisów. — Nauka trwa 3 u?' 
Zgłoszenia przyjmuje aział kadr przy oij 
Żmigrodzkiej 37, telefon 67-37-72. 67.9^73 
____________ 2458-Ki’

UWAGA - HODOWCY DROBIU!
Poznańskie Zakłady Drobiarskie

oferują do sprzedaży

JEDNODNIOWE KOGUTKI-
rasy Leghorn w cenie 2 zł/szt. F

Sprzedaż odbywa się w Zakładzie Wyl^ * 
Drobiu w Gostyniu, ul. Nad Kanią nr 5 * 
telefon 388 — w każdy wtorek i piątek - ń 

w ilościach około 10.000 szt. w okresie ' 
od czerwca 1975 r. do lutego 1976 r. i

3945-K1 .

PUSTYCH LOKALI

W CELU WYDZIERŻAWIENIA

WYTWÓRNIA
SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO 
„PZL” w Poznaniu, ul. Rokietnicka 5

POSZUKUJE

na terenie m. Poznania, o łącznej 
powierzchni ok. 400 m? z przezna­
czeniem na pracownię techniczną.

' Bliższych informacji udzieli oraz przyj­
muje oferty Dział Inwestycji WSK - 

' ul. Mylna 40/44, telefon 460-81, wewn. 84.
3216-K1

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju (członko­
wie spółdzielni). Oferty 
i,Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 17377g.
Mieszkanie w Lesznie za­
mienię na inne Krotoszy 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17398g.
Kupię lub wynajmę miesz 
kanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17559g.

$ Nieruchomości
Sprzedani, gospodarstwo 
rolne o obszarze 8 ha. 
Czesław Mikołajczyk, Oso 
wo, poczta Nowawieś Kró 
lewska 62-304, koło Wrze-
śni. 883p
Sprzedam gospodarstwo 
15 ha, ziemia klasy II i III 
Modliszewo 19, koło Gnie­
zna, poczta Zdziechowa, 
Wanda Karczewska. 887p
Gdynia! Sprzedam pół do 
n wyłączonego, w rozli­
czeniu dwa pokoje włas­
nościowe w Poznaniu lub 
inne propozycje. Król — 
Gdynia, Abrahama 45 m.
14 — parter. 846p

. li

Gospodarstwo, około 3 Ml* 
buraczanej ziemi, dobtii: 
komunikacją — kupię, 5 q 
ferty — „Prasa”, Grw ł 
waldzka 19 dla ’8253g. '
Bydgoszcz centnis,
dom dochodowy, miesiła 
nie komfort, ogród, 8<- 
raż, pomieszczenie wars
tatowe, pieczartara
sprzedam lub zamiana' 
Poznań. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 19, 4 । 
17334g. 
------- —------------------

G

Usługi malarskie. TeW« 
67-43-48. 1*
Dogodne usługi che®!
nego czyszczenia dy« 
nów, mebli wyściełany^ ■ 
na miejscu u K'1®’ H
Zgłoszenia telefoniczne' 
454-69, rano i wieczote- 

1«JJ'

Kołdry wełniane or” 
pierzyn — wykonuję, 
znań, Kwiatowa 8. J

Szybka, fachowa 
wa telefizorów. Tel. ’ 
— Kopański. “"T

SPÓŁDZIELNIA PRZYJMIE OD OSÓBl 
PRYWATNYCH W RAMACH USŁUG “
DLA LUDNOŚCI ZLECENIA DO ,, 
KONANIA W TERMINIE NATYCHMIA' .«
STOWYM Z ZAKRESU:

Dębcu na parterze c.o. 50 
m! na magazyn dla insty 
tucji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
17291g.____________________ 
Małżeństwo z 6-letnim 
dzieckiem poszukuje po­
koju w Poznaniu lub oko 
licy z komunikacją 
MPK, na okres 1 roku. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 17324g.
Kto wynajmie M-l, M-2 
lub M-3, członkowie SM. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 17342g.
Panienka uczennica pil­
nie poszukuje samodziel­
nego pokoju, najchętniej 
Jeżyce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
17352g.____________________  
Zamienię mieszkanie 5- 
pokojowe 126 m*/Ł tele­
fonem, wysokj/ parter 
przy Parku Kasprzaka na 
dwa samodzielne w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 17356g.
Kupię kawalerkę, dzielni­
ca obojętna. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
17368g.

♦ MONTAŻU INSTALACJI CENTRAL­
NEGO OGRZEWANIA — warunkuj 
odwrotnego wykonania zlecenia 
posiadanie budynku w stanie suroWF| 
zamkniętym i kotła c. o. Spółdzielń’B 
dostarcza w całości pozostałe matenH 
ły — montujemy wyłączcie grzejnliaL
żeliwne;

DEKARSKICH — po^T 
papowe i smołowanie dachów. Sp 
dzielnia dostarcza całkowity mateń ’ F

ROBOT DEKARSKICH

Ślusarstwa budowlanego 
wykonanie bram i furt stalowy, , 
słupków ogrodzeniowych, krat i u 
strad stalowych. Spółdzielnia gwa‘a'J * 
tuje wykonanie z materiałów 
nych, po uprzednim uzgodnieniu z i 

stosćlwania profili. j I

e c e n i a realizowane będą wZlecenia realizowane będą w k° ., ■ 
ności ich złożenia w siedzibie Spółdz^ M

Informacji udzielamy telefon’c‘ I 

nie pod nr 558-76.

*

ZLECENIA KIEROWAĆ POD ADRESU

Spółdz. Pracy Urządzeń Sanitarn^
W

i Pieców Przemysłow ych w Pozna11111
ul. Pułaskiego 238
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KOMUNIKAT
.^opolskie Okręgowe Zakłady 

iict w a w Poznaniu, ulica 
1,5 zawiadamiają wszyst- 

Gr0 ndbbrców gazu, zamieszka- 
Kich ° poznaniu w rejonie ogra- 

vm ulicami: Podolańską, 
nicZpolskiego, Niestachowską, 
WoJ i kolejowymi Nad Wierzba- 
toram 1 Szydłowską bez budyn- 
ltiem nr?v ulicy Nad Wierzba-

L w dniu 24 lipca br. — na- 
prowadzenie w miejsce do- 

gaZU miejskie^ “
X GAZU ZIEMNEGO 

ZAAZOTOWANEGO.
r« ziemny zaazotowany w dniu 

linca doprowadzony zostanie 
2? „ałeżo rejonth, natomiast przy- 
00J^ania urządzeń gazowych do- 
gaia monterzy WOZG -

aminach podanych na ogłosze- 
*ach' w klatkach schodowych, 
"no czasu przybycia monterów

nie eksploatować żadnych 
£dzeń gazowych.

Ur7sdzenia gazowe u odbwrcow 
/Pilących gaz do celów innych 

Powadzenie gospodarstwa do­
bowego, będą adaptowane

Warunkiem dokonania adaptacji 
urządzenia gazowego będzie jego 
dobry stan techniczny. Urządzenia 
technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombo­
wane do czasu usunięcia niepra­
widłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina sdę o 
konieczności stałego utrzymywa­
nia nagrzewnic grzejników wody 
przepływowej (pieców kąpielo­
wych, term) w stanie czystym. 
Będzie to również warunkowało 
zamontowanie w tych- urządzę 
niach palnika przystosowanego do 
spalania gazu ziemnego zaazoto- 
wanego.

W wymienionych dniach wszel­
kich informacji udzielać będzie 
Wydział Przestawiania Urządzeń 
Gazowych, nr teł. 742-21, wewn. 
336. Przypadki szczególne należy 
zgłaszać telefonicznie do Pogoto­
wia Gazowego, nr tel. 992.

W dniu wymiany gazu urządze­
nia gazowe prosimy utrzymywać 
w stanie czystym.

ZAKŁADY USŁUGOWE
ZWARTE i NA ZASADACH ZRYCZAŁTOWANEGO
ROZRACHUNKU W BRANŻY SAMOCHODOWEJ

ORGANIZUJE
na terenie b. powiatu poznańskiego i miasta Poznania

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy „USŁUGA”
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza nr 3, telefon 444-37.

Wyczerpujących informacji udziela Zarząd Spółdzielni — 
codziennie telefonicznie lub osobiście pod podanym wyżej 
adresem.

2972-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO - MONTAŻOWE
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu

PRZYJMUJE: DO REMONTU OBIE- 
RACZKI DO ZIEMNIAKÓW, MEBLE 
CHŁODNICZE, ZAMRAŻARKI ORAZ 
WOZY IZOTERMICZNE — w naszym

ZAKŁADZIE W KOLE, nr kodu 62-600, 
ul. Piotra Wojciechowskiego 10, tel. 107-00.

KOMUNIKAT
Poznańska Komenda Straży Pożarnych

OGŁASZA NABÓR

starczeniu zlecenia pod adre- 
WOZG.

Wielkopolskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa —

Poznań, ul. Grobla 15
4336-K1

do służby w pożarnictwie,

ftSlb Nauka
Poprawki z języków za­
chodnich. Szamarzewskie

Sprzedam tokarkę zegar­
mistrzowską. Poznań, 
Gnieźnieńska 72. 17445g

Kandydaci winni odpowiadać następują­
cym warunkom:

— ukończony 18 rok życia, 
— dobry stan zdrowia.

„ebna pomoc domo- 
do dwojga starszych 

ti na 4 przedpołudnie
„ gadziny. Czerwonej 

n m 5. godz. 
17577g1-16.

l«nri t pracownikiem 
o budowy domku po- 

webni. Oferty „Prasa”, 
[runwsldzka 19, dla

IW _______________
'rtyjmę dozorstwo z mie 
ńanlem. Adres wskaże 
prasa”, Grunwaldzka 19

g, zespołu muzycznego — 
„trzebni: dobry gitarzy- 

M, perkusista, wokaliś- 
H. Poinań - Rataje. Os. 
fiastowkie 62 m. 7 (śród

go 16 m. 6. 17535g

Kupno ® Sprzedaż
Kupię 
lidzki 
Poznań 
m. 1.

samochodzik inwa
2-osobowy nowy

, ul. Rzeczańska 15
17545g

Kupię Segment Kowal­
skich tel. 33-14-63.

17548g

Kupię ciągnik Ursus C330. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
176S3g.

Kupię
67-62-31

lodówkę telefon 
godz. 7—14.

17603g

Meble różne tanio sprze­
dam. Marszałkowska 32, 
po godz. 16, tel. 67-27-04.

17561g
Sprzedani saks „Alt” lub 
„Tenor” nowy. Koniecz­
ny, ul. Gorczyńska 48 m.
38. 17566g

Sprzedam kolekcję znacz 
ków polskich od 1954 r.
tel. 474-39. j 17575g
Sprzedam piec węglowo- 
gazowy z piekarnikiem 
prawie nowy. Grunwaldz
ka 28 m. 8. 17595g

deska). 17851g

Kupię garaż blaszany. O- 
ferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 17839g

Sprzedam zestaw stołowy 
„Walenryna IV” mahoń 
połysk, tel. 33-16-84.

17614g

Bliższych informacji odnośnie 
pełnienia służby i płacy udzieli 
Poznańskiej Komendy Straży

warunków 
Dział Kadr 
Pożarnych

w Poznaniu przy ul. Masztalarskiej 3, 
telefon 38-52-25.

4012-K1

0 Samochody
Kupię samochód Skoda 
S 100 do 90.000,—. Oferty 
ze stanem technicznym 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17489g.
Sprzedam Moskwicza 407
Mikołajczak, Krosno 56 
koło Poznania. 17506g

Iftof. matematyki przygo 
Wuje do poprawki Sza- 
lnanewskiego 16 m. 6.

17536g
obosokii

Panienki przyjmę na po­
kój. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17503g.
Inżynier poszukuje samo 
dzielnego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17509g.
Oddam trzy pokoje na ce 
le biurowe w domku jed 
norodzinnym. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17515g.
Kawalerkę względnie M-2 
własnościowe w nowym 
budownictwie kupię. Ofer 

. ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17516g.

Samochód Star 25, po re 
moncie sprzedam. Gnie­
zno ul. Półwiejska 23.

17615g

2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, balkon, samodzielne, 
56 m2 Łazarz, II piętro, 
słoneczne, zamienię na 
półtora, lub jeden pokój 
nowe budownictwo, waru 
nek c.o. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17521g.

© Lokale

Sprzedam taczkę, wózek 
2 i 4 kołowy, przewód 2- 
żyłowy, ul. Sarmacka 37. 

17507g

Sprzedam mini - kalku­
lator wielodziałaniowy za 
15.000 zł, wycena 18.000,—. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 17631g.

17631g

Sprzedam Żuka po kapi­
talnym remoncie i Fiata 
1500 rok 1972. Jądrzyk, 
Szamotuły, ul. Ogrodowa

Zakład fryzjerski całko- i 
wicie urządzony z dużym 
mieszkaniem oddam za 
mieszkanie 3-pokojowe 
lub większe może być w 
okolicach Poznania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17438g.

Pokój, kuchnia, komfort, 
centrum, zamienię na po­
dobne. Chętnie peryferie 
lub okolice Poznania, z 
komunikacją miejską. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17549g.
Mieszkanie M-4, kwaterun 
kowe w Kętrzynie, lub
spółdzielcze Nakle

14. 17539g
Sprzedam Warszawę 224 i 
M-20 Stęszew, Boi. Chrob
rego 9. 17556g

Poszukuję pustego poko­
ju w Poznaniu lub Gnie­
źnie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17486g.

n/Notecią, zamienię na po 
dobne lub.mniejsze w Poz 
naniu lub okolicy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17546g.
Poszukuję garażu Łazarz - 
Górczyn. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17547g.

JAN PRZYBYSZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 13 na Junikowie,
o czym donosKą 
pasierbowie z rodzinami

Dnia 20 lipca 1975 r. zmarł nasz drogi ojczym, 
przeżywszy lat 80, śp. tDnia 19 lipca 1975 r. zmarł mój kochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74

Ul. Orzeszkowej 7/8. 19217g

H Dnia 21 lipca 1075 r. zmarł nagle nasz długo- 
letni pracownik i serdeczny kolega

S FRANCISZEK TROSZCZYŃSKI
ts; Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo- 

kiego współczucia.

i Zarząd, Rada Zakładowa i współpracownicy
GS „Samopomoc Chłopska’ Tarnowo Podgórne.

Pograeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim w Poznaniu.

19227g

51

Pi

1,57,5 r- zasnął w Bogu po krót- 
।'।. ^erpieniach, mój najdroższy mąż, tatuś 
onadek, przeżywszy lat 82, śp.

MICHAŁ ANDRZEJESZCZAK
PPor. rezerwy, powstaniec wielkopolski 
“Raczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

opędzi® się dnia 23 bm. o godz. 16 na cmentarzu w Sobocie.

1

W głębokim smutku pogrążona

G

żona z rodziną
19238g

}l9TO r’ z'ma‘r,a m°ia ukochana 
tty i a’ cóbka, siostra i bratowa, przeżyw-

i EUGENIA GAJ
It| * domu Turostowska

", się dnia 23 lipca br. o go-
n* cmentarzu na Junikowie.

M ...a.| w wielkim smutku pogrążeni

z dziećmi, ojciec i rodzina 

Poznań.

j!; ojciec15^ kpea 1975 T. zmarł nasz ukochany 
> tesc i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

- Franciszek gierusz
U'

15-

i-

^girzeb ogrodnik
v dnia 24 bTn- 0 godzinie 16
^init, rzu Parafialnym w Murowanej Go-

W smutku pogrążona

l®243g

ni
ca 1976 r- zmarla po 87 latach, 

mama * i8™, pełna poświęceń, pkochana 
teściowa i babcia

^^Rianna KORDUSIAK
z domu Kaźmierczak

17 ®ię w dniu 24 bm. o godzi-VI«mpiniu.
iii. Pogrążona w wielkim bólu

$ MMI®

DO REMONTU PATELNIE ELEK­
TRYCZNE i TABORETY PODGRZEW 
CZE ELEKTRYCZNE — w naszym

ZAKŁADZIE W KONINIE, ulica Wojska 
Polskiego nr 35, telefon 281-83.

Do przyjmowania zleceń i zawierania 
umów upoważnione są wym. zakłady.

2829-K1

ZAWIADAMIAMY UPRZEJMIE, 
ŻE W RAMACH REORGANIZACJI

Dzielnicowy Zarząd Budynków Miesz­
kalnych Poznań - Nowe Miasto, ulica 
Zagórze nr 6 — oraz
Dzielnicowy Rejon Dróg i Zieleni Po­
znań - Nowe Miasto, ul. Majakow­
skiego nr 13/15

POŁĄCZYŁY SIĘ
w przedsiębiorstwo państwowe pod nazwą:

DZIELNICOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ i MIESZKANIOWEJ 
POZNAN - NOWE MIASTO 
z siedzibą Poznań, ul. Zagórze 6, 
telefon nr 549-83, 549-84.

Jednocześnie informujemy, że zakłady 
i działy przedsiębiorstwa mieszczą się;

1.

2.

+ Dnia 21 li*pca 1875 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 88 nasza 

najdroższa ciocia, śp.

HELENA PERTEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

siostrzenica 1 siostrzeniec z rodziną 
19236g

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lipca 1975 roku 
o godz. 17 na cmentarzu w Żabikowie.

Stroskane 
żona z dziećmi oraz rodzina 

19232g

ADAM BĄKOWSKI

Ul. Ciechocińska 28. 19218g

W głębokim smutku pogrążona 
żoną z rodziną

tDnia 21 lipca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy tatuś, teść, dziadzio, szwagier 

i wujek, przeżywszy lat 67, śp.

MARIAN DERENGOWSKI
mistrz rzeżnicki

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 lipca br. o go­
dzinie 16 na cmentarzu sółackim przy ul. Lu- 
tyckiej.

tW dniu 20 lipca 1975 r. zmarł nieoczekiwanie 
mój najdroższy syn, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 60, śp.

ZBIGNIEW KŁYSZEWSKI
dypl. drogista

Pogrzeb odbędzie się, ______ w dniu 24 lipca br. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie,

3.

4.

5.

tDnia 21 lipca 1S75 r. zmarł nasz najukochań­
szy mąż, ojciec i syn, przeżywszy 53 lata, 
śp.

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

HILARY HALKĘ
matka z rodziną

Ul. Dolna Wilda 28 m. 15. 19222g

Pogrzeb odbędzie się 
nie 15 w Sierakowie.

dnia 24 bm. o godzi-
ber

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, dzieci, matka

Sieraków WTkp., pł. Powstańców 1. 18219g

+ Dnia 21 Lipca 1975 r. zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach moja najukochańsza ma­

teczka, teściowa, babunig, droga siostra i cio­
cia, śp.

ZOFIA KORALEWSKA
Msza św. odprawiona będzie dnia 24 bm. o go­

dzinie 15 w kościele im. Marii w Smochowicach, 
po czym pogrzeb o godz. 16 na cmentarzu w 
Krzyżownikach.

Syn z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Chełmońskiego 21a m. 52. 19237g

tDnia 21 lipca 1975 r. zasnął w Bogu mój naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 78, śp.

MICHAŁ PAWLAK
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem Pow- B 
stańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 lip- 9 
ca 1.975 r. o godz. 11.18 na cmentarzu gór czyń- wta 
skim przy ul. Ściegiennego.

Poznań, Małeckiego 4 m. 13.
13 sap

tDnla 20 lipca 1975 r. zmarła po ciężkiej cho- 
robie przeżywszy • lat 65, opatrzona Śakra-

meritami 
i babcia

św., nasza najdroższa żona, mama

MARIA MIZERNA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 34 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

Msza św. tego samego dnia o godz. 8.30 w ko­
ściele św. Marcina.

Pogrążony w bólu 
mąż z dziećmi

Ul. Ratajczaka 20 m. 16. 19242g
he:

tW dniu 19 lipca 1975 roku zmarł przeżyw­
szy lat 79

PIOTR HOBER
powstaniec wielkopolski, ppor. Wojska Polskiego 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia i Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 lipca 1975 r. 

o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie,
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
UL Mylna 56 m. 3. M220g

Strapiona
RODZINA

19246g

tDnia 21 lipca 1975 r. zmarł mój drogi maż, 
nas® ukochany brat, szwagier i wujek, opa­
trzony Sakramentami św., śp.

FRANCISZEK ANDRZEJAK
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. VII.. 1975 r. 
o godz. m z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym żalu

Ul. Jutrzenka 2a m. 1.

żona z rodziną

19233g

+ Dnia 1® Lipca 1975 r. zmarł przeżywszy lat 79, 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, teść,

dziadek, wujek i szwagier, śp.

MARIAN KUJAWSKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski i śląski, 
uczestnik kampanii wrześniowej, prezes Związ­
ku Rencistów i Inwalidów, były prezes Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Śremie, ofiarny dzia­
łacz społeczny, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym, Śląskim Krzyżem Pow­
stańczym, Krzyżem Niepodległości, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Tysiąclecia, Honoro­
wą Odznaką Centr. Związku Spółdzielni Bud. 

Mieszkaniowego i innymi.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o godzi­

nie 15.30 z kostnicy przyszpitalnej, na cmentarz 
parafialny w Śremie,

o czym zawiadamia pogrążona w żałobie

Śrem, ul. Powstańców Wielkopolskich 12.
19235g

Zakład Dróg — Poznań, ul. Majakow­
skiego 13/15, telefon nr 75C-81, 750-82; 
Zakład Zieleni — 3oznań, ul. Koman­
doria 5a, telefon nr 744-32;
Zakład Remontowy — Poznań, ul. Za-
górze 
Dział 
znań, 
Dział

6, telefon nr 549-83; x
Dokumentacji i Nadzoru — Po- 
ul. Michała 50, telefon nr 707-50; 
Eksploatacji — Poznań, ul. Woł-

kowyska 26, telefon nr 722-89.
3040-K1

Uczące się poszukują po­
koju dwuosobowego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17543g.

© Nieruchomości
Kupię domek w Puszczy- 
kówku, chętnie z ogród­
kiem, minimum trzy po­
koje z wygodami, może 
być do remontu. W rozli­
czeniu ewentualnie luksu
sowę M-2 Poznaniu.
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17854g.

Dom mieszkalny z zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi, 1 ha ziemi, 1 km od 
miasta — sprzedam. Wa­
lenty Szaj, Glinno 133 (kie 
runek Zbąszyń), gmina
Nowy Tomyśl. 905p

83

Kupię parcelę około 0.25 
ha, w okolicach Poznania. 
Szczegółowe oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17857g.

Sprzedam dem pięcioizbo 
wy, ogrodem., Poznaniu, 
ul. Biedrzyckiego 29. Oglą 
dać u administratora. 
Szczegółowe oferty skła­
dać pod adresem: Stani­
sław Michałowski, Wrze­
śnia. Obrońców Stalinera
du 18. 856p

Osiedle Plewiska — dział 
kę około 700—900 m’. ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17831g.

Amatorom wystawiania 
। folii ogrodniczych, wy­
dzierżawię ogród w Ppzna 

I niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17811g.

tW dniu 21 lipca 1975 r. zakończył nagle swój 
pracowity żywot nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i wujek, przeżywszy lat 68, 

śp.

FRANCISZEK TROSZCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 lipca 1975 r. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim w Po­
znaniu.

Tarnowo Podgórne. 
aaBaaaaMaanaaaaBa

Pogrążona w smuitku

1922«g

tDnia 19 lipca 1975 Ł zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, ojciec, 
brat i teść, przeżywszy 88 lat, śp.

TOMASZ SYLWESTER PAECH
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lipca 1973 roku 
o godz. 13.40 na Junikowie.

Strapione ’ 
żona i rodzina 

16239g

+ Dnia 19 lipca 1975 r. zmarł po wieloletnich 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy, ukochany mąż, brat, 
szwagier 1 wujek, śp.

JERZY JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 lipca 1975 roku 

o godz. 12 na Milostowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Główna 86 m. 6.

FRANCISZEK KOZŁOWSKI

Luboń 4, Sobieskiego 66. T9223g

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 17 
na cmentarzu w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

19221g

+ Dnia 1® lipca 1975 r. zmarł nagle przeżywszy 
lat 63 najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.



t teatry J
NOWY — g. 19 „Skiz”.
Pozostałe teatry nieczynne.

Ł KIWA 1
KDF MUZA — g. 10 „UnKas — 

ostatni Mohikanin” (fr.-wł. b.o.), 
g. 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Kabaret” 
(USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
Zawieszeni na drzewie” (fr. b.o.), 

g. 17.30 ..Mały wielki człowiek” 
(USA 15 1.), g. 20 „Nie oglądaj się 
teraz” fang, 18 1.)..

APOLLO — g. 15, 17.30, 20.15 
„Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).

BAŁTYK _ g. 15.30. 18, 20.15 
„40 karatów” (USA 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 .,Viva 
Tepepa” (wł. 15 1.).

GWIAZDA — g. 16. 18 „Nie­
szczęście Alfreda” (fr. b.o.), g. 20 
„Pali się moja panno” (czes. 15 1.).

KOSMOS — g. 20 „Jadą goście 
jadą” (poi. b.o.).

MALTA. MINIATURKA — nie­
czynne.

OLIMPIA — g. 17.30 , 20 „Zew 
krwi”.

OSIEDLE — g. 16. 19 „Harem 
pana Voka” (czes. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Ktoś czyha na moje życie” (czes. 
15 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12. 14, 16, 10, 20 

„Joe Kidd” (USA 15 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 

17. 19.30 „Sybiraczka’’ (radź. b.o.).
SCALA — g. 16, 18. 20 „Echa 

minionych dni” (radź. b.o.).
TĘCZA — g. 15.30. 17.30, 19.30 

„Dom państwa Bories” (fr. b.o.).
WARTA — g. 10 „Noc na Karl 

sztejnie” (czes. b.o.). g. 12, 14, 16 
„Ulzana — wódz Apaczów” (NRD 
b.o.), g. 18, 20 „Grzech Antonie­
go Grudy” (poi. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Królowa w oślej skó­
rze” (fr. b.o.), g. 16.45, 18.45 „Nie­
wygodny kochanek’’ (RFN-wł. 18 
1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Mr Majestyk” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 15 „El 

Dorado” (USA b.o.). g. 17, 19.15 
„Podróż z Jakubem” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — nieczynny.

*
OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—20.

DYŻURY 1

SZPITALE: Interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Łozowa 53 (Szko­
ła Podstawowa 49), tel. 32-03-31; 
Osiedle Piastowskie 15, tel. 722-24; 
ul. Ugory 18, tel. 592-30. Podsta­
cja Położniczo-Ginekologiczna ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44. Wszystkie podstacje 
czynne są całą dobę.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22, tel. 989 i 
540-93. Punkt udziela informacji z 
zakresu służby zdrowia m. Pozna­
nia.

Telefon Zaufania —- 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Aptek! tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

RAOUO J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.25 „Chwila prawdy” 
— pow. D. Bieńkowskiej; 8.35 
Henryk Debich zaprasza; 9.05 Wa 
kacje z przebojem; 9.30 Moskwa z 
mel. i piosenką; 9.45 Gra W. Na­
horny; 10 Lato z Radiem; 11.58 
Nie tylko dla kierowców; 12.25 
Kraków na muzycznej antenie; 
13 Muzyka ludowa Egiptu: 13.15 
O zdrowiu dla zdrowia; 13.35 Z 
antologii polskiego jazzu; 14.05 
Melodie górali orawskich, bes­
kidzkich i podhalańskich; 14.35 
Śpiewamy i Tańczymy — maga­
zyn PWM; 15.10 Włoskie płyty; 
15.35 Operetka, jej twórcy i wy­
konawcy; 16.11 Propozycje do 
„Listy przebojów”; 16.35 Z nagrań 
Ork PR pod dyr. J. Pruszaka; 
17 Radiokurier; 17.20 Bela Bartok 
— Koncert na orkiestrę; 18 Muzy 
ka i Aktualności; 18.30 Przeboje 
non-stop; 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad; 20.05 Naukowcy — rolni­
kom; 20.20 Dźw. plakat reklamo­
wy; 20.35 Koncert życzeń; 21.18 
Koncert chopinowski z nagrań T. 
Kernera; 22.15 Melodie Paryża; 
22.30 „Fala 75”; 22.40 Ballady due­
tu Mark — Almond; 23.10 W ryt­
mie walca; 23.29 Z wokalistyką na 
ty-

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2. 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 12.05, 15, 16. 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM n: 7.46 Gra Mała

STRONA
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Na poznańskiej Cytadeli tańczy i śpiewa zespól „Cepelia". 
■

Świąteczne dni pod znakiem 
radości i wypoczynku

Dokończenie ze str. 1
gach Dębińskich. Tutaj też 
prezentował swój program mło 
dzieżowy zespół „Akord”, a 
później tańczono na wspólnej 
zabawie. Orkiestra Rozrywko 
wa Pałacu Kultury pod dyr. 
J. Teres ińskiego koncertowała 
w Parku Kasprzaka, a zespół 
„Bardowie” wystąpił nad Ru­
sałką.

Imprez było zresztą znacz­
nie więcej, mieszkańcy Pozna 
nia mieli więc sporo okazji do . 
urozmaiconego i miłego spę­
dzenia świątecznego dnia.

Warto odnotować, we
wszystkich miejscach, w któ­
rych odbywały się koncerty, 
można było kupić słodycze, na 
poje chłodzące, lody iitd. W 
Parku Tysiąclecia np. WSO 
sprzedawała również owoce. 
Dobry pomysł.

Obchody Święta Lipcowego, 
które odbywały się od soboty 
w całym województwie, otrzy 
mały w Kaliszu uroczystą i 
efektowną oprawę. Wydział 
Kultury i Sztuki tamtejszego 
Urzędu Wojewódzkiego przy­
gotował różnorodny program 
imprez. Dla młodzieży — licz­
ne dyskoteki, dla wszystkich 
mieszkańców miasta i okoli­
cy — Wojewódzki Festyn Lip 
cowy na stadionie „Włóknia­
rza”. W poniedziałek od godz. 
15 do późnej nocy wzięło w 
nim udział około 20 000 osób. 
Odbyły się imprezy sportowe, 
muzyczne, folklorystyczne o- 
raz pokazy. Doskonała organi 
zacja i ciekawy scenariusz pro 
gramu stworzyły interesujące 
i barwne widowisko, przyjęte 
z aplauzem przez kaliską pu­
bliczność.

Dla melomanów w Kaliszu, 
Ostrowie, Zbiersku, Ostrzeszo 
wie, Jastrzębnikach — odbyły 
się koncerty w wykonaniu ar­
tystów scen łódzkich. Muze­
um Okręgowe Ziemi Kaliskiej 
przygotowało wystawę pod ha 
słejn: „Postępowe i rewolucyj 
ne tradycje Wielkopolski”, ot­
wartą w sobotę, a w Domu 
Technika już od 16 bm. oglą­
dać można ekspozycję najważ 
niejszych osiągnięć regionu kd 
liskiego.

W Koninie wojewódzka a- 
kademia z okazji Święta Od­

rodzenia odbyła się w sobotę 
w Domu Kultury Zagłębia Ko 
nińskiego. W części artystycz­
nej wystąpił Teatr Nowy z Ło 
dzi ze spektaklem „Dziś do 
ciebie przyjść nie mogę” oraz 
zespół folklorystyczny z Cze­
chosłowacji i młodzi artyści z 
Domu Kultury. W niedzielę 
rozpoczęła się w Koninie spar 
takiada zakładów pracy o pu­
char prezydenta miasta.

Także na Ziemi Konińskiej 
Lipcowe Święto upłynęło w at 
mosferze wypoczynku i do­
brej rozrywki.

Zgodnie z tradycją tego 
święta w wielu zakładach pra 
cy odbywały się uroczyste kon 
ferencje samorządów robotni­
czych, na których najbardziej 
zasłużonym wręczano odzna­
czenia i nagrody .W kopalni 
„Konin” tytuły Zasłużonego 
Przodownika Pracy Socjalisty 
cznej otrzymało 5 górników: 
Marcin Bednarek, Antoni Rej 
zerowicz, Marian Fryza, Wa­
cław Frontczak, Tadeusz Czap 
ski. Również w Hucie Alumi­
nium na KSR spotkał się ak­
tyw polityczny i gospodarczy 
tego zakładu. Dokonano oce­
ny dorobku huty w minionych 
latach. Najlepsi otrzymali od­
znaczenia i wyróżnienia.

Deszczowa pogoda nie za­
skoczyła w niedzielę i ponie­
działek organizatorów imprez 
świątecznych w Lesznie. 
Wprawdzie odwołano zapla.no 
wane zawody żużlowe — więk 
szość jednak występów i kon 
certów odbyła się. „Przeniesio 
no” świąteczne estrady z Par­
ku Tysiąclecia do sali Domu 
Kultury przy ul. Bolesława 
Chrobrego. Tam właśnie wy­
stąpiła kapela podwórkowa z 
Góry, zespół cygański z Lesz­
na. Tam też zaprezentowały 
się leszczyńskiej publiczności 
zespoły artystyczne z Domu 
Kultury oraz — jedna z głów 
nych atrakcji — 60-osobowy 
zespół z Płowdiw.

W Boszkowie nad Jeziorem 
Dominickim najciekawszą im­
prezą były 2-dniowe ogólno­
polskie regaty żeglarskie w kia 
sie „Omega’; w Kościanie — 
zawody kręglarskie, a w Ra-

cowników Wielkopolskiej Hu­
ty Szkła. W zakładowym Do­
mu Kultury „Hutnik” otwarto 
wystawę malarską.

Z okazji Lipcowego Święta 
w województwie leszczyńskim 
oddano do użytku mieszkań­
ców lokale gastronomiczne: w 
Rydzynie — cocktail-bar w za 
bytkowej kuźni, zaś w Pępo­
wie — kawiarnię i restaura­
cję.

W Pile dużym zainteresowa 
niem cieszyły się imprezy spor 
towe. Poniedziałek upłynął 
właśnie pod ich znakiem. 
Główną areną festynu był oś­
rodek wypoczynkowy nad je­
ziorem Płotki. Mieszkańcy Pi 
ły oraz wczasowicze uczestni­
czyli w różnorodnych impre­
zach, a wybierać było w czym.

Niemałą atrakcją było ot­
warcie pierwszej w Pile 
„ścieżki zdrowia”, położonej 
pośród terenów leśnych, gdzie 
idealnie wykorzystano natural 
ne środowisko, nie uszkadza­
jąc go w najmniejszym stop­
niu. Licząca 1500 metrów 
„ścieżka zdrowia” posiada 13 
stacji, obejmujących ćwicze­
nia o zróżnicowanym stopniu 
trudności, (bp, jk, len, res, sw, 
usz)

cocie konne. W Wieluniu

W pogodnym nastroju
W radosnych i nieco re­

fleksyjnych nastrojach, 
w prawdziwie rodzinnej 

atmosferze, tak, jak świętuje­
my ważne wydarzenia w ży­
ciu naszych najbliższych — 
obchodziliśmy 31 urodziny 
Polski Ludowej. W Poznaniu 
(podobnie jak w całym kra­
ju) uświetniły tę rocznicę licz­
ne imprezy, koncerty i festyny 
(relację z ich przebiegu za­
mieszczamy oddzielnie). Dla 
większości z nas były te dni 
kolejną, dodatkową okazją do 
wypoczynku, ja>k zwykle też nie 
wszyscy świętowali, aby umo­
żliwić relaks i atrakcyjne wy­
korzystanie wolnego czasu po. 
zostałym.

Niestety, aura pokrzyżowała 
plany organizatorom imprez 
oraz tym, którzy wybierali się 
na spotkanie z wodą i słoń­
cem poza miasto. Nie zmąciło 
to, mimo wszystko, pogodnych 
nastrojów; dokonaliśmy nie­
wielkiej korekty programu wol 
nych dpi I możemy chyba 
mówić — jak wynika z uzyska­
nych przez nas opinii — o 
udanym wypoczynku.

Część z nas wybrała kino, 
tea.tr („Skiz” w „Nowym” cie­
szył srę zasłużonym powadze- 
niem), kawiarnię, spotkania w 
gronie przyjaciół i znajomych 
oraz sam na sam z małym 
ekranem (układ programu 
TV mógł chyba zadowolić naj­
bardziej wybrednych). Pozo­
stałych, którzy mimo wszystko 
nie chcieli się poddać kapry­
som natury, spotykaliśmy w 
parkach (Ucznie odwiedzano,’ 
najczęściej całymi rodzinami, 
Cytadelę), a popołudniem 
również nad Wartą, gdzie za­
żywano spacerów i kibicowa-
no wytrwałym
Działkowicze dni

wędkarzom. 
wolne od

Drący poświęcili swoim ma­
łym gospodarstwom. Gwarno
było również zwłaszcza

wczoraj w miejscach 
organizowano im,preZv ■ 
świeżym powietrzu. 7

Jeżeli możemy mówić 
danym wypoczynku, to 
ga także w znacznej 
pracowników handlu, noT' 
nomii i komunikacji." 9 1

W poniedziałek odwiedli­
śmy kilka sklepów m. jn 51 
ulicach Głogowskiej i 
żyńskiego. Mleka oraz pi^- 
wa (częstokroć jeszcze ci^’ 
90) - było pod dostał * 
Duży ruch panował w J 1 
pach owocowo-War * 
czych, bo też t wybór to^n’ 
był niezły (pojawiły się m 1 
smaczne brzoskwinie); w J 
lu pun-ktach miasta’ C2y e' 
były stragany z sezonowymi? 
wocami i warzywami. 
również odnotować dyżun 
kiosków „Ruchu" oraz fflL 
iż nie było kłopotów z nabv ' 
ciem smacznych i świeżył' 
ciastek.

Tymczasem jednak św)qię. 
czne nastroje mamy już po;! 
sobą. Wkroczyliśmy w druc' 
rak drugiego trzydziesto)^ 
Polski Ludowej. Spacerująca 
wczorajsze popołudnie ulicami 
Poznania, poddając się 
strojowi chwili, przywołałem, 
pamięci fragment poetycfe 
refleksji Bogusława Koguta,,/

Tutaj nie ma wiszących 
ogrodótc. 

po ulicach gondole nie 
płynę, 

ale rośnie mego miasta 
młodość - 

plon radosny troski i 
czm 

Gdy nad nowym miastem, 
na Dębw, 

starołęcki wędruje księżyc, 
tutaj nocą hartuje się 

szczęście 
w-maszynowniach "Wildy i

Jeżyc.
Ge)

Ekspozycja „Domu Książki" w Goi
Przez 

26 bm.) 
nionego 
Cottbus 
sobność

dziesięć dni (od 16 do 
mieszkańcy zaprzyj aź- 
z naszym grodem — 
(w NRD) mają spo- 
zwiedzenia w najwięk

szej tamtejszej księgarni

odbył się letni festyn dla pra- •

Występowi orkiestry dętej MPK no placu Wolności przysłuchiwało 
____ , się wielu poznaniaków.

Fot. (2) — H. Kamza

Orkiestra Dęta pod dyr. H. Beim 
cika; 8.35 My 75 — aud. Studia 
Młodych; 8.45 Muzyka spod strze 
chy; 9 Recital C. Arrau’a; 9.40 
Krajobrazy historyczne; 10 Mag. 
literacko-muzyczny — „Imitacje”; 
11 Viotti — XXII konc. skrzypco­
wy; 11.40 To warto przeczytać; 
12.05 Słuchacze piszą — my odpo­
wiadamy; 12.15 Muzyka lud. na­
szych sąsiadów; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy; 13 Szostakowicz 
— Poemat op. 19; 13.35 „Lataren­
ki” — opow. Nu’mana Aszura; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Rep. 
literacki: „Jak tu nie malować?”; 
14.40 Kobiety — artystki ludowe; 
15 Radioferie; 16 W trosce o sło­
wo i treść — „Miłość od innych 
słów prostsza”; 17.25 „Za Odrą 
i Nysą” — mag. aktualności nie 
mieckich; 17.55 Muzyka po pracy; 
18.40 „Świat i my’’ — mag. han­
dlu zagranicznego; 19 George Mai 
colm gra sonaty klawesynowe 
Scarlattiego; 19.15 Lekcja języka 
angielskiego; 19.30 Teatr PR —

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „W po­
szukiwaniu straconego czasu”; 
9.10 Przedstawiamy zespół „Biały 
Guzik’’ z Jugosławii ; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 
10.35 Fortepianowe sola E. Lewisa; 
10.50 „Przeklęte miasto” — pow. 
E. Queena; 11 Dyskoteka pod gru 
szą; 11.20 Życie rodzinne — mag.; 
11.50 Fortepianowe sola Russ Con 
waya; 12.25 Za kierownicą; 13.45 
Czytamy pamiętniki — H. i M. 
Fukier; 14 „Lato w Filharmonii” 
— przeboje baroku; 14.45 Kormo­
rany wracają do gniazd; 14.55 Gra 
Studio Jazzowe PR: 15.10 W krę-

t TEŁEI^aZlIl J
PROGRAM I: 10 — Nowe przy­

gody Vidocqa, ode. V pt.: „Vi- 
docq w opałach” (kolor); 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — „Obiek-
tyw’ program województw:
koszalińskiego, słupskiego i szcze­
cińskiego; 17 — Losowanie Małe­
go Lotka; 17.10 — „Miasto w czer 
ni”, ode. IV pt.: „Rozalka” fil­
mu ser. prod. węg. (kolor); 18 — 
„Patrol”; 18.25 — Kronika Sparta­
kiady Młodzieży; 18.35 — XYZ —

Studio Współczesne: 
rodzinne łono” —
ziół; 
21.55

20.30 Opera

: „Ich sen, ich 
słuch. U. Ko- 
w przekroju;

,Obrazy rodzinne”; 22.05
Wspomnienie o pianiście P. Lewic 
kim; 22.30 „Zielnik polski” ~ W 
kształt dziewanny; 22.40 Dworżak: 
Dwie legendy: 22.50 Radiowe debiu 
ty poetyckie; 23 Twarze jazzu; 
23.40 Adąm de la Halle: Spiewo- 
gra pasterska.

WIADOMOŚCI: 
7.30, 8/30. 11.30,

4.30, 5.38, 6.38,
13.30, 18.30, 21.30,

23.30.
Program własny na UKF 

69,47 MHz; 17.15 Program stereo­
foniczny. “ ■*

gu jazzu; 
mowarze; 
flamenco;
17.05 „W 
go czasu”;
17.40 Rep.

15.30 Herbatka przy sa-
15.50 Folklor żywy — 

16.10 Piosenki z listów; 
poszukiwaniu stracone- 
; 17.15 Kiermasz płyt;

„Faraoni i współczes-
ność”; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Pocz­
tówka dźw. z Paryża; 19.30 Pow 
w wyd. dżw.: „Noce i dnie”; 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Libu- 
cza — gaw.; 20.10 Wielki pianista 
— W. Horowitz; 20.50 Teatrzyk 
Zielone Oko: „Skok” — słuch, wg 
opow. F. Olsena; 21.15 Rytm na­
szych czasów; 21.50 Opera tygod­
nia — W. A. Mozart: „Don Gio- 
vanni”; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu — problemy; 23 „Piękna nasza 
Polska” — wiersze współczesnych 
poetów; 23.05 Pete Sinfield zapra­
sza do „Domu snów i nadziei”; 
23.20 Kronika dźw. WOSPR i TV; 
23.50 Śpiewa M. Grechuta.

WIADOMOŚCI: 5, 
12.95, 15, 19,30, 22.

6. 7, 8, 18.30,

cz. I; 19.20 
nik (kolor):

Dobranoc i Dzien-
20.20

franc. film fab.; 21.30
,Brzask” — 
— „Świat i

Polska”; 22.35 — Dziennik (kolor); 
22.50 — Wiadomości sportowe; 23 
— „Informacje — Towary — Pro­
pozycje”.

PROGRAM II: 17.10 — Polski 
Film Dokumentalny: „Warszawa 
moja miłość”; 17.30 — „Siedem py 
tań na temat miłości” — węg film 
fab.; 18.40 — „Pod piramidami” 
— rep. filmowy z Egiptu; 18.50 — 
Przemówienie Ambasadora ARE; 
19 — „Spotkania z Wielkopolską” 
— program lokalny; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik (kolor); 20.28 —

• W narożniku sufitu i ścian w 
mieszkaniu nr 5 przy ul. Woźnej 
19/20 podczas małych opadów po­
kazała się mokra plama. Było to 
miesiąc temu. Podczas ostatniej 
ulewy z sufitu już kapało i... to 
mocno. Lokator Franciszek K. in­
terweniował w ADM przy ul. Kra 
marskiej — bez skutku.
• Na ul. Grunwaldzkiej, idąc w 

stronę Junikowa — na odcinku od 
ul. Przybyszewskiego do Ostroro- 
ga. pozostawiono na chodniku po 
pracach remontowych — wystające 
kilka centymetrów — repery-koł- 
ki. Przechodnie proszą o usunię­
cie niebezpiecznych kołków i przy 
krycie dziur płytkami chodniko-

Środa melomana Georg
Haendel: „Concerto grosso”, op. 6 
nr 2 — Muzyczne wizyty: Kwartet 
Madrygalistów z Madrytu (kolor); 
21 — „Tawerna pod Różą Wia­
trów”; 21.30 — .,24 godziny” (ko­
lor); 21.40 — „Don Juan” — film 
animowany; 21.50 — Teatr Tele­
wizji — Henri Rousseau: „Zemsta 
sieroty”. Reż. — Jerzy Gruza; 22.50 
— „Oferty”.

wymi.
• Od 

wody w 
przy ul. । 
cego do

połowy maja br. brak 
mieszkaniach na Osiedlu 
Czechosłowackiej, należą- 

। Robotniczo-Lokatorsko-
Własnościowej Spółdzielni Miesz­
kaniowej przy ZPM H. Cegielski. 
„Łapiemy” ją w nocy gdyż o 6 
rano już jej nie ma — sygnalizu­
ją 'mieszkańcy.
• Klienci sklepu spożywczego 

w Piątkowie przy ul. Obornickiej 
żalą się na dostawców, którzy zbyt 
późno — bo dopiero o godzinie 9 
dowożą pieczywo i mleko.

im. Jenny Marks — wysiai 
polskich książek zorgania® 
nej z okazji Święta Odrodf 
nia przez poznański ,D> 
Książki”.

Ekspozycja ta, składaj: 
się z 500 tytułów, reprezei 
jących zarówno literaturę 
łeczno - polityczną jak pś 
ną, a także pozycje tyczące 
gionu wielkopolskiego i oc 
wiście książki Wydawnictwa 
znańskiego cieszy się - 
się dowiadujemy — dużyc 
interesowaniem. Wielu n 
dzających składa zamówię 
na kupno poszczególu 
egzemplarzy, które realizoi 
ne będą w najbliższym Kil1

Sporo miejsca poświęci! 
znańskiej wystawie miejsce 
dziennik „Lausitzer Be i 
schau”.

Odnotować warto też,» 
okresie święta narodowi 
siadów zza Odry— 
dziemiku księgarze z Cod 
przedstawią podobną ett 
cję w Koninie. (wig)

Wyróżnienia 
dla księga^

Z okazji Święta 
w „Domu Książki” W " 
niu odbyła się okoliczność . 
akademia. W uznaniu 
pracy w upowszeci® 
książki. Odznaki „Za 
w rozwoju województw’ I 
znańskiego” otrzymali: W 
Kliks, Jerzy Szemanderar 
nisław Drzewiecki, J°^ ' 
ski, Marian StachowsK* ; 
znania oraz Stanisława ( 
kieł z Wrześni. Honoro | 
znaką Miasta Poznania 
rowano: Janinę 
Zenona Szostaka, , 
Greczkę i Joannę

Komunika*
7’-

w związku z konieczno® ( > 
wadzenia wody do ;
stronomicznego przy „7 yj-' 
kiej — nastąpi w dniu • 
od godz. 6—16
PRZERWA W I’OSTA»’d6#f 
dla mieszkańców i 
myślowych położony J 
Dobrzyńskiej i Oborn 
w ulicach przyległy01?’ 
na północ od ul.

Zainteresowanych po 
i zakłady przemysł?' - „j WB 
o dokonanie odpow^ J| 
sów wody.10

zapla.no

